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Terminy
12 dodatkowych dni 
wolnych od pracy
Uchwała Rady Ministrów

W AR SZA W A PAP. Jak in fo rm u je  rzecznik prasow y rzą­
du — Rada M in is tró w  w  porozum ieniu z CRZZ podjęła, na 
podstawie dekretu Rady Państwa z 14 lipca 1973 r., uchwałę 
ustala jącą ostateczne te rm in y  dw unastu dodatkow ych dn i w o l 
nych od pracy w  roku  1975.
U C H W A ŁA  uw zględnia in i­

c ja tyw ę  B iu ra  Po litycznego KC 
PZPR, przedstawioną przez 
I  sekretarza K C  PZPR E dw ar­
da G ierka na V  Kongresie 
ZBoW iD , aby w  ramach pro-

W IV kwartale br. Vil Zjazd Partii

Rzetelną pracą otworzymy
nowe perspektywy 

przed naszą socjalistyczną Ojczyzną
Zakończenie XVI Plenum KC PZPR okres kadencji centra lnych w ładz 

p a rty jnych . W  związku z tym  
B iu ro  Po lityczne K C  proponu­
je  zwołanie w  te rm in ie  s ta tu - 

W A R S ZA W A  PAP. 7 bm. zakończyło się w  W arszawie X V I  tow ym  V I I  Z jazdu pa rtii, 
p lenarne posiedzenie K o m ite tu  Centralnego P o lsk ie j Z jedno- K o m ite t C en tra lny p rzy ją ł 
czonej P a rt ii Robotniczej. P lenum  pod ję ło  uchw ałę w  spra- jednom yśln ie  następującą u - 
w ie  zwołania V I I  Z jazdu PZPR oraz uchwałę dotyczącą id e - chwałę: 
owo-politycznego i  organizacyjnego um ocnienia p a rt ii.

W  D R U G IM  dn iu  kontynuo­
wano dyskusję nad p ierw szym  
punktem  porządku obrad pt. 
„O  dalsze ideow o-po lityczne i 
organizacyjne um ocnienie pa r­
t i i  —  przew odnie j s iły  budow­
n ic tw a  socjalistycznego” .

P rzem ówienie w yg łos ił I  se­
k re ta rz  K C  PZPR Edw ard G ie­
rek. (Om ówienie wystąpienia 
zamieszczamy osobno).

K O M IT E T  C entra lny p rzy ją ł 
następnie jednom yśln ie nastę­
pującą uchwałę, przedstawioną 
przez przewodniczącego K o m i-

N ie b a w e m  losow an ie  

nag ród

To będą ferie!
L E K T U R A  o d p o w ie d z i n a

a n k ie tę  p t .  „ f e r i e  z  k u r i e ­
r e m  — N IE  D A M Y  S IĘ  N U ­
D Z I E ! ”  s p r a w ia  n a m  o g r o m n ą  
p r z y je m n o ś ć .  P o  p ie rw s z e  d la ­
te g o , że b a r d z o  w ie lu  p is z ą ­
c y c h  p r o p o n u je  z a ję c ia  i  im ­
p r e z y ,  k tó r e  ju ż  z o s ta ły  p r z e ­
w id z ia n e  w  p r o g r a m ie ,  a w ię c  
je s t  p e w n o ś ć , że m ło d z ie ż  z 
n ic h  s k o r z y s ta .  P o  d r u g ie  —  
je s t  k i l k a  b a r d z o  a t r a k c y jn y c h  
p r o p o z y c j i  i  p o s ta ra m y  s ię  
w p r o w a d z ić  je  d o  p r o g r a m u .
0  t y m  ja k ie  t o  są p r o p o z y c je ,
1 w  o g ó le  ja k  m ło d z ie ż  c h c e  
s p ę d z ić  fe r ie  —  n ie b a w e m  n a ­
p is z e m y  o b s z e r n ie j.  O g ło s im y  
r ó w n ie ż  w y n i k i  lo s o w a n ia  n a ­
g r ó d .  P o  t r z e c ie  —  c ie s z y m y  
s ię ,  że  m ło d z ie ż  z  e n tu z ja z ­
m e m  w y ra ż a  s ię  o  p r o o o z y -  
c ja c h  z a ję ć  w  c z a s ie  f e r i i ,  1 o 
t y m ,  że  „ K t o ś  o  n a s  p o m y ­
ś la ł ” . Z a p e w n ia m y  w a s , że 
p r z y g o to w a n ia  id ą  p e łn ą  p a rą . 
W ię k s z o ś ć  o r g a n iz a to r ó w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  Im p r e z  n a d e s ła ­
ła  j u ż  d o  r e d a k c j i  i  W y d z ia łu  
O ś w ia ty  U rz ę d u  M ie js k ie g o  
s c e n a r iu s z e  p o s z c z e g ó ln y c h  
im p r e z .  B ę d z ie m y  o  n ic h  szcze 
g ó ło w o  in fo r m o w a ć  p r z e d  fe ­
r ia m i,  n ie z a le ż n ie  o d  k a le n d a ­
r z a  im p r e z ,  j a k i  d r u k o w a ć  b ę ­
d z ie m y  p o d c z a s  t r w a n ia  f e r i i .

T y l k o  je d n e j  a t r a k c j i  n ie  je ­
s te ś m y  w  s ta n ie  z a p e w n ić  —  
ś n ie g u  (a w ię c  z a b a w  n a  ś n ie ­
g u ,  ś l iz g a w e k  i  s a n e c z k o w a ­
n ia ) .  A le  k t o  w ie . . .  N a  r a z ie  
p i l n ie  u c z c ie  s ię , a b y  z łe  s to p ­
n ie  n ie  z a k łó c i ły  w a m  s p o k o ­
j u  d n i  w o ln y c h  o d  n a u k i !

s ji W nioskow ej X V I  P lenum  
KC, członka B iu ra  P o lityczne­
go, sekretarza K C  PZPR 
Edwarda Babi ucha.

„ K O M I T E T  C e n t r a ln y  P Z P R  
p r z y jm u je  te z y  o  id e o w o - p o l i ­
t y c z n e  i  o r g a n iz a c y jn e  u m o c ­
n ie n ie  p a r t i i  —  p r z e w o d n ie j  
s i ł y  b u d o w n ic tw a  s o c ja l is t y c z ­
n e g o  o ra z  w y s tą p ie n ie  I  s e k r e ­
ta rz a  K C  to w .  E d w a r d a  G ie r ­
k a  n a  p o s ie d z e n iu  p le n a rn y m ,  
ja k o  w y ty c z n ą  d z ia ła n ia  w s z y ­
s t k ic h  c z ło n k ó w  p a r t i i  o ra z  
in s t a n c j i  i  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n y c h  n a  rz e c z  d a ls z e g o  u g r u n - '  
t o w a n ia  k ie r o w n ic z e j  r o l i  
P Z P R  w  r o z w o ju  b u d o w n ic ­
tw a  s o c ja l is ty c z n e g o  i  u m a c ­
n ia n ia  j e j  w ię z i  z m a s a m i.  
T e z y  K o m i t e t u  C e n tr a ln e g o  o -  
ra z  w y s tą p ie n ie  I  s e k r e ta r z a  
K C  s ta n o w ią  p r o g r a m  d łu g o ­
fa lo w e j  p r a c y  i  p o w in n y  je d ­
n o c z e ś n ie  s p r z y ja ć  w z r o s to w i 
a k t y w n o ś c i  p a r t i i  n a  rz e c z  
r e a l iz a c j i  z a d a ń  o s ta tn ie g o  r o ­
k u  o b e c n e j p ię c io la t k i ,  r o k u  
p r z y g o to w a ń  d o  V I I  Z ja z d u  
P Z P R . K o m i t e t  C e n t r a ln y  z o ­
b o w ią z u je  B iu r o  P o l it y c z n e  d o  
o k r e ś le n ia  z a d a ń  in s t a n c j i  i 
o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  w  r e a ­
l i z a c j i  d e c y z j i  X V I  P le n u m  
K C  o ra z  m e to d  u p o w s z e c h n ia ­
n ia  t r e ś c i  o b r a d  K C ” .

„K O M IT E T  C entra lny 
postanaw ia zwołać V I I  
Z jazd P o lsk ie j Zjednoczo­
ne j P a rt ii Robotniczej w  
IV  kw a rta le  1975 roku. Ko 
m ite t C en tra lny upoważnia 
B iu ro  Po lityczne do pod­
jęcia  niezbędnych w stęp­
nych prac przygotow aw ­
czych do Zjazdu i  przed­
staw ien ia  K o m ite tow i Cen­
tra lnem u propozycji sk ła ­
du K o m is ji Z jazdow ej” . 
(Dokończenie na sir. 2)

W  D R U G IM  punkcie  porząd­
k u  dziennego X V I plenarnego 
posiedzenia K C  PZPR, I  sekre­
ta rz  K C  Edw ard G ierek p rzy ­
pom niał, iż  w  bieżącym  roku 
m ija  przew idziany statutem

Wojewoda J. Kuczyński 
wśród żołnierzy 

Szczecińskiego Pułku OT
W CZO RAJ w  Szczecińskim 

P u łku  O brony T e ry to ria ln e j i-  
m ienia st. sierżanta M. M a jch ­
rzaka odbyło się spotkanie k a ­
d ry  o ficersk ie j i  żołnierzy p u ł­
ku  z w o jew odą szczecińskim 
Jerzym  K uczyńskim . W spot­
kan iu  uczestniczył także szef 
W ojewódzkiego Sztabu W ojsko­
wego w  Szczecinie p łk  dypl. 
B ron is ław  Brodawczuk.

(Dokończenie na str. 2)

Przemówienie
Edwarda

Gierka
Na w i ą z u j ą c  do om a­

w ianych na P lenum  or­
ganizacyjnych i ideo lo­

gicznych spraw PZPR, Edward 
G ierek pow iedzia ł, że nie jest 
to jednakże P lenum  adresowa­
ne jedyn ie  do członków p a rtii;  
n ie ma w  działalności p a rt ii 
obszarów obojętnych d la  na ro ­
du. P rzypom inając, że PZPR 
jest kie row niczą siłą  budowy, 
socjalistycznej Po lsk i pow ie­
dział, że lin ia  generalna PZPR 
pom yśln ie zdała egzamin p ra k ­
ty k i trzech dziesięcioleci, a 
istotną treść te j l in i i  określa 
m arks izm -len in izm , doświadczę

(Dokończenie na str. 2)

Poufne — ogólnie dostępne

PODRĘCZNIKI... ZABIJANIA
IL E Ż  to razy w  ubiegłych 

miesiącach czyta liśm y w  lo n ­
dyńskich  gazetach opin ie sze­
fó w  Scotland Y a rdu  o zama­
chach bom bowych, ta k  m n ie j 
w ięcej brzm iące: „ko n s tru kc ja  
bom by wskazuje, że jest to  dzie 
ło  Ir la n d z k ie j A rm ii R epub li­
kańsk ie j” . D la  speców p o lic ji 
fa k t, że np. w  bombach podkła 
danych w  I r la n d ii i  W ie lk ie j 
B ry ta n ii używano podobnych 
zapa ln ików , w ystarcza ł aby ob­
w in ia ć  IR A , choć organizacja

ta do w ie lu  zamachów nie przy 
znawała się. W  listopadzie IR A  
zastosowała w  Londynie nastę­
pującą technikę. Instalowano 
dw ie bom by. G dy po p ie rw ­
szym w ybuchu przyjeżdżała po 
lic ja , ka re tk i pogotowia, nastę­
pow ał d rug i. I  ten drugi, choć 
zw ykle  b y ła  to bomba o m nie j 
szej sile wybuchu, powodował 
na jw ięce j zniszczeń. Powszech­
n ie uznano to za diabelski po­
m ysł IR A .

(Dokończenie na str. 3)

gram ii dn i w o lnych  od pracy 
ustanow ić 9 m aja, ja ko  Dzień. 
Zw ycięstwa — dniem  w o lnym  
od pracy.

W  celu un ikn ięc ia  przedziele­
nia dwóch dn i wo lnych od pra­
cy 9 i  11 m aja dniem  robo­
czym, ustalono, że rów nież so­
bota 10 m aja  br. będzie dniem! 
wo lnym .

W w yn iku  tych postanow ień 
— dodatkow ym i dn iam i w o lny-i 
m i od pracy w  roku bieżącym 
będą: sobota 22 lutego, sobo­
ta 22 marca, sobota 26 k w ie t­
nia. p ią tek 9 m aja  i  sobota 19 
maja, sobot» 28 czerwca, po­
n iedzia łek 21 lipca, sobota 
9 sie rpn ia, sobota 23 sierpnia, 
sobota 27 września, sobota 25 
października oraz sobota 27 
grudnia.

(Dokończenie na str. 2)

Zgon matki 
L. Breżniewa

M O S KW A PAP. Przywódcy 
radzieccy przekazali w yrazy 
współczucia sekretarzow i gene­
ra lnem u K C  K P Z R  Leonidow i 
Breżniew ow i w  zw iązku ze 
śm iercią jego m a tk i N a ta lii De- 
nisowny.

•  *  *

DEPESZE 1 "'dolencyjne na 
ręce Leonida Breżniewa prze­
s ła li Edw ard G ierek i  P io tr Ja­
roszewicz.

B R Y T Y JS K A  akto rka  
Joatn Collins w ystępu je o- 
becnie w  studio Pineioood 
w  f ilm ie  „Dziecko” . Jest to 
h is toria  pary m ałżeńskiej, 
k tó re j syn urodz ił się z wa 
dą psychiczną polegającą 
na cho rob liw e j n ienaw iści 
do w szystkich ludzi, a 
szczególnie w łasnych rodzi 
ców. Co z tego w yn ikn ie  
— wiedzą (na razie) auto­
rzy f ilm u .

(C A F -A P )

DZIŚ
W  N U M ERZE: yy ..nie trzeba zwalniać się z pracy“ ♦  Czy ten sojusz się udał ♦  Zawód wyuczony -  zawód wykonywany
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Wojewoda J. Kuczyński 
wśród żołnierzy 

Szczecińskiego Pułku OT
(Dokończenie ze str. 1)

Powodem zorganizowania u - 
roczystego spotkania s ta ły  się 
w y ją tko w o  wysokie w y n ik i w  
szkoleniu w o jskow ym  i rea liza­
c ji p lanow ych zadań gospodar­
czych uzyskane w  ub ieg łym  ro ­
k u  przez żołn ierzy pu łku .

R o k  1974 b y ł  r o k ie m  d o b r e j  s łu ż ­
b y ;  o s ią g n ię to  w y s o k i  p o z io m  s z k o ­
le n ia ,  d z ię k i  w z o r o w e j  p o s ta w ie  
ż o łn ie r s k ie j  z re a liz o w a n o  w ie le  c z y ­
n ó w  s p o łe c z n y c h , k t ó r y c h  w a r to ś ć  
o c e n ia  s ię  n a  p o n a d  700 ty s .  z ł. 
Ż o łn ie r z e  S z c z e c iń s k ie g o  P u łk u  O - 
b r o n y  T e r y t o r ia ln e j  p r a c o w a l i  p r z y  
Z a le s ia n iu  te r e n ó w  w  D ą b iu  i  J a ­
s ie n ic y ,  b r a l i  u d z ia ł  w  re m o n c ie  i  
u r z ą d z a n iu  R e jo n o w e g o  D o m u  K u l ­
t u r y  w  M a s z e w ie , p r a c o w a l i  p r z y  
ż n iw a c h  i  w y k o p k a c h ,  p r z y c z y n i l i  
s ię  d o  l i k w i d a c j i  s k u t k ó w  k a t a s t r o f  
k o le jo w y c h  w  R u r c e  i  S z c z e c in ie -  
D ą b iu ,  u c z e s tn ic z y l i  w  a k c j i  z b ió r ­
k i  z ło m u  (z e b ra n o  293 t o n y ) ,  w y k o ­
n a l i  ta k ż e  w ie le  p r a c  n a  rz e c z  m a ­
c ie r z y s te j  je d n o s tk i .

S z c z e g ó ln ie  c e n n y m  d a r e m  ż o łn ie ­
r z y  p u łk u  b y ło  p o n a d  500 l i t r ó w  
k r w i ,  k tó r ą  o d d a n o  h o n o r o w o .  U -  
fu n d o w a n o  p o n a d to  2 k s ią ż e c z k i 
m ie s z k a n io w e  d la  s ie r o t ,  p rz e k a z a ­
n o  z n a c z n e  s u m jf  n a  r z e c z  b u d o w y  
C e n t r u m  Z d r o w ia  D z ie c k a , Z a m k u  
K r ó le w s k ie g o  w  W a rs z a w ie  o ra z  
N a r o d o w e g o  F u n d u s z u  O c h ro n y  
Z d r o w ia .

Z a d a n ia  g o s p o d a rc z e  p u łk u  z w ią ­
z a n e  b y ł y  z  r e a l iz a c ją  p r a c  n a  
rz e c z  g o s p o d a r k i n a r o d o w e j .  Ż o ł­
n ie rz e  w y k o n y w a l i  r o b o ty  z ie m n e , 
z b r o ja r s k ie  i  m u r a r s k ie  w  S z c z e c iń ­
s k im  P r z e d s ię b io r s tw ie  B u d o w n ic ­
t w a  P rz e m y s ło w e g o , N a d o d rz a ń -  
s k im  P r z e d s ię b io r s tw ie  B u d o w n ic ­
tw a  P rz e m y s ło w e g o , Z a k ła d a c h  
C h e m ic z n y c h  „ P o l ic e ’ ',  „ H y d r o b u -  
d o w ie - 9 ” , s z c z e c iń s k ic h  s to c z n ia c h  
i  r ó ż n y c h  o d c in k a c h  d r o g o w y c h  
ł» K P .  P la n  z a ło ż o n y  n a  1974 r o k  
z r e a l iz o w a n o  w  176 p r o c e n ta c h ,  w y ­
k o n u ją c  t y m  s a m y m  p o n a d  p la n  
r o b o ty  o  w a r to ś c i  9 m in  z ł. W  
t r a k c ie  r e a l iz a c j i  z a d a ń  w ie lu  ż o ł­
n ie r z y  z d o b y ło  z a w o d y  m u r a r z a -  
t y n k a r z a ,  b e to n ia r z a - z b r o ja r z a ,  r o ­
b o tn ik a  to ro w e g o  i  c ie ś l i .

P O  z a p o z n a n iu  s ię  z u b ie g ło r o c z ­
n y m  d o r o b k ie m  je d n o s t k i  J e r z y  
K u c z y ń s k i  p o d z ię k o w a ł  ż o łn ie r z o m  
z a  ic h  t r u d  i  w r ę c z y ł  d o w ó d c y  
p u łk u  p ł k  d y p l .  Z e n o n o w i W ilc z a ­
k o w i  o b ra z  a u to r s tw a  s z c z e c iń s k ie ­
g o  p la s ty k a ,  a w y r ó ż n ia ją c y m  s ię  
d o w ó d c o m  p lu to n ó w  —  p a m ią tk o w e  
a lb u m y .  O t r z y m a l i  je :  B o g u s ła w  
Ż u k o w s k i,  J e r z y  H u s a rz , J a n u s z  
B a r t o s iń s k i ,  L u d w ik  G ę ś le w s k i,  
K r z y s z to f  G r u c a  i  J a n  T o m a s z k ie ­
w ic z .  (m w )

C zęściow y sukces

Zakończenie 
polskiej wyprawy 
w Himalaje

8.1. D E L H I  P A P .  A g e n c ja  R e u te ­
ra p o in fo r m o w a ła  z  K a tm a n d u  w e  
w to r e k  p ó ź n y m  w ie c z o re m , że f a ­
talna p o g o d a  z m u s i ła  p o ls k ą  e k s ­
pedycję w  H im a la je  d o  r e z y g n a c j i  
ze z d o b y c ia  w  p o rz e  z im o w e j 
s z e z y tu  L h o ts e  w y s o k o ś c i 8 501 m . 
A g e n c ja  p o w o łu je  s ię  n a  l i s t  w y ­
słany d o  K a tm a n d u  p rz e z  d r  J a n a  
S t ry c z y ń s k ie g o .  i n f o r m u ją c y  o  d e ­
cyzji z a k o ń c z e n ia  w y p r a w y .

D w ó jk a  a lp in is tó w :  A n d r z e j  Z a ­
wada i  A n d r z e j  H e in r ic h  w  c z a s ie  
k o le jn e j  p r ó b y  z d o b y c ia  s z c z y tu  d o ­
t a r ła  n a  w y s o k o ś ć  229 m  o d  c e lu , 
co jest z im o w y m  r e k o rd e m . W  k o ­
łach d o ś w ia d c z o n y c h  a lp in is tó w  u -  
waża s ię  t o  za w i e l k i  s u k c e s , g d y ż  
zimą w ie ją  w  H im a la ja c h  s i ln e  
wiatry.

W  cza s ie  w y p r a w y ,  k tó r a  r o z p o ­
częła się w  p a ź d z ie r n ik u  u b . r o k u ,  
zmarł z w y c z e r p a n ia  w  cza s ie  b u ­
rzy ś n ie ż n e j je d e n  z  c z ło n k ó w  e k i ­
py p o ls k ie j ,  o p e r a to r  S ta n is ła w  L a -  
tałło.

W P O R C IE ;

D Z IŚ  R A N O  p r z y  n a b r z e ­
ż a c h  p o r to w y c h  c u m o w a ło  37 
s ta t k ó w  r ó ż n y c h  b a n d e r .  4 d a l 
sze o c z e k iw a ły  n a  r e d z ie  n a  
w p r o w a d z e n ie  d o  p o r tu .

P o  je d n o d n io w y m  p r z e s to ju ,  
s p o w o d o w a n y m  w a r u n k a m i  
a tm o s fe r y c z n y m i,  z a n o to w a n o  
w c z o r a j  w y s o k ie  te m p o  p ra c  
p r z e ła d u n k o w y c h .  P o r to w c y  
Z P S  p r z e ła d o w a l i  u b . d o b y  o -  
g ó łe m  70 402 t  r ó ż n y c h  t o w a ­
r ó w ,  w  t y m :  34 866 t  w ę g la , 
10 451 t  r u d y ,  16 405 t  in n y c h  
to w a r ó w  m a s o w y c h , 1 047 t  
z b o ż a , 1 490 t  d r e w n a  i  6 143 t  
d r o b n ic y

Otworzymy nowe perspektywy 
przed naszą socjalistyczne Ojczyznę
Przemówienie
Edwarda Gierka
(Dokończenie ze str. 1)

ED W ARD G IE R E K  pow ie - pod ją ł doniosłe dzieło przysp ie - 
dz ia ł w  zakończeniu: szenia socjalistycznego rozw o ju

—  W  końcu tego ro ku  p rzy - k ra ju  i  w ie lk im  zbiorow ym  
pada sta tu tow y te rm in  zw o ła - w ys iłk iem  dzieło to pom yśln ie 
n ia  V I I  Z jazdu p a r t ii.  B iu ro  realizu je .
Po lityczne proponuje, aby de- U  początku tego kluczowego 
cyzję w  te j spraw ie podjąć ju ż  ro ku  zwracam y się do załóg 

Przynależność do p a r t ii to nie obecnie, na dzisiejszym  P le - przem ysłowych, do ro ln ikó w , 
p rz y w ile j, lecz branie szczegół- num . Pozwoli to na dobre p rzy  in te ligenc ji, do ludz i pracy w  

nie nasze i  m iędzynarodowego ne j odpowiedzialności za socja- gotowanie Z jazdu, na włączenie całym  k ra ju : uczyńm y wszyst« 
ruchu  kom unistycznego, a prze- lis tyczną Polskę, za je j sprawy, do te j pracy całe j p a rt ii.  P rag- ko d la pełnego w ykonan ia  za- 
de w szystkim  doświadczenie za swoją d la  n ie j pracę. Człon- n iem y pójść na V I I  Z jazd z dań, dla dalszego wzrostu p ro - 
KPZR-  ̂ kostwo p a r t ii zobowiązuje do pro jektem  program u, k tó ry  bę- d u kc ji i  podniesienia je j ja k o -

S tw ierdzając, że zdoła liśm y ideowości i  dyscyp liny, do dzie konsekwentną kontynuacją  ści, d la  zapewnienia wyższej 
przezwyciężyć i  w ye lim inow ać przodow ania w  pracy na swo- i  dalszym  rozw in ięciem  stra tę- efektyw ności gospodarowania, 
sku tk i ciężkiego k ryzysu  p o li-  im  odcinku, do rzetelnego sto- i i i  społeczno-ekonomicznego N iechaj nasza praca w  tym  
tycznego w  k ra ju  i  w  p a rt ii,  sunku wobec w spółtowarzyszy rozwoju, w cie lane j w  życie w  roku  wzbogaci w spó lny ogólno- 
k tó ry  m ia ł m iejsce przed 4 la -  i  całego ko lek tyw u , do m ora ł- obecnym pięcioleciu. M us im y narodow y dorobek n ow ym i l i­
ty» I  sekretarz KC  podkreś lił, nego postępowania w  życiu jednak p rzyjść nań przede siągnięciam i w  gospodarce, na . 
że w  centrum  naszej p o lity k i osobistym, do pop ierania tego w szystkim  z pełną rea lizacją  uce i  ku ltu rze , w  budow aniu 
postaw iliśm y spraw y człow ieka co słuszne i  dobre, a zwalcza- program u V I  Z jazdu. dobrobytu  narodu, we w szyst-
pracy, jego pom yślności i  n ia  tego co złe i  fałszywe. T a - Osiągnąć dobre w y n ik i w  k ich  dziedzinach życia. N iechaj 
wszechstronnego rozw oju . Umoc k ie j postawy p a rtia  ma praw o 1975 roku  —  to sprawa honoru o tw orzy nowe perspektyw y 
n iliśm y  w  naszym narodzie w ia -  i  m usi wymagać od każdego, naszej p a rt ii.  Jest to sprawa ca przed naszą socjalistyczną 
rę we własne s iły  oraz poczucie k to  do n ie j należy. M a ją  p ra - tego narodu, k tó ry  4 la ta  tem u Ojczyzną, 
w spółtw orzenia przyszłości k ra  w o oczekiwać i  wym agać je j 
ju .  M yś l przewodnia V I  Z jazdu: od członka p a r t ii rów nież 

A b y Polska rosła w  siłę, a lu -  bezp arty jn i towarzysze pracy i  
dzie ż y li dosta tn ie j”  —  jest i  współm ieszkańcy. W raz z pa r- 
pozostanie naczelną d y re k tyw ą  t ią  m ają  on i rów nież praw o za- 
naszej p o lity k i społeczno-gospo- b ie ran ia  głosu, gdy jest inaczej, 
darczej. W ytyczam y cele zrozu­
m iałe dla lu dz i pracy, odpow ia- E d w a r d  g i e r e k  podkreślił ro-

Zakończenie XVI Plenum KC PZPR
(Dokończenie ze str. 1) p r z e c ię tn y c h .  K a to w ic k a  o r g a n iz a ­

c ja  p a r t y jn a  p r z y ję ła  p o w s z e c h n ą
.  _______  .. __________________  —  P odję liśm y w  ten sposób honorowania ludzi dobrej

dająee ich p a trio tyczn ym  i  spo- ,ę  k la s y  r o b o tn ic z e j ,  b ę d ą c e j g łó w -  _ _  pow iedzia ł na zakończenie r o  °  y '
ł e c z n v m  a m h i r i n m  ? a o p o r a  p a r t l i  1 s tw * * r d z i ł .  że j  s e k r p t a r z  K C  P Z P R  E d w a r d  G E N - D Y W - W Ł O D Z IM IE R Z  S A W -lecznym  am bic jom . t r o s z c z y m y  s ię  i  b ę d z ie m y  t r o s z -  A K t łw a r U  C Z U K  _  c z łQ n e k  C K K p  s 2 e f G z p

c z y ć  s ię  o  z w ię k s z e n ie  r o l i  r o b o tn i -  b i e r e k  —  d e c y z ję  O d o n i o s ł y m  W P , w ic e m in . ,  p o d k r e ś l i ł  s ta le  r o -  
P O D K R E S L A J Ą C  p o tr z e b ę  p e łn e j  k ó w  w  p a r t i i  i  u m a c n ia n ie  p o z y c j i  z n a c z e n iu  d l a  n a s z e j  p a r t i i  i  n a  s n ą c e  z a a n g a ż o w a n ie  p a r t y jn e  d o -  

m o b i l i z a c j i  s i ł  d u c h o w y c h  n a r o d u ,  p a r t u  w  k la s ie  r o b o tn ic z e j .  W s k a z a ł n a r o d u  N ie c h  r>7 n<: k t ń -  w ó d c ó w  i  c a łe j  k a d r y  z a w o d o w e j.
E d w a r d  G ie r e k  w s k a z a ł n a  z w ią z a -  n a s tę p n ie  n a  s p r z y ja ją c e  w a r u n k i  V T T  h o  N a w ią z u ją c  d o  z b l iż a ją c e j  s ię  30

t y m  g łó w n e  z a d a n ie  p a r t i i ,  d la  r o z w o ju  p r a c y  p a r t y jn e j  n a  w s i  rJ f  p o z o s t a ł  d o  V I I  Z j a z d u ,  b ę -  roca :n j Cy  z w y c ię s tw a  n a d  fa s z y z -  
J e s t t o  p r a c a  z lu d ź m i  i  w ś ró d  łu -  o ra z  n a  u m a c n ia n ie  s ię  s o c ja l is t y c z -  d z ie  p r z e z  c a łą  n a s z ą  p a r t i ę ,  m e m  W . S a w c z u k  z a a k c e n to w a ł 
£ ™ J ? a ż d y  ,d z ia ?a 9z  }  k a ż d y  c z ło n e k  n e 5 °. c h a r a k te r u  in t e l i g e n c j i  p o i -  p r z e z  w s z y s t k i c h  j e j  d z ia ł a c z y  p o tr z e b ę  p o g łę b ia n ia ,  z w ła s z c z a  
PZPR m us» m ie ć  ś w ia d o m o ś ć  ż y -  s k ie j ,  k t ó r a  s ta je  s ię  c o ra z  m o c -  » r 7 ł o n k ń w  w  n e ł n i  w v k n r 7 v -  w ś ró d  m ło d z ie ż y ,  w ie d z y  o  h e r o iz -  
w e j  a k tu a ln o ś c i  i  s ta łe j  p o t r a c i ły  n ie js z y m  o p a r c ie m  p a r t u .  . „  . T  j  i  P e ln  W J .k 0 f z y  m ie  n a r o d u  w  l i t a c h  I I  w o jn y  ś w ia
p o g łę b ia n ia  le n in o w s k ic h  c e c h  p r a -  J e s te ś m y  p a r t ia  w s z y s tk ic h  p o k o -  S t a n y  d l a  d a ls z e g o  r o z w o j u  k r a -  t o w e j  i  d e c y d u ją c e j  r o l i  Z S R R  i  je -  

p o s ta w y  p a r t y j n e j :  b l i s k ie j  le ń  w s p ó łc z e s n e g o  n a r o d u  p o ls k ie g o  j u  i  u m o c n i e n i a  p a r t i i ,  d l a  p o -  g o  a r m i i  w  r o z g r o m ie n iu  fa s z y z m u , 
w ię z i  z k la s ą  r o b o tn ic z ą ,  z  c a ły m  —  k o n ty n u o w a ł  m ó w c a  —  m o ż e m y  m n o ż P n j a  w i e l k i e g o  r in r n h k n  
s p o łe c z e ń s tw e m , w y s o k ic h  w y m a -  b y ć  d u m n i  z  te g o , że  d o  n a s z y c h  w i e i K i e g o  a o r o D K U ,  M A R IA N  A D A M S K I  —  I  s e k r e -
g a ń  w o b e c  s ie b ie  i  in n y c h ,  r z e te l -  s z e re g ó w  c o ra z  l i c z n ie j  w k r a c z a  k t ó r y  w y p r a c o w a l i ś m y  r e a l i z u -  t a r z  K Z  P Z P R  Z a r z ą d u  P o r t u  
n o ś c i i  s k r o m n o ś c i ,  p r y n c y p ia ln o ś c i  m ło d z ie ż .  I  s e k r e ta r z  K C  p o d k r e ś l i ł  j ą c  p r o g r a m  V I  Z j a z d u  W ie r z ę  S z c z e c in  p o in fo r m o w a ł  m . in . ,  że 
i  p r a w o ś c i .  N ie  w o ln o  n ig d y  p o d -  s z c z e g ó ln ą  w a g ę  p r a c y  z  c a łą  m ło -  „ ł p h o k n  ż c  n a  V T T  V\n-7t\ n r - r v i  d y n a m ic z n y  w z ro s t  p r z e ła d u n k ó w  
d a w a ć  s ię  s a m o z a d o w o le n iu  i  p o -  d z ie ż ą , u p o w s z e c h n ia n ia  w ś ró d  n ie j  i m  v u  p i z y j  w  szcze c iń s k im  ze s p o le  p o r to w y m
p r z e s ta w a ć  n a  o s ią g n ię ty m .  K ie r ó w -  ś w ia d o m o ś c i,  że w  p a r t i i  i  z  p a r t ią  d z i e m y  b o g a t s i  O n o w e  O S ią g -  w  u b  r o k u  o s ią g n ię to  w  90 p r o c .  
n ic z ą  r o lę  p a r t i i  —  o ś w ia d c z y ł  I  s e -  —  je d y n a  d r o g a  b u d o w y  P o ls k i  n o -  n ię c ia ,  b a r d z i e j  je s z c z e  Ś w ia d o -  d r o g ą  w z r o s tu  w y d a jn o ś c i  p r a c y .  W  
k r e ta r z  K C  —  p o jm o w a l iś m y  I  p o j -  p o c z e s n e j g o s p o d a r k i  i  p o w s z e c h n e -  PeiA w  ; 7 a d a ń  i a k i e  n r z e H  1974 r .  d o  z e s p o łu  p o r to w e g o  S zcze - 
m u je m y  j a k o  s łu ż b ę  n a r o d o w i,  je g o  S °  d o b r o b y tu ,  s p r a w ie d l iw o ś c i  s p o -  . . .  1 'ŁCWJcU1» u m u  «*«>♦
r o z w o jo w i  i  p o m y ś ln o ś c i.  łe c z n e j i  h u m a n is t y c z n y c h  s to s u n -  n a m l  S t o ją .

k ó w  m ię d z y lu d z k ic h .
E d w a r d  G ie r e k  p o w ie d z ia ł ,  że  m o -

c in — Ś w in o u jś c ie  w p ły n ę ło  6 326 s ta t  
k ó w ,  z  k t ó r y c h  2 410 t o  je d n o s t k i  
b a n d e r  k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h .  

W  D R U G IM  d n iu  o b r a d  X V I  P le -  W y s o k a  ś w ia d o m o ś ć  p o l i t y c z n aED W ARD G IE R E K , m ówiąc_ _0j „_j,„i, , . ,  .  .  .  r a in o - p u i i i y c z u ą  je u u u s c  ______ _..
O zaaaniacn unia dzisiejszego s k ie g o  n a le ż y  b u d o w a ć  n a  p o d s ta -  s k u s j i  10 m ó w c ó w . '  s z c z e g ó ln o ś c i m a  d u ż y  w p ły w  n a
zespolonych z potrzebam i p rzy - w ie  d o k o n a n y c h  już p r z e m ia n  w  p r z e c iw d z ia ła n ie  p r z e n ik a n iu  ob-
szlości, p od k reś lił potrzebę u - ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z n e j i  W o p a r -  L U D W IK  M A 2 N I C K I  _  z a s tę p c a  Cy c h  id e o lo g i i
J r 7v m i . n L  . c iu  o  p r o g r a m  d a ls z e g o  s o c ja l is t y c z -  c z ło n k a  K C ,  I I  s e k r e ta r z  K W  P Z P R  , .
t rz y m a n ia  w yso k ie j d y n a m ik i n e g o  r o z w o ju .  D o  k a n o n ó w  w s p ó ł-  w  Ł o d z i  m ó w i ł  m . in .  o  z n a c z e n iu  W Ł A D Y S Ł A W  K A T A  —  s e k r e ta r z
ro z w o ju  sp o łe czn o-go spo d arcze- c z e s n e j m y ś l i  p o l i t y c z n e j  n a sze g o  k o n s u l to w a n ia  z  lu d ź m i  p r a c y  z a -  K o m i t e t u  W a rs z a w s k ie g o  P Z P R
go. Z  zadań, ja k ie  trz e b a  Dod- i*arodu n a le ż y  g łę b o k ie  p o c z u c ie  m ie r z e ń ,  p r o je k tó w ,  p la n ó w  i  za-

__ _______. i n t e r n a c jo n a l is t y c z n y c h  b r a te r s k ic h  d a ń  n a r t i i
ją c  W  przyszłym  pięcio leciu —  Więzi z n a ro d e m  r a d z ie c k im ,  z c a -
mówca wskazał na potrzebę za- »a s o c ja l is t y c z n ą  w s p ó ln o tą .  M ó w c a  J A N  M IE T K O W S K I  _  p r z e w ó d
sadniczej popraw y  zaopatrzenia w s k a z a ł  n a  u m a c n ia n ie  n ie r o z e r w a l -  n ic z ą c y  Z G  S to w a r z y s z e n ia  D z ie ń - 
ry n k u  przede w szystk im  w  a r więzi PZPR z s o ju s z n ic z y m i n ik a r z y  P o ls k ic h  s tw ie r d z i ł ,  żerynKU przeue w szystk im  w  a r -  S t r o n n ic tw a m i Z S I .  i SD, ze w s z y s t-  d z ie n n ik a r s tw o  je s t  w a ż n y m  i  m o c -
ty k u ły  przem ysłow e, re a liz a c ji k i m i  s i ła m i  s k u p io n y m i  w FJN, % n y m  o g n iw e m  w e  f r o n c ie  id e o lo -
program u żywnościowego, pod- ca,ym n a r o d e m  p o ls k im .  P a m ię ta j -  g tc z n o -p ro p a g a n d o w y m . N a jg łę b s z ą  
jęc ia  na  szczególnie w ie lk a  ska m y  z a w s z e  i  w s z ę d z ie  —  p o w ie d z ia ł  is to tą  n a s z e j p r a c y  —  p o w ie d z ia ł  —  
;  ‘  l  - ¿  - .  k ą  s H a "  - , ze s o c ja l is t y c z n ą  P o  s k ę  b u d u je  p o W in n o  b y ć  u t r z y m a n ie  w z a je m -

lę  zadań w  dziedzin ie  ro z w ią - c a ły  n a r ó d ,  p a r t ia  je s t  je d y n ie  k ie -  £ e g o  z r o z u m ie n ia  z a u fa n ia  ś c is łe
zyw an ia  kw estii m ieszkan iow e j h i ^ o S i n o ń a m S o w ™  da iM ™  ? °  k o n t a k t u  z o d b io r c a m i,  t a k ,  że.

p r z e d s ta w ił  m . in .  o s ią g n ię c ie  p r o ­
d u k c y jn e  s to l ic y ,  k t ó r e j  p r z e m y s ł  
o s ią g n ą ł w  la ta c h  1971—74 ś r e d r t i  
r o c z n y  w s k a ź n ik  w z ro s tu  w y n o s z ą ­
c y  p o n a d  13 p ro c .

oraz unowocześnienia gospo- b y  m o g li  o n i  i d e n ty f ik o w a ć  s ię  
p o g lą d a m i g a z e ty ,  t y g o d n ik a ,  r a d iaj „ _ .  - .  7 Z •» r .“  M ó w ią c  o d a ls z y m  r o z w o ju  i  s ta

U I i7 -  , zasoDami 1 surowcam i. ł y m  p o g łę b ie n iu  d e m o k r a c j i  s o c ja -  'CZy  T V ,  t j .  p o g lą d a m i i  d z ia ła n ie m  
W iele uw agi pośw ięcił I  se- I i s ty c z n e j ,  E d w a r d  G ie r e k  w s k a z a ł n a s z e j p a r t i i  

kre ta rz  K C  konsekwentnej rea- „  “ a *n,f,?.zenie p ra k „Ł yczn e jlizae ii e n e a t m d ^ i L o i o :  r e a l iz a c j i  z a s a d y : p a r t i a  k ie r u je ,  S T E F A N  M IS IA S Z E K  —  c z ło n e k
liz a c ji zasady Spraw iedliwości r z ą d  r z ą d z i.  S t w ie r d z i ł  d a le j ,  że K C  P Z P R , p r z e w o d n ic z ą c y  C e n t r a l -  
społecznej. Jest to d la  nas spra- w r a z  ze s p r a w n ie js z y m  fu n k c jo n o -  n e j  K o m is j i  K o n t r o l i  P a r t y jn e j  
wa najwyższej ra n g i —  oświad waniem a d m in is t r a c j i  n a le ż y  r o z -  p o d k r e ś l i ł ,  że z o b r a d  P le n u m  w y -  
C Z V Ł  Podstawę s n r a w i p H l i w n  s z e rz ą c  p o le  d la  i n i c j a t y w y  i  a k -  n i k a ją  s z c z e g ó ln ie  w a ż n e  z a d a n ia  

„  w  sp raw ied liw o - t y w n o s c i  o b y w a te l i ,  p o b u d z a ć  a k -  dla d o s k o n a le n ia  d z ia ła ln o ś c i  c e n -  
SCl społecznej tw orzy w łaśc iw a ty w n o s c  r a d  n a r o d o w y c h ,  d a le j  d o s -  t r a ln e j  i  te r e n o w y c h  o r g a n ó w  k o -  
p o lity k a  spoleczno-ekonomicz- r to ” a ‘ ‘ v, a ^ a la Ip o f ć  z w ia z k ó w  z a w o -  m is j i .  N a  p ie rw s z y  p la n  — p o w ie -  

na P o lity ka  rów nych  d la  wszy- S f S S S t
stk ich  praw , mierzonego pracą ę a m z a c j i  s p o łe c z n y c h , s to w a rz y s z e ń  ^ a b i S  d v s 5 v n ł in y  n a r t v S

WSP," nVm d-0r0bll U ^ h " ^  “ “  ,amanla ZaSad et:1 rów nych szans życiowych, d z i p r a c y .  n y c h .
Edw ard G ierek zw róc ił uwagę, I  s e k r e ta r z  K C  w s k a z a ł n a s tę p n ie  jO Z E F  W Ó J C IK  __ I  s e k r e ta r z
że spraw iedliw ość społeczna n a  p o t r z e b ę  d a ls z e g o  z w ię k s z e n ia  K z  P Z P R  s to c z n i  G d a ń s k ie j  im .  

w yraża się nie ty lk o  w  p la n -  ” nSywi“ k  3 S 2 i .Wm’S  p r a m S
czyznte ekonomicznej. Dodał, r o z w o ju  te c h n ik i ,  n a u k i  i  k u l t u r y  J j S S o w n h  i  ¿ y b k t e E o  io z w o fS  
że nie może być zaspokojoneao r t k «  , ^ g  ż p o te c z n o -g o o p o d a rc ż e g o  k r a ju  z n = -
poczucia spraw ied liw ości tam, 7 ack,a o „ t‘ S “ ^ s l i z l a  w  s £ o c z n l a d a ń s k ie j  k o n k r e t -
gdzie zagnieździ slę k likowość, w eT  ' p i t r l o t ^ z n e  z a a ig a T o w tm e  ~ Pró™ f
gdzie t iu m i się in ic ja tyw ę  i  w s z y s tk ic h  ś r o d o w is k  tw ó r c z y c h .  Py c «  „ ¿ , g n l , £  w  u b P r . 

k I '  - y k 5 -  S ? z lc  nećny lu dz i n ie s , c r / e j  o m 6 w i,  E d w a r d  G ie r e k  n le  p rz e z  p o d n ie s ie n ie  » T id a jn o ś e i 
odpow iadają rzeczyw iste j w a r-  s p r a w y  p r a c y  id e o lo g ic z n e j  p a r t i i ,  p ra .c y - ^es.ł  ?  p r o £ ‘ w i t *ksza  o d  
tości ich  pracy i  postawy, a po- k t ó r e j  z a d a n ia  w y n ik a ją  z p o t r z e b  U ros ły  ' śfJdn™  * ° d '
I i t v k a  i r a H r n tp a  „  n o w e j ,  w y ż s z e j fa z y  b u d o w n ic tw a  c z u w a ™ '  . w z ro s * y  s re a m en iyK a  kadrow a rozm ija  się z s o c ja l is ty c z n e g o ,  j a k  r ó w n ie ż  z k o n -  p r a c o w n ik ó w .
rze te lnym i k ry te r ia m i zawodo- s e k w e n c j i  n o w e g o  e ta p u  k o n f r o n  
w y m i i ideow ym i. M ówca >$vska i!a™a£h Pokojowego
zał, ja k  szczególnie w iele żale-
ży tu  od działalności organiza­
c ji pa rty jn ych  i  w ładz pań­
stw ow ych na w szystkich  szczeb­
lach, od systematycznej ko n tro ­
l i  społecznej.

Fundam enta lnym  obowiaz-

STANISŁAW WROŃSKI — CZłO- 
w s p ó ł is tn ie n ia  d w ó c h  s y s te m ó w  w  n e k  K C , r e d a k to r  n a c z e ln y  „ N o -  
s k a l i  ś w ia to w e j .  w y c h  D r ó g ”  s tw ie r d z i ł ,  że  p rz e d

z b l iż a ją c y m  s ię  V I I  Z ja z d e m  P Z P R  
I  s e k r e ta r z  K C  p o d k r e ś l i ł  z n a c z ę -  z  c a łą  o s t ro ś c ią  s ta je  p r o b le m  p o d -  

n ie  r o k u  1975 w  c a ło k s z ta łc ie  r e a -  n ie s ie n ia  n a  w y ż s z y  p o z io m  d z ia -  
ł i z a c u  p r o g r a m u  V I  Z ja z d u ,  s tw ie r -  ła ln o ś c i  p a r t i i ,  a b y  m o g ła  o n a  s p r o -  
d z a ją c ,  że o w y n ik a c h  o s ta tn ie g o  s ta ć  n o w y m  r o s n ą c y m  z a d a n io m , 
r o k u  p ię c io la t k i  z a d e c y d u je  a k t y w ­
n o ś ć  p a r t i i .  k la s y  r o b o tn ic z e j ,  BOLESŁAW KOPERSKI —  c z ło -  

,  . ,  . ,  - —» w s z y s tk ic h  lu d z i  p r a c y ,  le p s z a  o r -  n e k  K C ,  I  s e k r e ta r z  K o m i te tu
kłem  każdego ogniw a p a r tii  g a n iz a c ia  o g ó ln o n a ro d o w e g o  w y s i ł -  Ł ó d z k ie g o  P Z P R  p o d k r e ś l i ł  m . in . ,  
jes t nw ażne w słuch iw anie  sie ku n a  k a z d y»n o d c in k u ,  m a k s v m a l-  że W p r a c y  id e o w o -w y c h o w a w c z e j  
W  cłns mac l i i r i n u m o h  M i« na m o b il iz a c ja  w s z y s tk ic h  s i ł  t w ó r -  n a le ż y  z w ra c a ć  w ię k s z ą  n iż  d o ty c h -

^  ■ - . .  ^  1_ c z y c h . W y m ia n a  le g i t y m a c j i  p a r t y j -  c zas  u w a g ę  n a  p r o b le m  s to s u n k u
no nigdy Ignorow ać an i lekce- n y c h  p o w in n a  s ta ć  Sie w a ż n y m  e le -  d o  w ła s n o ś c i s p o łe c z n e j,  
w ażyć op in ii społecznej, trzeba m e n te m  a k t y w iz a c j i  s z e re g ó w  p a r t i i .
zawsze znać ja  i reagow ać w  ,P r o * r a n ?y w y p r a c o w a n e  w  c z a s ie  JOZEF GRYGIEL —  s e k r e ta r z  

.  . ,  .  J g u w a c  W  k a m p a n ii  s p r a w o z d a w c z o - w y b o rc z e j  K W  P Z P R  w  K a to w ic a c h  z w r ó c i ł
Odpowiedni sposob na w szystko, W P Z P R  p o w in n y  s ta ć  s ię  p o d s ta -  u w a g ę  n a  f a k t ,  że  s p r z y ja ją c y  k l i -  
CO n u rtu je  poszczególne środo- w a  m ° M « z a c . i i  w s z y s tk ic h  s i ł  p a r t i i  m a t  p o l i t y c z n y  z n a jd u je  w y r a z  w  
w isk a  i  załogi zak ładów  d °- real.,zacj i za<łań, które przed na- c o ra z  p o w s z e c h n ie js z y m  d ą ż e n iu  d o

6  * m i  s to ją .  o s ią g a n ia  w y n ik ó w  le p s z y c h  od

Terminy dni
wolnych od pracy

* (Dokończenie ze str. 1)

Z A S A D Y  i  t r y b  u d z ie la n ia  d o d a t­
k o w y c h  d n i  w o ln y c h  o d  p r a c y  p o ­
z o s ta ją  n ie z m ie n io n e .  W a r u n k ie m  
je s t  —  ta k  s a m o  ja k  w  r o k u  u b ie ­
g ły m  —  w y k o n a n ie  z w y p r z e d z e ­
n ie m  z a d a ń  p la n o w y c h ,  w  p e łn i  p o ­
k r y w a ją c e  u b y te k  c z a s u  p r a c y ,  o s ią ­
g a n ie  z a ło ż o n y c h  r e la c j i  e k o n o m ic z ­
n y c h  i  w y n ik ó w  f in a n s o w y c h ,  a 
ta k ż e  w z ro s t  w y d a jn o ś c i  p r a c y ,  z a ­
p e w n ia ją c y  z r e a liz o w a n ie  p la n o w a ­
n y c h  z a d a ń  bez d o d a tk o w e g o  z a ­
t r u d n ie n ia .

W  z w ią z k u  z w p r o w a d z e n ie m  w  
1975 r o k u  12 d o d a tk o w y c h  d n i  w o l ­
n y c h  o d  p r a c y ,  z a in te re s o w a n e  i n ­
s t y tu c je  i  o g n iw a  h a n d lu ,  k o m u n i ­
k a c j i ,  a  ta k ż e  z a jm u ją c e  s ię  o r g a ­
n iz a c ją  w y p o c z y n k u  o ra z  ż y c ia  k u l ­
t u r a ln e g o  p o w in n y  n a le ż y c ie  i  o d ­
p o w ie d n io  w c z e ś n ie  p r z y g o to w a ć  s ię  
d o  p e łn e g o  w y k o n a n ia  w y n ik a ją ­
c y c h  s tą d  z a d a ń , a ty m  s a m y m  za­
p e w n ić  lu d z io m  p r a c y  m o ż liw o ś ć  
ja k  n a jb a r d z ie j  c e lo w e g o  i  k u l t u ­
ra ln e g o  w y k o r z y s ta n ia  w o ln e g o  c z a ­
s u . P la c ó w k i  o ś w ia to w o - w y c h o w a w ­
c ze  w  d o d a tk o w e  d n i  w o ln e  o d  p r a ­
c y  p r o w a d z ić  b ę d ą  n o r m a ln ą  d z ia ­
ła ln o ś ć .

Informatyka i... ryby
D ZIŚ  rano rozpoczęło się w  

Szczecinie spotkanie konsu lta­
tyw ne  p rzedstaw ic ie li gospodar 
k i ryb n e j ZSRR, B u łga rii, NRD 
i Po lski poświęcone w ym ian ie  
doświadczeń z dziedziny zasto­
sowania in fo rm a ty k i w  ryb o ­
łów stw ie  da lekom orskim  i  
przedsiębiorstwach rybackich . 
Spotkanie zorganizował B ra n ­
żowy Ośrodek In fo rm a ty k i p rzy 
Zjednoczeniu G ospodarki R yb­
nej. O brady trw ać będą do 13 
bm. (awa)
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Krok za krokiem
do republiki

(Korespondencja ze Szwecji)
KRÓ LESTW O  SZW ECJI nie jest ju ż  k ie row ane przez kró la . 

W  przedostatnim  dn iu  ubiegłego roku  w  pałacu k ró lew skim  
w  Sztokholm ie m łody k ró l K a ro l X V I  G ustaw  po raz ostatn i 
w  h is to r ii Szw ecji p rzew odniczył w  konsylium  z udziałem  
rządu.

„ D E R  S r i łS G łS L ”
O P O T Ę D Z E  W O J S K O W E J  
R F N

A  T y g o d n ik  „ D e r  S p ie g e l”  
w  n u m e r z e  z  6 b m . p is z e  o 
w z ro ś c ie  z n a c z e n ia  p o l i t y c z n e ­
g o  R F N  w  ś w ie c ie  z a c h o d n im . 
U k a z u je  m . in . ,  j a k  r o ś n ie  
z n a c z e n ie  m i l i t a r n e  R F N  w  
N A T O . B u n d e s w e h r a  ja k o  je ­
d y n a  a r m ia  z a c h o d n ia  o t r z y ­
m a ła  o s ta tn io  „ p o c h w a ły ”  ze 
s t r o n y  N A T O .

P o  U S A . k tó r y c h  w y d a t k i  
w o js k o w e  w y n o s z ą  397 d o i.  n a  
g ło w ą  m ie s z k a ń c a , w ś ró d  p o ­
z o s ta ły c h  p a ń s tw  N A T O  n a j ­
w ię c e j  w y d a je  n a  z b r o je n ia  
R F N  —  238 d o i .  n a  g ło w ę
m ie s z k a ń c a . A r m ia  R F N  l ic z y  
o b e c n ie  p ó ł  m il io n a  ż o łn ie r z y .  
D y s p o n u ją c  d u ż y m i ś r o d k a m i 
f in a n s o w y m i .  R F N  m o ż e  p o ­
z w o l ić  s o b ie  w g  „ S p le g la ”  na  
n o w o c z e ś n ie js z e  u z b r o je n ie  i  
„ n ie m a l  w  t a je m n ic y ”  d o s k o ­
n a l i  s w e  u z b r o je n ie  p o n a d  u -  
s ta lo n e  w  r a m a c h  N A T O  
w s k a ź n ik i.

S A M O C H O D O W E G O

A  11 t y s ię c y  p r a c o w n ik ó w  
b r y t y j s k i e j  f i l i i  a m e r y k a ń ­
s k ie g o  k o n c e r n u  s a m o c h o d o ­
w e g o  „ C h r y s le r ”  p rz e s z ło  w  
p o n ie d z ia łe k  n a  t r z y d n io w y  
t y d z ie ń  p r a c y ,  co  o z n a c z a , że 
p r o d u k c ja  t e j  f i l i i  z o s ta n ie  
z m n ie js z o n a  o 40 p r o c . ,  a  p r a ­
c o w n ic y  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  z re ­
d u k o w a n e  u p o s a ż e n ie . D e c y z je  
t łu m a c z y  s ię  s p a d k ie m  p o p y tu  
n a  s a m o c h o d y . T r u d n a  s y tu a ­
c ja  w p ły n ę ła  ta k ż e  n a  z a ­
m k n ię c ie  w e  w to r e k  je d n e j  z 
f a b r y k  b r y t y js k ie g o  L e y ln n d a  
w  p o b l iż u  O x fo r d u :  w  n a j ­
b l iż s z y c h  d n ia c h  p o d o b n e  d e ­
c y z je  p o d e jm ie  f i r m a  „ V a u x -  
h a l l ” , n a l “ żą ca  d o  a m e r y k a ń ­
s k ie j  k o r p o r a c j i  „ G e n e r a l  M o ­
t o r s ” .

W A L K I  W  K A M B O D Ż Y

A  S i ł y  w y z w o le ń c z e  w  K a m  
b o d ż y  k o n ty n u u ją  o fe n s y w ę  
p r z e c iw k o  w o js k o m  rz ą d o ­
w y m .  W e  w to r e k  d o s z ło  d o  
z a c ię ty c h  s ta r ć  z b r o jn y c h  n a  
p ó łn o c n y  z a c h ó d , p o łu d n ie  i 
z a c h ó d  c d  P h n o m  P e n h . D o ­
w ó d z tw o  w o is k  r z ą d o w y c h  o d ­
m ó w i ło  p o d a n ia  w y s o k o ś c i 
s t r a t  w ła s n y c h  o d d z ia łó w .

N A  porządku dziennym  stało 
jedyn ie  112 spraw, podczas gdy 
norm aln ie  na tego rodzaju kon­
syliach by ło  ich 600 do 700, i 
wszystkie w ym aga ły  za tw ie r­
dzenia podpisem kró lew sk im . 
O statn i p ro tokó ł konsylium  
podpisany przez szwedzkiego 
k ró la  zaw iera m iędzy in n ym i 
decyzję rządu w  spraw ie zaku­
pu 100 tysięcy ton pszenicy dla 
państw  Trzeciego Św iata, do­
tkn ię tych  klęską głodu.

R Z Ą D Z Ą C A  S z w e c ją  o d  p rz e s z ło  
42 l a t  s o c ja ld e m o k r a c ja  w  s w o ic h  
k o le jn y c h  p r o g r a m a c h  p a r t y jn y c h  
d o m a g a ła  s ię  z n ie s ie n ia  m o n a r c h i i .  
O d  p r a w ie  p ó ł  w ie k u  je s te ś m y  t u  
ś w ia d k a m i c ią g łe g o  o g r a n ic z a n ia  
w ła d z y  k r ó le w s k ie j .  S z w e d z i n ie  
m o g li  je d n a k  z d e c y d o w a ć  s ię  n a  
s z y b k ą , c a łk o w it ą  z m ia n ę  m o n a r ­
c h i i  n a  r e p u b lik ę .  R o b i l i  t o  k r o k  
za  k r o k ie m .  „ C a ła  p u b l ic z n a  w ła ­
d z a  w  S z w e c ji  p o c h o d z i o d  n a r o ­
d u ”  —  s tw ie r d z a  s ię  w  p ie rw s z y m  
p a r a g r a f ie  p o p r a w io n e j  K o n s t y tu ­
c j i  S z w e c ji ,  d o ty c z ą c y m  f o r m y  r z ą ­
d u  w  p a ń s tw ie .  Z g o d n ie  z  t y m ,  n o ­
w y  k r ó l  n ie  b e d z ie  ju ż  k o r z y s ta ł  z 
t y c h  p r z y w i le jó w ,  z  j a k i c h  k o r z y ­
s ta ł  je s z c z e  G u s ta w  V I  A d o l f ,  j a k  
n p . o d b y w a n ie  r o z m ó w  z  p r z y w ó d ­
c a m i-  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h  i  z le c e n ie  
je d n e m u  z n ic h  m is j i  u tw o r z e n ia  
r z ą d u  (p o  n o w y c h  w y b o r a c h  p o ­
w s z e c h n y c h ) ,  p r z y jm o w a n ie  d y m i ­
s j i  r z ą d u ,  z a tw ie r d z a n ie  p r e m ie ra ,  
u c z e s tn ic z e n ie  w  c o t y g o d n io w y c h  
p o s ie d z e n ia c h  r z ą d u ,  p o d p is y w a n ie  
n o w y c h  u s ta w  p r z y jm o w a n y c h  
w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w  p rz e z  R ik s ta g ,  
z w o ły w a n ie  n o w e g o  R ik s ta g u .

C zęść  ty c h  f u n k c j i  p r z e jm ie  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  p a r la m e n tu ,  a czę ść  — 
p r e m ie r  r z ą d u . T a k  b ę d z ie  m ię d z y  
in n y m i  w  w y p a d k u  c o t y g o d n io w y c h  
p o s ie d z e ń  r z ą d u ,  w  k t ó r y c h  d o ty c h ­
czas  u c z e s tn ic z y ł k r ó l .  J e g o  m ie j ­
sce z a jm ie  ta m  p r e m ie r .

K A R O L . X V I  G u s ta w  n a d a l  b ę ­
d z ie  s z e fe m  p a ń s tw a ,  a le  je g o  o b o ­
w ią z k i  b ę d ą  r a c z e j  o b e jm o w a ły  t y l ­
k o  f u n k c je  r e p re z e n ta c y jn e .  N a to ­
m ia s t  n a  p r z y s z ły c h  k o n s y l ia c h  i n ­
fo r m a c y jn y c h ,  k tó r e  o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  w  s ie d z ib ie  p r e m ie ra ,  a n ie  
n a  z a m k u  k r ó le w s k im ,  p o s ie d z e ­
n io m  p rz e w o d n ic z y ć  b ę d z ie  s a n  
p r e m ie r .  K r ó l  b ę d z ie  je d y n ie  i n f o r ­
m o w a n y  o  p r a c a c h  r z ą d u .  N ie  w ia ­
d o m o  je s z c z e  j a k  c z ę s to  o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  te g o  r o d z a ju  k o n s y l ia  i n ­
f o r m a c y jn e .

D Ł U G I m arsz szwedzkich so 
c ja ldem okra tów  k u  republice 
tłum aczy się w  Szwecji p rzy ­
w iązaniem  społeczeństwa do 
tra d y c ji i  n iezw yk łe j popu la r­
ności, jaką  cieszył się poprzed­
n i k ró l Gustaw V I A d o lf. K ie ­
dy postu la t szwedzkich socjal­
dem okratów  w  spraw ie u tw o ­
rzenia re p u b lik i zostanie w  ca­
łości zrealizowany, tego dziś 
jeszcze n ik t  n ie p o tra fi dok ład­
nie określić.

R. H O FFM A N
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Niepowodzenia gospodarcze Izraela

Rekordowa emigracja
8.1. NO W Y JO R K PAP. Jak  donoszą z T e l-A w iw u , w  ub. 

roku  ponad 8 tys. obyw ate li Iz rae la  w yem igrow ało  z k ra ju . 
W ładze izraelskie przyznają, że jest to rekordow y w skaźnik 
em ig rac ji.

PO W YŻSZE o fic ja lne  dane dzie pracy Izrae la  d o tk liw ie  
są jednak bez w ą tp ien ia  zan i- odczuwają ciężar podatków, 
żonę. N ie obe jm ują  one wszyst- któ re  są wyższe niż w  ja k im - 
k ich  tych ludz i, k tó rzy  p rzyby - ko lw ie k  innym  k ra ju . Jak  p i- 
w a jąc do „z ie m i obiecanej“ , sała niedaw no gazeta „C h ris tia n  
rych ło  w yjeżdżają z Izrae la, Science M o n ito r“ , aż 60 proc. 
rozczarowani tam tejszą rzeczy- dochodu narodowego Izrae la 
w istością, zgoła odmienną od stanow ią w p ły w y  z podatków, 
w iz ji sy jon is tyczne j propagan- .
j  P O W A Ż N E  kłopoty izraelskiej go-

spodarki, będące następstwem ko- 
. losalnych wydatków wojennych, 

W zrost em ig rac ji Z Iz rae la  przyczyniają się do wzrostu bezro- 
w iąże się przede wszystkim  z bocia, ograniczają jeszcze bardziej 
trudnościam i gospodarczymi te - - , e‘
g o  k r a j u  o r a z  Z m i l l t a r y s t y c z n ą  p r z y z n a ją ,  że  w  b r .  a r m ia  b e z ro -  
p o l i t y k ą  p r a w i c o w y c h  s i ł  r z ą -  b o tn y c h  w z ro ś n ie  z 60 d o  80 t y s ię -
d7aovfh w  T e l-A w iw ie  In f la -  cy ludzi- Nie bacząc na niepowo- azącycn w  J.ei A w iw ie , m iie t dzenia agresywnej polityki, władze
cja, bezrobocie, wzrost cen —  I z r a e la  n a s i la ją  wojenne przygoto- 
to  wszystko d o tk liw ie  godzi W  W a n ia . T a m te js z a  p ra s a  donosi, że
in teresy mas społeczeństwa 
Izrae la . W  ub. ro ku  na p rzy­
k ład  ceny a r ty k u łó w  p ierw szej ( 
potrzeby w zrosły o 38 proc. 
Zwłaszcza od czasu październ i­
kow ej w o jn y  w  1973 roku, lu -

te g o ro c z n y m  b u d ż e c ie  n ie m a l 
p o ło w a  w y d a tk ó w  je s t  p rz e z n a c z o ­
n a  n a  z b r o je n ia .

W L E N IN  GRADZK1EJ 
stoczni zbudowano niedaw  
no ko le jny  lodołamacz ato­
m owy. L iczy on 150 m d łu  
gości i  30 m  szerokości.

Na zdjęciu: lodołamacz 
atom owy „ A rk ty k a ** w  cza 
sie re jsu  próbnego.

C A F—P I— telefoto

Nowe radzieckie
zegarki

8.1. M O S K W A  PAP. O ryg i­
nalność, wysoka jakość i  trw a ­
łość — w szystkim  tym  w ym o­
gom ogólnokrajowego konku r­
su na najlepsze tow ary  pow­
szechnego uży tku  odpowiadają 
najnowsze zegarki radzieckie 
„S ław a” . P rodu ku ją  je  ju ż  za­
k ła dy  m oskiewskie.

„S ła w a”  to elegancki zegarek 
m ęski z podw ójnym  kalenda­
rzem (data i dzień tygodnia) 
nakręcający się automatycznie. 
Jest to  w yrób  najnowocześniej­
szy, odpowiadający m iędzyna­
rodow ym  standardom.

Statek
sprzed 1700 lat

8.1. P A R Y Ż  P A P . W  cza s ie  p ra c  
w  s ta r y m  p o r c ie  M a r s y l i i  z n a le z io ­
n o  p o d  w o d ą  w r a k  s ta t k u  z I I I  w . 
n .e . M a  o n  30 m e t r ó w  d łu g o ś c i o -  
r a z  10 m e t r ó w  s z e ro k o ś c i i  z n a jd u ­
je  s ię  w  d o b r y m  s ta n ie . J e s t to  
.n a jw ię k s z y  s ta te k  z  p o c z ą tk ó w  n a ­
s z e j e r y ,  k t ó r y  o d k r y t o  w  o s ta tn ic h  
s tu le c ia c h .

„Cala Moskwa" czyta po polsku...
J A K  TO — zd z iw ił się nte umiem poradzić, bo nie zdąży- U w ażając się już za stałych

spotkany znajom y -  nie ¡ ? ^  k lien tó1w  ..D rużby” , m usieliśm y

I * _ u n y ic iu  n u u ia j im u c » ia  a *vaa— , , .
czytacie po polsku?! Prze- saawy... przezyc gorycz niewiedzy, gdy

cięż cała M oskwa czyta~. W Z IĘ L IŚ M Y  wówczas te „o d k ry liśm y ” , że sklep ten p ro ­
wadzi »woje f i l ie  w  16 mos­
k ie w sk ich  fabrykach, przedsię­
b iors tw ach i instytucjach. W y­
szło to na ja w , gdy w  naszej

______ _________________ ___ obecności k ie ro w n ik  jednej z
i  zdania. Zdo ła liśm y przebrnąć zy ty  w  „D rużb ie ”  m ogliśm y się- takkeh f i l i i ,  odebra*wszy 500 

naw et przez tak ie  niuanse, że przekonać, że „ca ła  M oskw a”  egzemplarzy po lskich  książek.
czyta nie ty lk o  po polsku, ale p ro s ił Larysę Smarcewą, aby

W Z IĘ L IŚ M Y  wówczas te 
wszystkie ks iążk i, k tó re  nam  po 
lec iła  i odtąd zawsze, odebraw-WOBEG tak  miażdżącego a r - ____ ____________

gum entu zaczęliśmy poznawać , zy'pensję,'Y ierow~aUśmy się 
ta jn ik i łacińskiego a lfabetu, póź ^ jc ę  Gorkiego 15. 
n ie j sklecać poszczególne słowa

w yra z  „zapom nieć”  znaczy rze-

Jeszcze podczas pierw szej w i-

ezywiście zapomnieć, a nie za- także po... n iem iecku, po c ie -  dała m u je lc z e  p rzyna jm nie j 
pam iętać (ja k  w  języku ro s y j-  sj™ po rum uńsku, po serbsku, drug ie  tyle. D y re k to r „D rużby ”  
¿kim). Podbudow ani ty m i suk— pp w ęgiersku. Na w ystaw y i by ła  jednak nieubłagana. łVIu 
cesami lingw is tycznym i, uda- p6 łk i „D ru żb y ”  tra f ia ją  w sze l- dbać o rów nom ierne  zao- 
liś m y  się do sklepu „D rużba”  jjjg  najnowsze w yd aw n ic tw a , patrzenie w szystkich  f i l i i  —  o- 
p rzy  u lic y  G orkiego, aby zaopa- Każdy może w yb rać dla siebie* świadczyła.
* "  ™ ' l ~ł-+'» coś odpowiedniego: lite ra tu rę  , , ,

p iękną, w yd aw n ic tw a  h istorycz „D R U Ż B A  o trzym uje  dosło 
ne, ks ią żk i popu larnonauko- w n ie  całe w o rk i koresponden- 
we, a lbum y i inne w yd a w n ic - ci i  °d  swych k lie n tó w  w  m ia - 
tw a  artystyczne, s ło w n ik i, a stach, osiedlach i wsiach wszy- 
także p ły ty . P o lig ra fow ie  z 11 s tk ich  re jonów  K ra ju  Racl. L i

trzyć  się w  ciekawą lekturę .

W  dziale po lsk im  za ladą za­
sta liśm y wysoką, zgrabną 
n iezw ykle  d ługich rzęsach W a­
lę  Babkinę. Zaw stydzeni nieco
znawstwem  innych kupu jących, kra jów ^  któ 're nadsyła ją tu  swo sty zaw ierające uw agi i  w n iosk i
mrtamv H7imun7vnD pyi/ nm n  * 1 __.j._________--------------i:____n npytam y dziewczynę, czy n ie  mo 
głąby" doradzić nam  czegoś do 
czytania. Czegoś lżejszego...

je  w yd aw n ic tw a , posta ra li się s3 starannie analizowane, a za- 
o tak  e fektow ny ich w yg ląd, że m ów ien ia  ak tyw nych  czytelni- 
ci wszyscy, k tó rzy  tra f ia ją  do ^ó w  —  realizowane sprawnie. 

P r z e b ie g ła  w z r o k ie m  p o  licznych „D ru żb y”  po raz pierw szy, rze - n o M T v \ R F M m r
D k ła d k a c h  i  wyciągnęła k i l k a  k s ią :  czy w iście nab ie ra ją  ochoty do A- i :  „  „  r !  ic . ,  Tv. u

l a c£ ” mst  stud iow ania  ję zyków  b ra tn ich  M - KR O N G A U Z
------ aa— (AP Nowosti)

tek.
b a r d z o  c ie k a w a ,  a 
ła tw o  i  p r z y je m n ie . co do tei. to narodów.

PODRĘCZNIKI... ZABIJANIA
(Dokończenie ze s tr. 1) siada się żadnych produkowa­

nych przez arm ię urządzeń, a 
Dziś ju ż  w iem y (co oczyw i- ty lk o  p rzy w yko rzystan iu  tego 

ście nie zmniejsza odpowiedzia ł co znajduje się w  zw ykłych  
ności IR A  za s k u tk i tych za- sklepach. Jak z budzika czy ze 
machów), k to  jest autorem  po- garka ręcznego skonstruować 
m ysłów  i dlaczego konstrukc je  zapa ln ik z opóźnionym  zapło- 
bomb używ anych w  zamachach nem, ja k  zrobić granat z k a -  
na terenie całej W ie lk ie j B ry -  w a łka  ru ry  kana lizacy jne j itp . 
ta n ii są identyczne. U ja w n ia  to ...Wszystko za dwa fu n ty  25 
.G U A R D IA N ”  z ub. tygodnia, pensów.

_  . W  C A ŁE J te j h is to r ii n a jba r-
W  A N G L II  zna jdu ją  się w  dziej zaskakujące jest to, że 

w o lne j sprzedaży w  księgar- Scotland Y a rd  o fakc ie  wo lne j 
mach specjalistycznych, w o jsko- sprzedaży tych książek dow ie- 
we, poufne podręczn ik i am ery- dz ia i ^  z reła c ji „G ua rd ia - 
kańskie. Reporter „G uard iana”  na>*_
zaopatrzył się w  dwa. P ierw szy ‘ a . BR O N IA R E K
pod ty tu łem : „P u ła p k i” , d rug i:
„N iekonw encjonalne przyrządy 
i  techn ik i wo jenne” . Oba opu­
b likow ane przez w yd z ia ł pod­
ręczników  technicznych US A r -  
my.

„P u ła p k i”  op isują szczegóło­
wo sto bomb, ich sposób zbu­
dowania i użycia. W  drug ie j 
książce, na 234 stronach, za­
w arto  ogrom ną wiedzę o zabi­
ja n iu  ludzi. Jak piszą w  przed­
m owie autorzy te j pub lika c ji, 
zebrano doświadczenia z całe­
go świata. W  a rm ii am erykań­
sk ie j w szystkie typy  bom b pod 
dano próbom  i teraz, ja ko  ab­
solutn ie pewne i sprawdzone 
konstrukc je , są szeroko upo­
wszechniane. Jest w  te j książce 
opis ja k  podkładać bom by y 
budynkach (co stosują z powo 
dzeniem w  U lsterze). Opisano 
szczegółowo technikę podkłada­
n ia dwóch bomb, oraz ja k  u- 
k ry ć  ś rodk i wybuchowe w  te le­
w izorach, łóżkach, samocho­
dach. Na wszystkie podobne py 
tan ia  odpowiada podręcznik, 
ilu s tru ją c  każdą in s tru kc ję  od­
pow iedn im  rysunkiem . W  roz­
dziale p t.: „Im p ro w iza c ja ”  poda 
je  się przepisy na konstrukc ję  
bom b w  sytuacji, gdy nie po-

W . B R Y T A N IA

Porywacz samolotu 
ujęty przez policję
8.1. L O N D Y N  P A P . M ę ż c z y z n a , 

k t ó r y  u z b r o jo n y  w  p is to le t  i  g r a ­
n a t  o p a n o w a ł w e  w to r e k  p o  p o łu ­
d n iu  n a  lo tn is k u  H e a th r o w  s a m o ­
lo t  b r y t y j s k i c h  l i n i i  w e w n ę t r z n y c h ,  
z o s ta ł w  n o c y  z w t o r k u  n a  ś ro d ę  
u ję t y  p ra c z  p o l ic ję .

P o ry w a c z  d o m a g a ł s ię  d o s ta rc z e ­
n ia  >00 ty s .  f u n t ó w  w  g o tó w c e  i  
s p a d o c h r o n u  o ra z  p r z e lo tu  n a  p a ­
r y s k ie  lo tn is k o *  O r ły .  W  w y p a d k u  
n ie s p e łn ie n ia  ty c h  w a r u n k ó w  g r o ­
z i ł  z a s t rz e le n ie m  5 z a t r z y m a n y c h  
c z ło n k ó w  z u ło g i.

Z a ło g a  o d b y ła  s y m u lo w a n y ,  t r w a ­
ją c y  g o d z in ę  l o t  „ d o  P a ry ż a ” , k tó ­
r y  z a k o ń c z y ł  s ię  w y lą d o w a n ie m  n a  
d r u g im  k r a ń c u  L o n d y n u  n a  l o t n i ­
s k u  S ta n s te d .

P o ry w a c z ,  z o r ie n to w a w s z y  s ię  w  
s y tu a c j i ,  z a ż ą d a ł s a m o c h o d u  i  p r z e ­
w ie z ie n ia  g o  d o  p o r tu  D o v e r .  W  
t r a k c ie  p r ó b y  u c ie c z k i  z o s ta ł o b e z ­
w ła d n io n y  p rz e z  p o l ic ję .  Z a ło g a  sa ­
m o lo t u  w y s z ła  z o p r e s j i  b e z  s z w a n ­
k u .
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10 tm m kim n
ćtracmega csaću

N A S Z A  A K C J A  „ W  p o s z u k iw a n iu  s traconego  czasu”  n ab ie ra  coraz w iększego 
rozm achu . U tr a f i ła  ona w  sedno społecznego za in te re so w a n ia  szczecin ian, o 
czym  św iadczą lic zn e  l is t y  i  te le fo n y  C z y te ln ik ó w  w skazu ją cych  „p u n k ty  zapa l­
ne ”  naszego m ias ta , w  k tó ry c h  nada rem  n ie  tra c im y  s w ó j czas. W ie le  ty c h  sp raw  
z n a jd u je  bezpośredn ie  odb ic ie  na ła m a c h  „ K u r ie r a ” . In n e  —  sta ram ., się ro z ­
w iązać d rogą  in te rw e n c ji w  z a in te re so w a n e j in s ty tu c ji ,  bądź p rze d s ię b io rs tw ie .

W  p o to k u  ko resp o n de n c ji n a tra f ia m y  na l is ty ,  k tó re  szczególn ie  nas cieszą. 
Ic h  a u to rz y  s ta ra  ją  się p  o tra k to w a ć  p ro b le m  m a rn o tra w s tw a  czasu w  sposób 
k o m p le kso w y , w skazu ją c  k o n k re tn e  d ro g i p o p ra w y  s y tu a c ji o raz re la c jo n u ją c  
d z ia ła n ia  ju ż  p o d ję te  d la  zaoszczędzenia, nam  w s z y s tk im  czasu. Jeden  z ta k ic h  
lis tó w  p u b lik u je m y  p on iże j.

„...nie trzeba zwalniać się z pracy”
N A L E Ż Y  SIĘ  uznanie Re­

d a kc ji „K u r ie ra  Szczecińskiego1’ 
za podjęcie a kc ji: „W  poszuki­
w a n iu  straconego czasu". W y ­
soka jest bow iem  cena każdego 
dn ia , każdej godziny w  okresie 
czasu „Przyspieszenia". Dobrze 
się w ięc stało, że podjęto w a l­
kę z negatyw nym i z jaw iskam i, 
k tó re  w p ły w a ją  na n ieposkro­
m ione — n ie jednokro tn ie  — 
m arno traw stw o  czasu. W ysoki 
r y tm  pracy trw ać m usi od sa­
mego początku roku. N ie od 
pierwszego k w a rta łu  an i p ie rw ­
szego miesiąca, ale od p ie rw ­
szego dnia, bo dn i k tó re  przesz 
ly  n ie  w racają.

P R O K U R A T U R A  r e a l iz u ją c a  s w e  
p o d s ta w o w e  fu n k c je :  z w a lc z a n ia  
z a is tn ia ły c h  p r z e s tę p s tw  o ra z  z a p o ­
b ie g a n ia  p rz e s tę p c z o ś c i i  in n y m  
is to t n y m  n a r u s z e n io m  p r a w a  —  d a ­
t y  i  k o n s e k w e n tn ie  d ą ż y ć  b ę d z ie  
—  d o  o b n iż a n ia  s p o łe c z n y c h  i  m a ­
t e r ia ln y c h  k o s z tó w  p o s tę p o w a ń  k a r ­
n y c h .  O z n a c z a  to ,  że w y k o n u ją c  
s w o ją  f u n k c ję  s łu ż b y  s p o łe c z n e j,  
P r o k u r a tu r a  d ą ż y  a b y  o s o b o m , k t ó ­
r e  z g o d n ie  z w y m o g a m i p r o c e d u ­
r y  k a r n e j  m a ją  b y ć  p r z e s łu c h iw a ­
n e ,  z a p e w n ić  d o g o d n e  w a r u n k i  c z a ­
s o w e , w  s z c z e g ó ln o ś c i n ie  ze s z k o ­
d ą  d la  z a k ła d u  p r a c y ,  w  k tó r y m  
są  z a t ru d n io n e .

C e lo w i te m u  s łu ż ą  tz w .  . .a l te r n a ­
t y w n e  w e z w a n ia ” . W  w e z w a n iu  p o -

Potęga tradycji
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l a t  o b o w ią z u je  w  D a n i i  z a ­
k a z  p u b lic z n e g o  u p r a w ia n ia  g ie r  
h a z a r d o w y c h .  M im o  t o  w  h is to r y c z ­
n y m  „ m ie ś c ie  H a m le ta ”  H e ls in g o e r  
c z y n n a  je s t  w  h o te lu  „ M a r ie n ly s t ”  
r u t e lk a ,  w o k ó ł  k t ó r e j  c o  w ie c z o ra  
g ro m a d z ą  s ię  ła k n ą c y  e m o c ji  g ra c z e  
ze  w s z y s tk ic h  z a k ą tk ó w  D a n ii.

W ła ś c ic ie le m  k a s y n a  je s t  O s c a r 
P e te rs e n ,  k t ó r y  k o r z y s ta  z p r z y ­
w i le j u  n a d a n e g o  je g o  d z ia d k o w i 
p r z e z  k r ó la  F r y d e r y k a  V I I I .  d z i a ł ­
k a  o b e c n e j k r ó lo w e j  D a n i i  M a łg o ­
r z a t y .  K r ó l  F r y d e r y k ,  z a p r z y ja ź n io ­
n y  z d z ia d k ie m  O s c a ra  P e te rs e n a . 
p o s ta n o w i ł  s tw o r z y ć  d la  c u d z o z ie m ­
s k ic h  d y p lo m a t ó w  „ k a m e r a ln y  k lu b ”  
r o z r y w k i  i  d e k r e te m  z  1901 r o k u  
u d z ie l i ł  m u  z e z w o le n ia  n a  o t w a r ­
c ie  d y s k r e tn e g o  d o m u  g r y .  W a ż ­
n o ś ć  te g o  d e k r e tu  n ie  z o s ta ła  o k r e ś ­
lo n a .

W  1926 r o k u  p o l ic ja  z a ż ą d a ła  ód  
P e te rs e n a  l i k w i d a c j i  r u le t y ,  a le  p o ­
w o ła ł  s ię  o n  w ó w c z a s  n a  k r ó le w s k i  
d e k r e t .  P o l ic ja  z re z y g n o w a ła  z  za ­
m ia r u  z a m k n ię c ia  k a s y n a . O b e c n ie  
p o l i c ja  p o n o w n ie  u s i ło w a ła  p o ło ż y ć  
k r e s  d z ia ła ln o ś c i k a s y n a . W ła ś c ic ie l 
p o n o w n ie  p o w o ła ł  s ię  n a  k r ó le w s k i  
d e k r e t  z 1901 r o k u ,  je d n a k ż e  n ie  
p o t r a f i ł  o k a z a ć  o r y g in a łu ,  k t ó r y  
p r z e d  l a t y  z a g in ą ł.  Z e  w z g lę d u  na  
„ p o u f n y ”  c h a r a k te r  d e k r e tu ,  m ie js ­
c o w a  p o l i c ja  n ie  m ia ła  je g o  k o p i i .  
W  t y c h  w a r u n k a c h  O s c a r  P e te rs e n  
z a w e z w a ł k i l k u  w ie k o w y c h  o b y w a ­
t e l i  H e ls in g o e ru  n a  ś w ia d k ó w .  W o ­
b e c  p o l i c j i  p o tw ie r d z i l i  o n i ,  że na  
w ła s n e  o c z y  o g lą d a l i  k r ó le w s k i  d o ­
k u m e n t .

P o  k o n s u l ta c ja c h  z K o p e n h a g ą  
m ie js c o w a  p o l ic ja  d o s z ła  d o  w n io s ­
k u ,  że n ie  n a le ż y  n a ru s z a ć  „ h i s t o ­
r y c z n e j  t r a d y c j i ”  i  z e z w o l iła  n a  k o n  
t y n u o w a n ie  in t r a tn e g o  in te r e s u  P e ­
te rs e n a ,  w y m u s z a ją c  je d y n ie  w a r u ­
n e k ,  t e  n a jw y ż s z ą  s ta w k ą  w  r u le c ie  
b ę d ą  d w ie  k o r o n y .

„Czarodziejska jabłoń“
M O S K W A . W s z y s tk ie  p o p u la r ­

n e  g a tu n k i  ja b łe k  a m e r y k a ń ­
s k ic h  m o ż n a  z e r w a ć  z  je d n e g o  
d r z e w a  u  s a d o w n ik a - a m a to r a  P . 
A r c h ip o w a  w e  w s i  R o s z c z in o  k o ło  
L e n in g r a d u .  P ię tn a ś c ie  g a łą z e k  
n a j le p s z y c h  g a tu n k ó w  ja b ło n i ,  z a -  
« z c z e p io n y c h  n a  je d n y m  p n iu  a n -  
t o n ó w k i ,  p r z y ję ło  s ię  i  o w o c u je .

E k s p e r y m e n ta ln e  p o le tk o  A r c h i ­
p o w a  m a  d w a n a ś c ie  ja b ło n i .  N a  
n ie k t ó r y c h  r o ś n ie  a ż  o k o ło  50 r ó ż ­
n y c h  g a tu n k ó w  ja b łe k

d a je  s ię  g o d z in y  s ta w ie n n ic tw a  
p r z e d p o łu d n io w e  b ą d ź  p o p o łu d n io ­
w e . O s o b a  p r a c u ją c a  m o ż e  w y b r a ć  
g o d z in y  p o  z a k o ń c z o n e j p r a c y  Za­
w o d o w e j l u b  p r z e d  j e j  ro z p o c z ę ­
c ie m . T a k  w ię c  w  z w ią z k u  z  w e z ­
w a n ie m  d o  U rz ę d u  P r o k u r a to r s k ie ­
g o , o s o b a  p r a c u ją c a  z a w o d o w o  n ie  
m u s i  k o r z y s ta ć  ze z w o ln ie n ia  z 
p r a c y .  R ze cz  w  t y m ,  a b y  o s o b y  
w z y w a n e  a l t e r n a ty w n ie  d o  P r o k u ­
r a t u r y ,  r o z w a ż n ie  i  w  p o c z u c iu  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i  za  w y k o r z y s ta n ie  
c z a s u , d e c y d o w a ły  s ię  n a  w y b ó r  
g o d z in  s ta w ie n ia  s ię  w  w o ln y m  o d  
p r a c y  c z a s ie . Z  d o ty c h c z a s o w e j 
p r a k t y k i  w y n ik a  b o w ie m , że  c z ę s to  
o s o b y  w z y w a n e  w y b ie r a ją  p o rę  
p rz e z n a c z o n ą  n a  p ra c ę . P o n a d to  
o s o b ie  w e z w a n e j  d o  P r o k u r a t u r y  
s ta r a m y  s ię  z a p e w n ić  p u n k t u a ln e  
p r z e s łu c h a n ie ,  z g o d n ie  z  g o d z in ą  
o z n a c z o n ą  w  w e z w a n iu .

IS T O T A  społecznej fu n k c ji 
P ro ku ra tu ry  w  naszym u k ła ­
dzie stosunków społecznych nie 
sprowadza się wyłącznie do ści 
gania przestępstw. Szeroko roz­
w ija m y  działalność streszczają­
cą się — generalnie rzecz u j­
m ując — do przychodzenia z 
pomocą ludziom  wówczas, k ie ­
dy na jbardz ie j je j potrzebują. 
Realizu jąc powyższą zasadę 
p rzy jm u je m y obyw ate li m iasta 
Szczecina, udzie la jąc im  porad 
oraz podejm ując stosowne 
czynności.

. I  na tym  odcinku dzia łan ia
i  P ro ku ra tu ra  pod ję ła organiza­

torsk ie  czynności i konsekw ent­
nie ich przestrzega. Celem ich 
jest zapewnienie obyw atelom  
pomocy szybko i w  czasie dla 
n ich dogodnym. Zauważm y: 
zn iknę ły  z budynków  urzędów 
p roku ra to rsk ich  tab liczk i w i­
szące od la t: „p ro k u ra to r  p rzy j 
m u je  w  dniach tak ich  to a ta ­
k ich , w  godzinach od — do". 
Po prostu wprowadzono do sty 
lu  pracy P ro ku ra tu ry  tę pros­
tą zasadę, że p ro ku ra to r p rz y j­
m uje  zawsze, k iedy  ty lk o  zw ró ­
c i się do niego człow iek, k tó re ­
m u staje się potrzebny. Potrzeb 
ny zaś jest coraz częściej i  to 
w  sytuacjach, k tóre  przestęps­
twem  jeszcze nie są, zaledwie 
je  zw iastu ją. T ak  w ięc p ro ku ­
ra to rzy  P ro ku ra tu ry  P ow ia to­
w e j d la  m iasta Szczecina p rzy j 
m u ją  obyw a te li naszego m iasta 
od godz. 7.30 do 19, z tym , że 
po godz. 15 są to p roku ra to rzy  
dyżurn i.

N IE  M O Ż N A  z a p o m n ie ć  o  ty m ,  
że z a r ó w n o  ś c ig a m e  j a k  r ó w n ie ż  
d z ia ła ln o ś ć  p r o f i la k t y c z n o - w y c h o ­
w a w c z a  są  f u n k c ją  s łu ż b y  d la  sp o ­
łe c z e ń s tw a . S łu ż y m y  p r z e c ie ż  k o n ­
k r e tn e m u  s y s te m o w i s p r a w ie d l iw o ­
ś c i s p o łe c z n e j.  T y m  s a m y m  m u s i ­
m y  w s łu c h iw a ć  s ię  w  to ,  c o  m ó ­
w i  s p o łe c z e ń s tw o . O r g a n iz u je m y  
w ię c  m .  in .  s p o tk a n ia  ze s p o łe c z e ń ­
s tw e m , z  z a ło g a m i z a k ła d ó w  p r a c y .  
S łu c h a m y  c z e g o  lu d z ie  o d  n a s  o -  
c z e k u ją .  J e s t to  k o n ie c z n y  d ia lo g ,  
g d y ż  o p in ia  s p o łe c z n a  je s t  w ie lk ą  
p o m o c ą  w  n a s z e j p r a c y .

C h o d z i w ię c  r ó w n ie ż  o  to ,  b y  n ie  
o d r y w a ć  z a łó g  o d  p r a c y .  W y k o r z y ­
s tu je m y  w ię c  p r z e r w y  ś n ia d a n io w e  
lu b  z m ia n y  p r a c y .  O s o b iś c ie  u c z e s t­
n ic z y łe m  w  s p o tk a n ia c h  —  z  o b o ­
p ó ln ą  k o r z y ś c ią  —  z  z a ło g a m i z a ­
k ła d ó w  p r a c y  w  d u ż y c h  h a la c h  f a ­
b r y c z n y c h  w  g o d z in a c h  p r z e z n a c z o ­
n y c h  n a  p r z e r w y  w  c e lu  s p o ż y c ia  
p o s i łk u .  P r o k u r a to r z y  n p .  b r a l i  
u d z ia ł  w  k i l k u  s p o tk a n ia c h  z  p r a ­
c o w n ik a m i  M P K  w  z a je z d n ia c h  w  
c z a s ie  p r z e z n a c z o n y m  n a  d o k o n y ­
w a n ie  z m ia n  p r a c y .  B r a l i  u d z ia ł  w  
t y c h  s p o tk a n ia c h  z a r ó w n o  p r a c o w ­
n ic y ,  k tó r z y  k o ń c z y l i  p ra c ę ,  j a k  i  
c i  k t ó r z y  m ie l i  j ą  ro z p o c z ą ć .

P R ZE D S TA W IŁE M  ty lk o  nie 
k tó re  spośród różnorodnych 
przedsięwzięć m ających na celu 
m aksym alną oszczędność ludz­
kiego czasu.

B y łoby  społecznie pożyteczne, 
aby każdy k ie ro w n ik  zakładu 
pracy u progu nowego roku 
1975 —  p o d ją ł i zapew nił rea ­
lizac ję  ta k ich  działań (głównie 
organizacyjnych), któ re  e l im i­
now ałyby stratę- czasu — s tra ­
tę godzin i dn i, a lbow iem  n ig ­
dy nie pow rócą dni, k tó re  prze 
szły.

P ro ku ra to r P ow ia tow y 
d la  m iasta Szczecina 

m gr S tan is ław  B A N IA K

W  Stoczni im. A. Warskiego

Czy ten sojusz 
sie udał?

WSZYSTKO zaczęło się od podpisania umowy o współpracy po­
między Stocznią im. A. Warskiego a Zarządem Okręgu ZPAP w ma­
ju 1973 r. Do tej pory można było jedynie mówić o doraźnych zle­
ceniach na wykonanie takich czy innych płansz propagandowych, 
napisów, wywieszek, jakie napływały do poszczególnych plastyków. 
Ta umowa potraktowała problem współpracy kompleksowo, określa­
jąc zakres ingerencji plastyka w różne dziedziny życia tego naj­
większego zakładu przemysłowego Szczecina i województwa, a tak­
że sugerując formy kontaktów załogi ze sztuką. Przypomnijmy rów­
nież, że Komitet Centralny Partii wytypował 22 wielkie zakłady w 
całym kraju, które zawarły podobne umowy ze środowiskami pla­
stycznymi w imię sojuszu świata pracy ze sztuką.

PRZYJRZYJMY SIĘ WIĘC dziś, 
u progu roku 1975, jakie widome 
korzyści z zawartej umowy odno­
szą obie z zainteresowanych stron.

Już u wejścia na teren stoczni, 
p.zy gmachu dyrekcji, widać ele­
menty wizualne i dodać trzeba 
bardzo widoczne dzięki swym wy­
miarom: „Budujemy Polskę na­
szych marzeń i am bicji" — czyta­
my. Trzeba dodać, że treści tego 
.hasła towarzyszy w tym zakładzie 
praktyka i to również w zakresie 
omawianej przez nas umowy o 
współpracy. Aktualnie już 25-oso- 
bowy zespół plastyków szczeciń­
skich jest do dyspozycji stocz­
niowców, a nadzór artystyczny 
sprawuje stały konsultant Andrzej 
Foryś. W wydziale informacji i 
propagandy stoczni dowiadujemy 
się, iż w bieżącym roku realizo­
wać się będzie formy trwałe — 
powstaną na terenie zakładu 3 
centra informacyjno-propagando- 
wo-rekreacyjne, na zewnątrz ciągi 
plastyczne z rzeźbami i mozaika­
mi o treściach związanych z pra­
cą stoczniową. Młody uzdolniony 
rzeźbiarz Ryszard Wilk już projek­
tuje kompozycję w tworzywie, me­
talu i kamieniu, która ozdobi plac 
przy dyrekcji. W tym roku zosta­
nie wybudowany pawilon, w któ­
rym mieścić się będzie Muzeum 
Historii Partii Stoczni z salami 
recepcyjnymi, gabinetem wizual­
nym, w którym dla wycieczek bę­
dzie się wyświetlać filmy o historii 
tego zakładu i rozwoju tutejszej 
organizacji partyjnej.

W świetlicy głównej oglądamy 
nowoczesny, efektowny, zaprojekto­
wany z rozmachem wystrój sali na 
XIV Konferencję Sprawozdawczo- 
Wyborczą Komitetu Zakładowego 
PZPR. Pomysłowym biało-czerwo­
nym formom plastycznym towarzy­
szą plansze mówiące o proble­
mach i ludziach stoczni. Po dru­
giej stronie przejrzysta ekspozycja 
historyczna ze zbiorów archiwum

KZ PZPR. W  gablotach egzempla­
rze prasy robotniczej między inny­
mi „Sprawa Robotnicza”  z kwiet­
nia 1895 r. „Czerwony Sztandar”  
z 1911 r., dalej gablota poświę­
cona bohaterskiemu działaczowi 
Adolfowi Warskiemu -  fotokopie 
dokumentów, zdjęcia — z okresu 
zesłania, z pobytu w X Pawilonie 
Cytadeli.

Kiedy się chodzi od wydziału 
do wydziału, widać wszędzie śla­
dy myśli twórczej plastyków. Do­
wcipne hasła i plansze satyryczne 
ostrzegają przed wypadkiem, za­
chęcają do wydajności, propagu­
ją przodujących stoczniowców.

W ubiegłym roku przez trzy- 
miesiące trwała w ośrodku Spor­
tów Wodnych w Dąbiu duża wy­
stawa architektury okrętów, która 
cieszyła się niezwykłym powodze­
niem. Coraz bardziej załoga zży­
wa się z dobrami kultury i sztuki, 
wykształcając w sobie nawyki u- 
czestniczenia w premierach tea­
tralnych, na wystawach w Mu­
zeum' Narodowym i w Zamku Ksią 
żąt Pomorskich, gdzie były orga­
nizowane specjalne spotkania dy­
skusyjne pod patronatem Środo­
wiskowego Komitetu Kultury PZPR.

Przysłowie mówi, że apetyt przy­
chodzi wraz z jedzeniem. Odnieść 
je można nie tylko do spraw ku­
linarnych, również do dziedzin 
rozwijania swej osobowości w sy­
stematycznych kontaktach z kultu­
rą, ze sztuką. Dlatego nieobojęt­
ne jest załodze stoczni to, że ha­
lę magazynu na placu Stelmacha 
będzie jeszcze w tym roku zdobić 
mozaika na całej elewacji, że wy­
pięknieje Ośrodek Sportów W od­
nych w Dąbiu dzięki nowemu wy­
strojowi plastycznemu, że nie Bę­
dzie żadnej inwestycji zakładowej 
bez towarzyszącej je j myśli arty­
sty o daniu ludziom piękna na co 
dzień. I to jest już treścią tego 
sojuszu.

Urszula POMORSKA

T A K I  oto m in i-po jazd  
został zaprezentowany na 
m iędzynarodowym  pokazie 
wyścigow ych i sportowych  
m oto cyk li w  Londynie.

C A F —  A P  — telefoto

Proces o krowę
L O N D Y N .  C z y  m o ż n a  t r z y ­

m a ć  k r o w ę  w  m ie s z k a m iu  lo n ­
d y ń s k im ?  T e n  p r o b le m  r o z p a t r y ­
w a ł  n ie d a w n o  są d  w  s to l ic y  W . 
B r y t a n i i .  O s k a rż o n y ,  e m e r y to w a n y  
p u łk o w n ik  E lv is  M a d is o n ,  w y g r a ł  
p ro c e s , p o n ie w a ż  u d o w o d n i ł ,  że u -  
s ta w a  u c h w a lo n a  je s z c z e  w  X V I I I  
w ie k u  z e z w a la  k a ż d e m u  lo n d y ń c z y -  
k o w i  n a  t r z y m a n ie  w e  w ła s n y m  d o ­
m u  b ia łe j  k r o w y  J a k  p r z e k o n a l i  
s ię  c z ło n k o w ie  ła w y  p rz y s ię g ły c h ,  
„ w y c h o w a n k a ”  p u łk o w n ik a  n ie  
m ia ła  n a w e t  n a jm n ie js z e j  c z a r n e j 
p la m k i . . .

Nie marnujmy ludzkich kwalifikacji

Zawód wyuczany •
zawód wykonywany

LrŁiYBY NP. k raw cow a pracowała ja ko  goniec, geolog ja ­
ko refe ren t, nauczyciel stem plow ał znaczki na poczcie a 
ekonom ista za tru dn ia ł się etatowo przy łopacie — b y ły b y  to 
jask )  p rzypadk i niezgodności w ykszta łcenia z w yko n y ­
waną pracą. B y łyb y  to skra jne p rzyk ład y  m arn o traw ien ia  
lu dzk ich  k w a lif ik a c ji,  tego kap ita łu , k tó ry  niesie ze sobą 
m. in . m łodzież po studiach i  technikach.

W  BR. ZNÓW  nasze fa b ry ­
k i i  in sty tuc je  w ch łonę ły  420 
tys. m łodzieży: w  tym  10 tys. 
z dyplom am i wyższych uczelni 
i ok. 110 tys. po technikach i  
szkołach pom atura lnych. Do­
da jm y  do tego, że ponad 50 
proc. za trudnionych w  gospo­
darce uspołecznionej posiada 
szkolne przygotow ania zawo­
dowe, że w  przem yśle pracuje 
16 proc. osób z dyp lom am i wyż 
szych uczelni i  b lisko  60 proc. 
po szkołach średnich.

Ten zasób lu d zk ie j w iedzy i 
doświadczeń, osiągnięty n iem a­
łym  in dyw idua lnym  i  zbioro­
w ym  w ys iłk iem  zobowiązuje 
do dobrego n im i gospodarowa­
nia. T ym  bardzie j, że z p rzy­
czyn dem ograficznych w  do­
p ływ ie  świeżych rą k  i  mózgów 
na ryn e k  pracy nieuchronnie 
nastąpią u nas la ta  chude.

P R A C A  n ie z g o d n a  z  w y k s z ta łc e ­
n ie m . . .  Z w r o t  t o  n a d e r  c z ę s to  u ż y ­
w a n y ,  n a  p o z ó r  ja s n y ,  w  is to c ie  
w ie lo z n a c z n y .  J e ś l i  b o w ie m  w y ­
k s z ta łc e n ie  o z n a c z a ć  m a  z a w ó d  
w y u c z o n y  —  s p r a w a  s ię  g m a tw a . 
J e ś l i  n p .  n a u c z y c ie l c z y  p r a w n ik  
p r a c u ją  ja k o  d z ie n n ik a r z e  — cóż  
w  t y m  n * '  - ^ w id ło w e g o ?  A  ja k im  
w y k s z ta łc a .  ¿Sn m a ją  le g i ty m o w a ć  
s ię  u n a s  u r z ę d n ic y ?  N a j r ó ż n ie j ­
s z y m , g d y ż  —  ja k  w ia d o m o  —  
k s z ta łc e n ie  k a d r  d la  a d m in is t r a c j i  
je s t  p r a k t y k ą  ś w ie ż e j d a ty ,  a i  t a k  
z a w s z e  z n a jd ą  s ię  t u  lu d z ie  in n y c h  
r ó ż n y c h  p r o fe s j i .  A  j a k ie  w y k s z ta ł ­
c e n ie  p o w in n a  m ie ć  n p .  k a d r ą  za ­
r z ą d z a ją c a ?  F a c h o w e  —  s to s o w n ie  
d o  d z ie d z in y  d z ia ła n ia ?  N ie k o n ie c z ­
n ie .  P o d k r e ś la  s ię  n a to m ia s t ,  że 
część  k a d r y  k ie r o w n ic z e j ,  n a w e t  w  
p r z e m y ś le ,  p o w in n a  m ie ć  w y k s z ta ł ­
c e n ie  h u m a n is ty c z n e  —  s p o łe c z n e , 
p o l i t y c z n e ,  p r a w n ic z e ,  p s y c h o lo g ic z ­
n e  c z y  ja k ie k o lw ie k  in n e  —  b y le b y  
p o m a g a ło  to  w  r o z u m ie n iu  p r o c e ­
s ó w  s p o łe c z n y c h  i  u m ie ję tn y m  k ie ­
r o w a n iu  lu d ź m i.

Z Sali Księcia Bogusława

Z Bachem w  Nowy Rok
M U Z Y K Ą  J a n a  S e b a s t ia n a  B a c h a  

z a k o ń c z y ła  F i lh a r m o n ia  S z c z e c iń s k a  
r o k  u b ie g ły  i  m u z y k ą  te g o ż  m i ­
s t r z a  o t w o r z y ła  N o w y  R o k  1975 
p rz e n o s z ą c  im p r e z ę  k o n c e r to w ą  — 
ju ż  p o  r a z  t r z e c i  w  t y m  se z o n ie  
— d o  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ,  
g d z ie  w  S a li  K s ię c ia  B o g u s ła w a  od  
k i l k u  m ie s ię c y  k r ó lu ją  n o w e  o rg a ­
n y .  T y m  ra z e m  z a s ia d ł p r z y  n ic h  
M ir o s ła w  P ie tk ie w ic z ,  je d e n  z  a r ­
ty s tó w ,  k tó r z y  in a u g u r o w a li  m u z y ­
k ę  o rg a n o w ą  w  Z a m k u  w  k w ie t ­
n iu  u b . r o k u .  O b e c n ie  w  j~g;>  p r o ­
g r a m ie  d o m in o w a ł  B a c h . D z ię k i  d o ­
k o n a n iu  p e w n y c h  z a b ie g ó w  p o le p ­
s z a ją c y c h  a k u s ty c z n o ś ć  s a l i  n a  c o  
z w r ó c i ł  u w a g ę  o m a w ia ją c y  p r o g r a m  
J e r z y  P ie ń k ó w ,  m u z y k a  o r g a n o w a  
w y b r z m ie w a ła  p e łn ie j,  n iż  z a z w y ­
c z a j,  zaś  s o l is ta  d o b o r e m  p r o g r a ­
m u  u m o ż l iw i ł  w s z e c h s tro n n e  u k a ­
z a n ie  w a lo r ó w  s z c z e c iń s k ie g o  i n ­
s t r u m e n tu .  K u n s z t  o w n o ś ć  g ę s te j 
t k a n in y  d ź w ię k o w e j  w  p r e lu d ia c h  
i  fu g a c h ,  z w ła s z c z a  w e  w s p a n ia ­
ł e j  F u d z e  D - d u r ,  k tó r ą  P ie t k ie ­

w ic z  w y k o n a ł  z  w i r t u o z o w s k im  r o z ­
m a c h e m , k la r o w n o ś ć  t r z y g ło s o w e j  
f a k t u r y  w  p a s te lo w y c h  b a r w a c h  
u k a z a n e j w  S o n a c ie  S - d u r ,  w re s z c ie  
B o ź e n a ro d z e n io w e  a k c e n t y  w  p ię ­
c iu  P r e lu d ia c h  c h o r a ło w y c h  z  „ O r -  
g e lb i ic h le in ”  B a c h a  1 w  z a g r a n e j 
n a  z a k o ń c z a n ie  n a s t r o jo w e j  F a n ta -
z j i  p o ls k ie a s te r k a  n a  W a w e lu "

Zagadkowe pismo
M C W K W A . r o a c z a s  p r a c  a r ­

c h e o lo g ic z n y c h  w e  w s c h o d n im  T ia ń -  
S z a n ie  z o s ta ł o d k r y t y  w  je d ­
n y m  ze s ta r y c h  g r o b o w c ó w  z a g a d ­
k o w y  n a p is .  P r ó b y  r o z s z y f r o w a n ia  
p is m a  n ie  d a ły  d o ty c h c z a s  r e z u lt a ­
t ó w  — r ó ż n i  s ię  b o w ie m  o d  w s z e l­
k ic h  z n a n y c h  d o ty c h c z a s  n a u c e .

U c z e n i p r z y p u s z c z a ją ,  że o w a  n ie ­
z n a n a  fo r m a  p is m a  p o c h o d z i s p rz e d  
o k o ło  2200— 2300 l a t  i  b y ło  t o  n a j ­
p r a w d o p o d o b n ie j  p iś m ie n n ic tw o  n ie  
z n a n e j  b l i ż e j  g r u p y  ję z y k o w e j  l u ­
d ó w  z a m ie s z k u ją c y c h ,  w  t a m t y c h  
c z a s a c h , z ie m ie  d z is ie js z e j  K a z a c h ­
s k ie j  S R R . O d k r y c ie  t o  r z u c a  n o w e  
ś w ia t ło  n a  h is to r ię  k u l t u r y  W s c h o ­
d u  i  ś w ia d c z y ,  j a k  w ie le  leszcze  
k r y je  o n a  z a g a d e k . T a je m n ic z y  a l ­
f a b e t  z o s ta ł n a z w a n y  p rz e z  ra d z ie c ­
k ic h  u c z o n y c h  „ is s y k s k im ”  o d  m ie j  
sca  je g o  o d k r y c ia

w n a  t r e ś ć  z a w a r ta  w  w y s tę p ie  łó d z ­
k ie g o  o r g a n is t y ,  k t ó r y  s w e  m o ż l i ­
w o ś c i te c h n ic z n e  p o p a r ł  n ie z a w o d ­
n ą  u m ie ję tn o ś c ią  d o b o r u  b a r w  w ła ­
ś c iw y c h  d la  k a ż d e g o  u t w o r u .

J a k b y  k o n t r a p u n k t  d la  m u z y k i  
o r g a n o w e j  B a c h a  s ta n o w i ła  m u z y ­
k a  k a m e ra ln a  S ta n is ła w a  S y lw e s t ra  
S z a rz y ń s k ie g o  z a d e m o n s tr o w a n a  
p rz e z  Z e s p ó ł D a w n e j  M u z y k i  S zcze ­
c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  M u z y c z n e g o  
im .  H . W ie n ia w s k ie g o .  B y ł y  t o  d w a  
K o n c e r t y  k o ś c ie ln e  „ J e s u  spes 
m e a ”  i  „ A v e  R e g in a ”  o ra z  S o n a ­
t a  t r i o w a ,  a ta k ż e  f r a g m e n t  N ie ­
s z p o r ó w  J .  S ta r o m ie y s k ie g o  „S u s c e -  
p i t  I s r a e l” . P a r t ie  w o k a ln e  w y k o ­
n a ła  P o la  Z u b rz y c k a ,  k t ó r e j  r ó w ­
n o  p r o w a d z o n y  g ło s  b y ł  s z c z e g ó l­
n ie  a d e k w a tn y  d o  c h a r a k te r u  t e j  
m u z y k i  N a s k r z y p c a c n  g r a l i  R o ­
m a n  W o l f  i  Z y g m u n t  W a l te r ,  n a  
w io lo n c z e l i  S ta n is ła w  S a d ło w s k i.  
Ś w ie tn e  z g r a n ie  i  w z a je m n e  m u ­
z y c z n e  r o z u m ie n ie  s ię  c z ło n k ó w  
z e s p o łu  p o z w o li ło  im  n a  u z y s k a n ie  
p e łn e g o  s u k c e s u . Z e s p ó ł w y s tą p i ł  
t y m  ra z e m  w  s k ła d z ie  c z te ro o s o b o ­
w y m ,  g d y ż  p a r t ie  basso  c o n t in u o  
r e a liz o w a n e  z a z w y c z a j n a  k la w e s y ­
n ie  p r z e ją ł  M ir o s ła w  P ie tk ie w ic z  
g r a ją c  je  n a  o rg a n a c h , c o  p o d  
w z g lę d e m  s t y l is ty c z n y m  n ie w ą tp l i ­
w ie  b a r d z ie j  o d p o w ia d a ło  z a ło ż e ­
n io m  k o m p o z y to ra .  W  S o n a c ie  S za ­
r z y ń s k ie g o ,  w  p r z e d o s ta tn ie j  s z y b ­
k i e j  c z ę ś c i, w y s tą p i ły  p e w n e  n ie ­
z g o d n o ś c i,  poza t y m  je d n a k  w s p ó ł­
d z ia ła n ie  z e s p o łu  z  o r g a n a m i b y ło  
n ie n a g a n n e  i  t w o r z y ło  in n ą  ja k o ś ć  
b r z m ie n io w ą ,  n iż  ta ,  d o  j a k i e j  p r z y  
w y k l iś m y  s łu c h a ją c  n ie ra z  g r y  
te g o  n a js ta rs z e g o  s z c z e c iń s k ie g o  z e ­
s p o łu  k ry -o ^ g ln e g o .

« O M A N  K R A S Z E W S K I  ,

J e ś l i  m ó w im y  w ię c  o  c o ra z  le p ­
s z y m  w y k o r z y s t y w a n iu  lu d z k ic h  
k w a l i f i k a c j i ,  n ie  m n ó ż m y  n ie p o r o ­
z u m ie ń .  Z  n ie k tó r y c h  g ło s ó w  m o ż ­
n a  b y  b o w ie m  s ą d z ić , że  c h c e m y  
o s ią g a ć  r z e c z  n ie o s ią g a ln ą :  p e łn ą  
z g o d n o ś ć  w y k o n y w a n e j  p r a c y  z 
w y u c z o n y m  z a w o d e m . B y ło b y  t o  
c ia s n e  w id z e n ie  p r o b le m u .  N a w e t  
a n k ie t y  p e r s o n a ln e  r o z r ó ż n ia ją  „ z a ­
w ó d  w y u c z o n y ”  i  „ z a w ó d  w y k o n y ­
w a n y ” , w  ż y c iu  z a ś  r ó ż n ic e  są czę ­
s to  b a r d z ie j  w y r a z is te .  S z c z e g ó ln ie  
w  w a r u n k a c h  w y s o k ie g o  te m p a  
r o z w o ju  n a u k i  i  t e c h n ik i ,  k ie d y  n a ­
w e t  p r z y  n a jp r e c y z y jn ie js z y m  p la ­
n o w a n iu  s y s te m u  k s z ta łc e n ia ,  n ie  d a  
s ię  b e z b łę d n ie  p r z e w id z ie ć  p o tr z e b  
g o s p o d a r k i  n a  w s z y s tk ie  p r a c e  i  
z a w o d y . N o m e n k la tu r a  z a w o d ó w  
je s t  te ż  p ły n n a ,  j a k  n ig d y  d o ty c h ­
cza s . S tą d  n o w a  k o n c e p c ja  s z k o l­
n ic tw a  z a w o d o w e g o  u p a t r u je  s p o ­
s ó b  n a  s p r o s ta n ie  t y m  n ie p r z e w i ­
d z ia n y m  p o tr z e b o m  w  tz w .  z a w o ­
d a c h  s z e r o k o p r o f i lo w y c h ,  łą c z ą c y c h  
p o  k i l k a  d o ty c h c z a s o w y c h  s p e c ja l ­
n o ś c i.

I  je s z c z e  je d n o :  c z y  z  d ą ż e n ie m  
d o  p e łn e g o  r o z w o ju  je d n o s t k i  d a ło ­
b y  s ię  p o g o d z ić  z a d e k r e to w a n ie  
je d n e g o  z a w o d u  c z y  r o d z a ju  p r a ­
c y  n a  c a łe  lu d z k ie  ż y c ie ?  N ie  z a ­
w s z e . C z ę s to  z re s z tą  n a w e t  p r z y  
k o n s e k w e n tn y m  t r z y m a n iu  s ię  je d ­
n e g o  w y u c z o n e g o  z a w o d u  c h a r a k te r  
w ie lu  p r a c  t a k  s z y b k o  s ię  z m ie n ia ,  
że  n a  d o b r ą  s p r a w ę  ju ż  n ie  w ia ­
d o m o :  t e n  s a m  to ,  c z y  ju ż  i n n y  
z a w ó d .

P O D  P O J Ę C IE M  n ie z g o d n o ś c i p r a ­
c y  z k s z ta łc e n ie m  p o d k ła d a  s ię  t a k  
r ó ż n e  i  c z ę s to  b łę d n e  t r e ś c i ,  że 
p r z y p o m in a  t o  s y tu a c ję ,  k ie d y  n a  
o k r z y k  „ p a l i  s ię ”  lu d z ie  p ę d z ą , t y ­
le  źe w  c a łk ie m  in n y m  n iż  p o ż a r  
k ie r u n k u .  N ie z g o d n o ś ć  p r a c y  z  w y ­
k s z ta łc e n ie m  n ie  p o le g a  b o w ie m  n a  
ty m ,  że lu d z ie  n ie  t r z y m a ją  s ię  n ie ­
w o ln ic z o  w y u c z o n y c h  z a w o d ó w , b o  
t o  rz e c z  c z ę s to k r o ć  w z g lę d n a , a  p o ­
n a d to  n ie m o ż l iw a  z  r ó ż n y c h  p o w o ­
d ó w  d o  z r e a liz o w a n ia .  G łó w n e  z ło  
w  is t n ie ją c y c h  n o ż y c a c h  m ię d z y  
p ra c ą  a  k w a l i f i k a c ja m i  p o le g a  n a  
t y m ,  że s ta n o w c z o  za d u ż o  p r a c o w ­
n ik ó w  z d y p lo m a m i o ra z  ś w ia d e c t­
w a m i s z k ó l ś r e d n ic h  i  p ó łw y ż s z y c t»  
z a jm u je  f u n k c je  p o n iż e j  s w e j  w ie ­
d z y  i  m o ż l iw o ś c i  i  p a ra  s ię  s p r a ­
w a m i,  n a  k tó r e  p o  p r o s tu  s z k o d a  

■ i c h  cza su  i  k w a l i f i k a c j i .  W  p r z e ­
m y ś le  n a  s ta n o w is k a c h  s to s u n k o w o  
p o d r z ę d n y c h  —  ś re d n ie g o  d o z o ru , 
r e fe r e n tó w ,  in s p e k to r ó w ,  n a w e t  
p r z y  p ra c a c h  w y k o n a w c z y c h  —  p r a ­
c u je  n p .  p o k a ź n a  l ic z b a  o só b  z w y ­
k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m . T o  s a m e  w  
b u d o w n ic tw ie .  T y m c z a s e m  g o s p o ­
d a rc e  n a r o d o w e j  —  j a k  w y n ik a  z 
w y l ic z e ń  —  b r a k u ję  g lo b a ln ie  o k .  
160 ty s .  p r a c o w n ik ó w  z d y p lo m a m i.

A  O T O  b i la n s  n ie  w y k o r z y s t y w a ­
n y c h  u m ie ję tn o ś c i  k a d r y  in ż y n ie ­
r ó w .  J a k  w s k a z u ją  b a d a n ia  N O T , 
p r z e c ię tn y  in ż y n ie r  p r a c u ją c y  w  
p r z e m y ś le  t r a c i  o k .  40—50 p ro c . 
s w e g o  cza su  p r a c y  n a  p r o s te  c z y n ­
n o ś c i a d m in is t r a c y jn o - b iu r o w e .  N a  
k a n w ie  t y c h  d a n y c h  I n s t y t u t  P r a ­
c y  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  p r z e p r o w a ­
d z i ł  p r o ś c iu tk ą  a w y m o w n ą  k a lk u ­
la c ję :  z a k ła d a ją c ,  że  g o s p o d a r k a  n a ­
sza z a t r u d n ia  o k .  220 ty s .  in ż y n ie ­
r ó w  i  że 1/4 p r a c ,  z b ę d n ie  o b c ią ż a ­
ją c y c h  „ o f i c e r ó w  p r o d u k c j i ” , d a  
s ię  w y e l im in o w a ć  —  u z y s k u je m y  
r e z e rw ę  20— 25 ty s .  in ż y n ie r ó w .

P o d o b n ie  s y tu a c ja  w y g lą d a  n p . 
w ś ró d  le k a r z y ,  t r a c ą c y c h  m n ó s tw o  
cz a s u  n a  w y p e łn ia n ie  s ta ty s ty c z ­

n y c h  i  c z ę s to  n ik o m u  n ie  p r z y d a t ­
n y c h  f o r m u la r z y .

N ie  n a u c z y l iś m y  s ię  je szcze  s z tu ­
k i  o s z c z ę d z a n ia  lu d z k ic h  k w a l i f i k a ­
c j i .  C z ę s to  z a t r u d n ia  s ię  n a  w y ­
r o s t :  i n ż y n ie r ó w  ta m ,  g d z ie  w y s ta r ­
c z y łb y  t e c h n ik  zaś  t e c h n ik a  ta m , 
g d z ie  z p o w o d z e n ie m  d a łb y  s o b ie  
ra d ę  k w a l i f i k o w a n y  r o b o tn ik .  C o 
p r a w d a  ró ż n ic e  m ię d z y  t y m i  d w o ­

m a  k a t e g o r ia m i z a w o d o w y m i c o ra z  
b a r d z ie j  s ię  z a c ie ra ją ,  n ie m n ie j  w  
k o n te k ś c ie  e f e k ty w n o ś c i  p r a c y  lu d z ­
k i e j  i  k w a l i f i k a c j i  —  p e w ie n  p r o ­
b le m  is tn ie je .  W  1970 r .  w y l ic z o n o ,  
ż e  z  400 ty s .  t e c h n ik ó w - r o b o tn ik ó w ,  
p r a c u ją c y c h  w  n a s z e j g o s p o d a rc e , 
o k .  120 ty s .  s p e łn ia ło  p ra c e  p ro s te , 
n ie  w y m a g a ją c e  p r z y g o to w a n ia  n a  
t y m  p o z io m ie .  P o d o b n e  w y n i k i  
p r z y n ió s ł  s o n d a ż  p rz e p r o w a d z o n y  
p ó ź n ie j  w ś ró d  a b s o lw e n tó w  te c h n i ­
k ó w  w  W a rs z a w ie . 1/3 d e k la r o w a ła  
w  a n k ie c ie ,  że  i c h  p r a c a  „ n i e  d o ­
r a s ta ”  d o  i c h  k w a l i f i k a c j i .

N A S U W A  S IĘ  W IĘ C  pytanie 
czy stać nas aby ta k im i koszta­
m i i tą drogą kszta łc ić kad ry  
robotnicze? Czy n ie  lepszym 
w yjśc iem  jest przechodzenie na 
system „ro b o tn ik  z m a tu rą ” , co 
zresztą w  praktyce ju ż  nastę­
puje. T ym  bardz ie j, że n iek tó ­
rzy  podnoszą, iż pewne grupy 
te chn ików -ro bo tn ików  w yko nu ­
ją  swą pracę gorzej niż ich ko ­
ledzy po szkołach zasadniczych, 
k tó re  do określonego zawodu 
często le p ie j przysposabiają. 
N ic  w ięc dziwnego, że jeden z 
postu la tów  b rzm i — trzeba u - 
m oż liw ić  części techników  
przechodzenie z dotychczaso­
w ych  stanow isk na bardzie j 
sprzyjające rozw o jow i ich k w a ­
l i f ik a c ji .  Inaczej m ów iąc — nie 
m arn u jm y  lu dzk ich  k w a lif ik a ­
c j i

Bożena P A P IE R N IK

Po cukrze -  
kolej na tytoń

Z A C Z Y N A  S IĘ  bezprzyk ład­
ne w indow anie  cen tego a r ty ­
k u łu  w  górę przez n iektó rych  
św ia tow ych eksporterów . We­
dług oświadczenia tureckiego 
m in is tra  handlu, ceny ty to n iu  
orien ta lnego ze zb io ró w  1973 r. 
zostały podwyższone o 40 proc. 
w  stosunku do tych, ja k ie  od­
b io rcy  zagraniczni p ła c il i T u rc ji 
w  r. 1972. N atom iast w  porów ­
nan iu  do 1971 ro ku  oznacza to 
w zrost o 80 proc. Ceny za 
eksportow any ty to ń  podniosła 
rów nież (o 20 proc.) Grecja. 
N a jw iększym  im porte rem  ty ­
ton iu  z obu tych  k ra jó w  są 
S tany Zjednoczone.

Nowoczesność?
Z N IE C H Ę C O N Y  n i k ł ą  o b e c n o ś c ią  

s tu d e n tó w  n a  s a l i  w y k ła d o w e j  p e ­
w ie n  p r o fe s o r  je d n e j  z g e n e w s k ic h  
u c z e ln i  p o s ta n o w i ł  z m ie n ić  m e to d ę  
w y k ła d ó w .  N a g r a ł  s w ó j  w y k ła d  n a  
m a g n e to fo n ie ,  n a s tę p n ie  z j a w i ł  s ię  
p u n k t u a ln ie  w  a u d y t o r iu m ,  w łą c z y ł  
a p a r a t  i . . .  o p u ś c i ł  sa lę .

G d y  w r ó c i ł  z n a la z ł  w ła s n y  m a g ­
n e to fo n .  o to c z o n y  50 m in i- m a g n e to -  
fo n a m i  k a s e to w y m i,  k t ó r e  „ n a g r y ­
w a ły ”  je g o  w y k ła d  z  ta ś m y !

Buty dla słonia
M O S K W A . Z a k ła d y  o b u w n ic z e  

iv  R ia z a n iu  z a k o ń c z y ły  w  o -  
s ta tn ic h  d n ia c h  r e a l i z a c ję  n a j ­
w ię k s z e g o  w  s w e j  h i s t o r i i  z a m ó ­
w ie n ia .  W y k o n a ły  p a r ę  b u tó w  d la  
d w u le tn ie g o  s ło n ia  o  im i e n i u  R a n i 
z c y r k u  m o s k ie w s k ie g o .  O p ie k u n  
s ło n ia  z a m ó w i ł  d la  n ie g o  b u ty ,  a b y  
R a n i  m ó g ł o d b y w a ć  p r z e c h a d z k i  po  
ś n ie g u  i  ło d z ie .

N ie ca łe  t r z y  m iesiące...
. . .d z ie lą  n a s  o d  d o ro c z n e g o , w ie l ­

k ie g o  s p o tk a n ia  t e a t r a ln e g o  —  O -  
g ó ln  o p o ls k  ie g o  P r z e g lą d u  T e a t r ó w  
Z a w o d o w y c h  M a ły c h  F o r m .  T a ,  Je­
d y n a  w  s w o im  r o d z a ju  im p r e z a  —  
o r g a n iz o w a n a  p o  r a z  d z ie s ią ty  •— 
z a p e w n e  i  t y m  ra z e m  d o s ta rc z y  j e j  
w ie r n y m  a  t a k  l i c z n y m  w id z o m  
w ie lu  p r a w d z iw y c h ,  n ie z a p o m n ia ­
n y c h  p rz e ż y ć  a r ty s t y c z n y c h .

K o le jn y  S z c z e c iń s k i T y d z ie ń  T e a ­
t r a l n y  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  o d  
23 d o  27 m a r c a  b r .  Im p r e z a  m a  
c h a r a k te r  z a m k n ię ty .  O  d o p u s z c z e ­
n iu  d o  p r z e g lą d u  p r o p o n o w a n y c h  
s p e k ta k l i  d e c y d u je  K o m is ja  A r t y ­
s ty c z n a  d la te g o  te ż  d o  d n ia  1 l u ­
te g o  b r .  —  p o d  a d r e s e m : K lu b  „13  
M u z ”  S z c z e c in , p l .  Ż o łn ie r z a  2 — 
n a le ż y  z g ła s z a ć  p r z e d s ta w ie n ia ,  k t ó ­
r e  n ie  są o b ję te  p la n o w ą  d z ia ła l ­
n o ś c ią  p a ń s tw o w y c h  te a t r ó w  i  n ie  
b y ł y  p r e z e n to w a n e  n a  p o p r z e d n ic h  
s z c z e c iń s k ic h  p r z e g lą d a c h .  P r z y p o ­
m in a m y ,  że b r a n e  b ę d ą  p o d  u w a ­
g ę  p r o g r a m y  s ta n o w ią c e  in te g r a ln ą  
c a ło ś ć  a r ty s t y c z n ą  n p .  je d n o a k tó w ­
k i ,  p r o g r a m y  p o e ty c k ie ,  p u b l ic y s t y ­
c z n e  i  in n e .  M o n o d ra m y  i  ‘ ' '

le  w ie lo o s o b o w e  t r a k t o w a n e  b ę d ą  
je d n a k o w o .  Z g ło s z e n ia  d o k o n u ją  
z e s p o ły  b ą d ź  p a t r o n u ją c e  im  p la ­
c ó w k i ,  in s t y t u c je  l u b  s to w a rz y s z e ­
n ia  k u l t u r a ln e .

S z c z e c iń s k i T y d z ie ń  T e a t r a ln y  n ie  
je s t  im p r e z ą  k o n k u r s o w ą .  N a g ro d y  
p r z y z n a w a n e  są d r o g ą  p le b is c y tu  
w id z ó w .  P o n a d to  K o m is ja  A r t y s t y ­
c z n a  n a g r a d z a  n a jc ie k a w s z y  s p e k ­
t a k l  o ra z  n a jw y b i t n ie j s z ą  k r e a c ję  
a k to r s k ą .

W a r to  w ie d z ie ć ,  że  b io r ą c  u d z ia ł  
w  P r z e g lą d z ie  T e a t r ó w  Z a w o d o ­
w y c h  M a ły c h  F o r m  zesD O ły d a ją  
r ó w n ie ż  s p e k ta k le  w  p la c ó w k a c h  
k u l t u r a ln o - o ś w ia to w y c h  m ia s ta  i  
w o je w ó d z tw a .  S z c z e c iń s k i T y d z ie ń  
T e a t r a ln y  o d b y w a  s ię  z i n i c ja t y w y  
K lu b u  Z w ią z k ó w  i  S to w a rz y s z e ń  
T w ó r c z y c h  „13  M u z ”  a p o d  p a t r o ­
n a te m  M in is te r s tw a  K u l t u r y  i  S z tu ­
k i ,  S P A T iF - u  i  d w u ty g o d n ik a  
„ T e a t r ” , n a to m ia s t  o r g a n iz a to r a m i 
s ą : W y d z ia ł  K u l t u r y  U rz ę d u  M ie j ­
s k ie g o  i  T o w a r z y s tw a  P r z y ja c ió ł  
S z c z e c in a .

W  lu tję m  b r..

W YR Ó ŻN IO N E znakiem  
jakości w y w ro tk i „M A Z -  
503 A ” , samochody do prze 
ioozu d łużyc „M A Z-509” ,a  
także potężne „ MAZ-5048”  
z fa b ry k i w  M ińsku  cieszą 
się dużym  popytem  na ryn  
ku  K ra ju  Rad i zagranicz­
nym. W 1974 r. prezento­
wano je na siedm iu m ię­
dzynarodowych w ysta­
wach, gdzie zyska ły  wyso­
ką ocenę specjalistów.

Na zd jęc iu : w yw ro tka  
„M  A Z -503 A ”  o ładowności 
8 ton.

(C A F  -  TASS)

. . . ro z p o c z n ie  s ię  k o le jn y  c y k l  im ­
p re z  m ło d z ie ż o w y c h  o r g a n iz o w a ­
n y c h  o d  d w u n a s tu  l a t  p o d  h a s łe m  
„ J a c y  je s te ś m y . . . ” . C e le m  t y c h  s p o ­
t k a ń  je s t  z a p r e z e n to w a n ie  d o r o b k u  
s z k o ln y c h  z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h ,  
w s k a z a n ie  n a jc ie k a w s z y c h  fo r m  d o ­
b r e j  i  k u l t u r a l n e j  z a b a w y  o ra z  r o z ­
r y w k i ,  s tw o r z e n ie  w a r u n k ó w  d o  
s p o tk a ń  i  d y s k u s j i  z  p io n ie r a m i  
S z c z e c in a  j a k  te ż  p o p r z e z  ró ż n e g o  
r o d z a ju  q u iz y  i  k o n k u r s y  p r z y b l i ­
ż e n ie  m ło d z ie ż y  o s ią g n ię ć  g o s p o ­
d a r c z y c h  n a s z e g o  w o je w ó d z t w a  w  
m in io n y m  3 0 - le c iu .

O r g a n iz a to r a m i t e j  c y k l i c z n e j  im ­
p r e z y  s ą : P a ła c  M ło d z ie ż y ,  D o m  
K u l t u r y  K o le ja r z a  o r a z  n a s z a  r e -  
d a k c * “

Bogato...
„ . z a p o w ia d a  s ię  p r o g r a m  w  r a ­

m a c h  „ D n i  P o w ia tu  G o le n io w s k ie ­
g o ” . k t ó r e  t r w a ć  b ę d ą  o d  10 d o  12 
b m . w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h .  
A  w ię c  in a u g u r a c ja  „ D n i ”  o d b ę d z ie  
s ię  w  n a jb l iż s z y  p ią t e k  o  g o d z . 14, 
zaś  o  g o d z . 16 w  s a l i  p r o je k c y jn e j  
z o b a c z y m y  f i l m  p t .  „ N a  t r a s ie  E -  
14”  i  d r u g i  n a  te m a t  M a s z e w a , a 
o 17 w  S a li  B o g u s ła w a  c z e k a  na s  
k o n c e r t  S p o łe c z n e g o  O g n is k a  M u z y ­
c z n e g o  i  c h ó r u  L ic e u m  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c e g o  im .  S te fa n a  Ż e r o m ­
s k ie g o . N a s tę p n e g o  d n ia  w  z a m k o ­
w e j  „ K r y p c i e ”  T e a t r  J e d n e g o  A k ­
to r a  (P R Z Z )  d a  s p e k ta k l  p t .  „ P r o -  
m e th id io n  —  B o g u m i ł ”  (g o d z . 16), 
z a ś  o  g o d z . 17 w y s tą p i  z e s p ó ł d z ie ­
c ię c y  P G R  B o g u s ła w ie ,  a  ta k ż e  k a ­
b a r e t  „ S iw y  w ło s ”  z  G o le n io w a .  
W  n ie d z ie lę  12 b m . o  g o d z . 14 w  
S a l i  B o g u s ła w a  o d b ę d z ie  s ie  w y s tę p  
z e s p o łó w  m u z y e z n  o - w o k a ln y c h :
„ S a m i S w o i”  z  Z a k ła d ó w  C h e m ic z ­
n y c h  o ra z  „ T e r m in a t o r z y ”  z C e c h u  
R z e m io s ł R ó ż n y c h . P rz e z  c a ły  czas  
t r w a n ia  „ D n i  P o w ia tu  G o le n io w ­
s k ie g o ”  c z y n n e  b ę d ą  w y s ta w y  o s ią g ­
n ię ć  g o s p o d a rc z y c h  i  s o o łe c z n o -  
k u l t u r a ln y c h .  P r z y p o m in a m y ,  iż  
„ P a n o r a m a  P o w ia tó w ”  o d b y w a  s ię  
n o d  p a t r o n a t e m  r e d a k c j i  . .G ło s u  
S z c z e c iń s k ie g o ” .

Tytuł oryginału: SHE BIG SLEEP 
tłumaczył: Mieczysław DERBIEN
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M ija ły  m nie samochody. A utostrada biegła przez m ałe m ia­
steczko, składające się z w ie lk ich  magazynów i  w ie lk ie j ko­
le jo w e j s tac ji rozrządowej. P lantac je  przerzedzały się. Droga 
prow adziła  w  górę. O ch łodziło  się. Jechałem utćród wzgórz. 
Wreszcie zobaczyłem dw ie, duże, żółte la ta rn ie  oraz świecący 
neonowy nap is • W ita jc ie  w  R ealito !

M iną łem  Realito. M usia łem  zaryzykować. W odległości 
m il i za m iastem  droga skręcała. Deszcz oślepił m nie. O stro  
uderzyłem  o betonowy pas ochronny. Przednie ko ło  siadło. 
Przeciąłem oponę. N im  zdążyłem  zahamować, przebiłem  ró w ­
nież p raw ą ty ln ą  oponę. Zatrzym ałem  samochód na poboczu. 
Wyszedłem i  zapa liłem  la tarkę elektryczną. D w a sflaczałe 
koła. M ia łem  ty lko  jedną rezerwę. Zauważyłem  siedzący w  
oponie gwóźdź. Całe pobocze by ło  wysypane gwoździami. 
Zgasiłem  lampę, przyglądając  się żółtem u św ia tłu  błyszczą­
cemu z boku. W ydaw ało się, że pochodzi ze szklanego da­
chu. Szklany dach m ógł być ty lko  dachem warsztatu, k tó ­
rego w łaśc ic ie l m ógł nazywać się A r t  Huck. W arsztat zna j­
dow ał się obok garażu. Pap iery wozu wsadziłem  do kieszeni. 
N im  wyszedłem z samochodu, sięgnąłem ręką do s k ry tk i. 
Z na jdow a ły  się w  n ie j dw a rew o lw ery. Jeden należał do 
to tum fackiego Eddie Marsa, Lanny ’ego, d ru g i do mnie. 
W ziąłem  rew o lw er Lanny ’ego. W łożyłem  go do kieszeni m a ­
ry n a rk i i  m szyłem  w  stronę garażu.

Garaż zna jdow ał się w  odległości około 100 m etrów  od 
szosy. Na m urze w is ia ł nap is: „ A r t  Huck. Remont i  la k ie ro ­
w anie samochodów” . D rzw i garażu by ły  zam knięte. Przez 
szparę sączyło się św iatło . Zapukałem.
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—  Czego pan chce? —  zapyta ł ktoś grubym  głosem.
— Proszę o tw orzyć! Z łapa łem  dw a ko ła  na drodze, a 

ty lk o  jedno zapasowe. Potrzebna m i pomoc.
— Bardzo m i przykro . W arsztat jest ju ż  zam knię ty. Realito  

leży stąd zaledwie o jedną m ilę . N iech pan tam  spróbuje.
Nie spodobało m i się to  i  znów mocno zapukałem  do  

drzw i. Rozległ się in n y  głos. Ten głos podobał m i się ju ż  
bardziej.

— To grzeczny facet. O tw órz m u A r t !
Zaskrzypia ła zasuwa i  jedno skrzyd ło  d rz w i o tw orzy ło  się 

do środka. Suńatlo m o je j la ta rk i ośuyietliło przez chuńlę chu­
dą twarz. Coś uderzy ło  mnie, w ytrąca jąc lampę z rąk . W i­
dzia łem  w yce low any w  siebie rew o lw er. P ochyliłem  się 
i  podniosłem  la ta rkę  z  ziemi.

— Niech pan w yłączy swoją la tarkę, m łody człow ieku  —  
odezwał się gruby glos. — To nie zawsze jest wygodne.

Zgasiłem la tarkę i  w yprostow ałem  się. W garażu włączono 
św iatło. Padało ono na wysokiego mężczyznę w kombinezo­
nie. C o fną ł się od d rzw i, ciągle celując we m nie z rew olw eru.

Wszedłem do garażu i  zam knąłem  za sobą drzw i. P rzyglą­
dałem  się chudemu mężczyźnie n ie  patrząc na drugiego, 
k tó ry  sta ł w  cien iu  obok warsztatu. Powietrze w  garażu 
m ia ło  s lodkaw y posmak. By ło  m i ciężko oddychać. Wszędzie 
czuło się la k ie r  n itro .

Głos w  g łęb i odezwał się znowu.
— Zostaw, A rt .  Ten człow iek potrzebuje pomocy. Przecież 

prowadzisz warsztat.
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— Dziękuję  — odpowiedzia łem  nie przyglądając m u się.
— No dobrze — zgodził się mężczyzna w  kombinezonie. 

Schował rew o lw e r do kieszeni.
Teraz przy jrza łe m  się mężczyźnie stojącemu p rzy warsz­

tacie. B y ł n is k i i  barczysty. M ia ł tw arz o bezwzględnym w y­
razie i  zimne, ciemne oczy. M ia ł na sobie brązowe, zamszo­
w e palto . B y ł wyraźn ie  przemoczony. Na g łow ie m ia ł brą­
zow y kapelusz. O p iera ł się plecam i o warsztat i  przyglądał 
m i się uważnie.

— Dwa kola? — pow iedział. — To napraw dę przykro . 
M yślałem , że usunięto gwoździe.

— Z arzuciło  m nie na zakręcie aż na pobocze.
— M ieszka pan tu?
— Jestem tu  ty lk o  przejazdem. W drodze do Los Angeles. 

Czy to daleko stąd?
— 40 m il. A le  p rzy  ta k ie j pogodzie w yda je  się, że więcej. 

Skąd pan jedzie?
— Z  Santa Rosa.
—  D ługa droga? Przez Tahoe i  Lone Pine?
— Nie, przez Reno i  Carson C ity.
— Wszystko jedno to  daleko  — na jego utargach ukazał

się uśmieszek.
— Czy jeszcze chce pan m nie  o coś zapytać?
— No skąd! Panu się wydaje, że jesteśmy tacy ciekawi. 

W ie pan, w  mieście dokonano napadu na bank. Weź klucz  
i  z reperu j jego opony, A rt.

— Jestem za ję ty — odpowiedzia ł chudzielec. — M am  jesz­
cze w ie le  pracy. Muszę zakończyć lak ierow anie . Pada prze­
cież deszcz, nie widzisz?

(Ctąs dalszy nastąpi)
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Tylko 7 — najwyższej rangi

Jakie imprezy zobaczymy
w Szczecinie w 1975 r.?

UBOGO PR ZED STA W IA  SIĘ  kalendarz imprez centralnych o Puchar I  sekretarza K W  PZPR. 
organizowanych w roku 1975 w  naszym mieście i wojewódz- Spore zainteresowanie w yw oła 
twie. W  Szczecińskiem odbędzie się tylko T imprez najwyż- zapewne „Turniej 5 stolic" w  
szej rangi. gimnastyce a rtystyczne j z u -
D L A  sym patyków  p i łk i noż- 1—8.V I)  i  trak tow ana  je s t jako  działem  reprezentacji: S o fii, Pra 

he j jednym  z najważn ie jszych tzw. f in a ł „B ”  m istrzostw  S ta- Sh Budapesztu, B e rlina  i  W ar- 
wydarzeń będzie n ie w ą tp liw ie  rego K o n tynen tu . szawy. N a jw iększym  wydarze-
mecz p iłk a rs k i drużyn młodzie- 15 czerwca w  Dębnie odbę- niem  ko la rsk im  będzie mę­
żowych Polski i USA rozegrany dzie się międzynarodowy Bieg w ą tp liw ie  „Kryterium  Asów”, 
na stadionie Pogoni 28 marca. Maratoński, będący jednocześ- k tórego organizacja wznowiona 
W  ostatn ich dniach k w ie tn ia  i nie o fic ja ln y m i m istrzostw am i zostanie pod patronatem  redak- 
na początku m aja  pasjonować Po lski w  te j konku ren c ji. W  c ji „K u r ie ra ” , 
się będziem y międzynarodowy- dniach 17—20 o Puchar Ba łty- W arto  także wspomnieć o 
mi regatami o Puchar PKOl, ku walczyć będą najlepsze k ra -  planow anym  meczu w  gim nasty 
k tó re  odbywać się będą w  Ś w i- jo  we zespoły w  p iłce wodnej, ce sportowej pomiędzy repre- 
nou jśc iu  (29.IV—3.V). 11 m aja  W  s ie rpn iu  zaś (24—30) po raz zentacjam i Po lski i  B ia ło rusi, 
natom iast trad ycy jn ie  ju ż  nasze d rug i Św inoujście stanie się T e rm in  im prezy nie został jesz- 
m iasto gościć będzie najlepszych stolicą polskiego żeglarstwa, cze ustalony. (d) 
crossowych kierowców świata Tam  bow iem , o ty tu ły  n a jlep - 
wa lczących na szczecińskim to - szych w  k ra ju , ubiegać się bę- 
rze o prem ie w  e lim in a c ji M Ś dą żeglarze k lasy Soling a rów - 
w  k l.  250 ccm. W  tym  sam ym  nolegle odbędą się regaty ja ch - 
m iesiącu (27—29) w  h a li WDS tów  pełnom orskich „G ry fa  Po- 
rendez-vous naznaczą sobie bo- m orskiego” , 
kserzy uczestniczący w  V I  tu r -  PO NADTO  w  naszym m ięś­
nie j  u o „Nagrodę G ryfa” orga- cie odbędzie się k ilk a  innych 
nizowanego pod patronatem  na - im prez. W arto  przypom nieć n a j- 
szej redakc ji. Im preza to roze- ważniejsze z nich. 
grana zostanie w  przeddzień I  tak  1 m aja  przeprowadzone 
m istrzostw  Europy (Katow ice zostaną tra d ycy jn e  ju ż  regaty

Piłkarze Iskry Mierzyn otwierają listę zgłoszeń

Już 8 zespołów chce walczyć
o Puchar „Kuriera”

J A K  już in fo rm ow a liśm y, 26 C h o s z c z n o  (k la s a  w o je w ó d z k a  i  
s tv rrn ia  n d h p r M o  <?í p  nrpmipra m ię d z y p o w ia to w a )  o ra z  d w a  z e s p o - stycznia o o o ę a z ie  się prem iera ł y  C z a rn y c h  (k ie s a  w o je w ó d z k a  i  
V I I I  edyc ji P iłkarsk iego T u r-  m ię d z y p o w ia to w a ). 
n ie ju  O tw arc ia  Sezonu o rgan i- W c z o r a j za *  n a p ły n ę ły  z g ło s z e n ia : 
znwanppn n r ? P 7  ^ p It p i p  PiłU-i I s k r y  G o lr¿ e w o  ( k l.  p o w ia to w a ) ,  zo wa ne go prze z bekcję P i ł k i  G ry £ a  K a m ie ń  Pomorski (kl. m ię -
Noznej WFS pod patronatem  d z y p o w ia to w a ) .  S ę p a  B r z e s k o  ( k l .  
naszej redakc ji. P raw o s ta rtu  p o w ia to w a )  i  sokoła K a r n ic e  ( k l.  

w  tegorocznej im prezie m ają ze ^ ^ £ w"¿ta« <myCh d o  te j p o r y  
społy p iłka rsk ie  uczestniczące W  z e s p o łó w  z n a jd u je  s ię  d w ó c h  t r i u m -  
rozgryw kach klasy w o jew ódz- f a to r ó w  P u c h a ru  „ K u r i e r a ” . W  1970
k ie j, m iędzypow ia tow ej i  po­
w ia tow e j. T erm in  zgłoszeń up ły  
w a z dniem  15 stycznia.

J A K O  p ie r w s i  a k c e s  u d z ia łu  w  
n a s z e j im p r e z ie  w y r a z i l i  p i łk a r z e  
I s k r y  M ie r z y n  ( k l.  m ię d z y p o w ia to ­
w a ) ,  k tó r y c h  z g ło s z e n ie  n a p ły n ę ło  
j u ż  3 s ty c z n ia .  W  t r z y  d n i  p o te m  
l is t ę  p r e te n d e n tó w  d o  w a lk i  o  t r o -  j 
fe u m  „ K u r i e r a ”  ro z s z e rz y ły  „ je d e ­
n a s t k i ” : O r ła  P ę z in o  ( k la s a  p o w ia ­
to w a ) ,  d w ie  d r u ż y n y  G r u n w a ld u

r o k u  t r o f e u m  n a s z e j r e d a k c j i  z d o ­
b y ła  „ je d e n a s tk a ”  C z a r n y c h ,  a w  
1973 r .  g łó w n ą  n a g r o d ę  t u r n i e j u  
w y w a lc z y l i  p i ł k a r z e  G r u n w a ld u  
C h o s z c z n o , (d )

O wejście do II ligi koszykówki

Spofnia lepsza 
od rezerw Pogoni

D O  S e k c j i  K o s z y k ó w k i  W F S  n a d  l id e r e m  ta b e l i ,  m ie js c o w y m  
'w p ły n ą ł  k o m u n ik a t  z  p e łn ą  W e ry -  S Z S -A Z S . M a m y  n a d z ie ję ,  że  w  
f i k a c j ą  je s ie n n y c h  r o z g r y w e k  o  r u n d z ie  r e w a n ż o w e j  p o d o p ie c z n i 
w e jś c ie  d o  I I  l i g i .  N a j le p s z y m  z e -  t r e n e r a  R y s z a rd a  J a n ik a ,  ze c h c ą  
s p o łe m  n a  p ó łm e tk u  o k a z a ła  s ię  p o k u s ić  s ię  o  w y w a lc z e n ie  je szcze  
d r u ż y n a  S Z S -A Z S  K o s z a lin ,  k tó r a  le p s z e j lo k a t y .  R ó ż n ic e  p o m ię d z y  
z g r o m a d z iła  n a  s w o im  k o n c ie  21 c z o ło w y m i z e s p o ła m i są n ie w ie lk ie ,  
p u n k t ó w ,  z d w ó c h  d r u ż y n ,  b r o n ią -  S za n se  n a  z a ję c ie  d o b r e g o  m ie js c a  
c y c h  b a r w  n a sze g o  o k r ę g u ,  le p ie j  są w ię c  s p o re .
w y p a d ła  n a  p ó łm e tk u  s ta rg a r d z k a  D z ie ln a  p o s ta w a  S p ó jn i  c ie s z y . 
S p ó jn ia .  Z e s p ó ł z  g r o d u  n a d  In ą  M a r t w i  n a to m ia s t  s ła b a  lo k a ta  r e ­
m a  17 p u n k t ó w  i  z a jm u je  6 m ie j -  z e r w  P o g o n i,  k tó r e  s ta n o w ią  b e zpo - 
sce  w  ta b e l i .  B io r ą c  p o d  u w a g ę  ś r e d n ie  z a p le c z e  1 - l ig o w e g o  z e s p o łu  
f a k t ,  i ż  w  r o z g r y w k a c h  o w e jś c ie  „ W i l k ó w  M o r s k ic h ” . R e z u l ta ty  r u n ­
d o  I I  l i g i  u c z e s tn ic z y  16 z e s p o łó w , d y  je s ie n n e j  n ie  n a p a w a ją  o p ty -  
lo k a tę  k o s z y k a r z y  S p ó jn i  n a le ż y  m iz m e m . T r z e b a  d o d a ć  iż  n a w e t  
u z n a ć  za  d o b rą . G o rz e j  w y p a d ły  n a  te  s k r o m n e  o s ią g n ię c ia  n ie  z a -  
r e z e r w y  I - l ig o w e j  P o g o n i.  M a ją  p r a c o w a l i  t y l k o  k o s z y k a r z e  z  d r u -  
e n e  14 p u n k t ó w  D o r o b e k  t e n  d a je  g ie j  d r u ż y n y .  W ie lo k r o tn ie  p o m a -  
im  I I  m ie js c e  n a  p ó łm e tk u .  g a l i  im  r ó w n ie ż  m ło d s i  z a w o d n ic y ,

W  r o z g r y w k a c h  je s ie n n y c h  k o s z y -  g r y w a ją c y  w  e k s t ra k la s ie .  S p ra w a  
k a r z e  S p ó jn i  b y l i  m .  in .  a u to r a m i  b r a k u  w a r to ś c io w e g o  z a p le c z a  je s t  
s p o r e j  s e n s a c j i .  S t a n o w i ło  ją  z w y -  w ię c  w  P o g o n i n a d a l ' a k t u a ln a ,  
c ię s tw o  o d n ie s io n e  w  K o s z a l in ie  ( jg )

Prasa zachodnia
o polskich sportowcach

N A  ła m a c h  p r a s y  z a c h o d n io n ie -  k u ł  o  n a s z e j „ g w ie ź d z ie ”  le k k o a t le -  
m ie c k ie j  o s ta tn io  w ie le  s ię  p is z e  o  t y k i  — I r e n ie  S z e w iń s k ie j .  C z y ta -  
s u k c e s a c h  p o ls k ic h  s p o r to w c ó w . I  m y  w  n im  m . in . :
t a k  d z ie n n ik  „ F r a n k f u r t e r  A l lg e -  „ I r e n a  S z e w iń s k a , w  a n k ie c ie  p r z e  
m e in e ”  z  27 u b .  m ie s ią c a  w  a r t y -  p r o w a d z o n e j  p rz e z  P o ls k ą  A g e n c ję  
k u le  z a t y tu ło w a n y m  „ N a d z ie ja  n a  P ra s o w ą  p r z y  w s p ó łu d z ia le  20 a g e n - 
P o ls k ę ”  s tw ie r d z a  m . in . :  c j i  p r a s o w y c h  z  r ó ż n y c h  k r a jó w  —

„ M is t r z o s t w a  ś w ia ta  w  p i łc e  n o ż -  z o s ta ła  o b w o ła n a  n a j le p s z y m  s p o r ­
n e j ,  ja k ie  o d b y ły  s ię  w  1974 r .  d o -  to w c e m  E u r o p y  1974. T a  2 8 - le tn ia  
w io d ły ,  i ż  p o ls k i  f u t b o l  r ó w n a  n a  d w u k r o tn a  m is t r z y n i  ś w ia ta  (200 m  
ś w ia to w ą  c z o łó w k ę  c ze g o  d o w o d e m  _  22,0 s e k  i  400 m  — 49,9 s e k . )  o ra z  
je s t  w y w a lc z e n ie  p rz e z  ś w ie tn ie  t r z y k r o t n a  m is t r z y n i  E u r o p y  z  R z y -  
g r a ją c y c h  P o la k ó w  —  tr z e c ie g o  m u  (100 m , 200 m , s z ta fe ta  4X100 
m ie js c a  w  M S . W  t e j  n ie z w y k le  m )  —  u s u n ę ła  w  c ie ń  t a k ie  s ła w y  
u t a le n to w a n e j  d r u ż y n ie  n a j le p s z y m i e u r o p e js k ie g o  s p o r tu  j a k :  h o le n d e r -  
z .  n a j le p s z y c h  o k a z a l i  s ię : L a to ,  s k ie g o  „ c z a r o d z ie ja ”  p i ł k i  n o ż n e j 
G a d o c h a  i  D e y n a . I  o n i  w ła ś n ie  o d  J o h a n a  C r u y f f a ,  b e lg i js k ie g o ,  
m ie s ię c y  z a p r z ą ta l i  u m y s ły  p re z e -  ś w ia to w e j  s ła w ie  k o la rz a  —  E d d y  
s ó w  i  m e c e n a s ó w  c z o ło w y c h ,  e u r o -  M e r c k x a  c z y  w re s z c ie  fe n o m e n a ln ą  
p e js k ic h  k lu b ó w  p i łk a r s k ic h ,  ze p ły w a c z k ę  z  N R D  — K o r n e l ię  E n -  
w y m ie n im y  t y l k o  A j a x  A m s te rd a m , d e r ” .
M S V  D u is b u r g ,  F C  K o e ln  c z y  A r t y k u ł  k o ń c z y  s ię  w y m ie n ie n ie m  
B a y e r n  M u e n c h e n , k tó r e  u s i ln ie  io  n a j le p s z y c h  s p o r to w c ó w  E u ro p y ,  
p r a g n ę ły  w id z ie ć  w  s w y c h  s z e re -  n a  cz e le  k t ó r y c h  „ k r ó l u j e ”  p a n i  
....................................... (Opr —g a c h  c h o c ia ż  je d n e g o  z  w y m ie n io ­

n y c h  p i łk a r z y .  N ie s te ty ,  p o z o s ta ło  
t o  ( ja k  d o ty c h c z a s )  je d y n ie  w  s fe ­
rz e  m a rz e ń  p o n ie w a ż  G a d o c h ę  
„ s p r z ą tn ę l i ”  F r a n c u z i  z  F C  N a n ­
te s , k t ó r z y  n ie d a w n o  z a w a r l i  z n im  
—  za  z g o d ą  k o m p e te n tn y c h  p o l ­
s k ic h  w ła d z  s p o r to w y c h  — k o n t r a k t  
n a  t r z y  i  p ó ł  r o k u .  P o z o s ta l i  n ie  
są je s z c z e  „ z a k o n t r a k t o w a n i ” . A  
w ię c  m im o  w s z y s tk o  n a d z ie ja  n a  
P o ls k ę  t r w a . . . ” .

EUROPY NUMER PIERWSZY

P O D  p o w y ż s z y m  t y t u łe m  u k a z a ł  
s ię  w  R F N - o w s k ie j  „ S u e d d e u ts c h e  
Z e i t u n g ”  (z 30 u b .m .)  o b s z e rn y , i l u ­
s t r o w a n y  z d ję c ie m  b o h a te r k i ,  a r t y -

I r e n a .

Odznaczenie
działaczy Arkonii

O S T A T N IO  t r z e c h  d z ia ła c z y  
G K S  A r k o n ia  o t r z y m a ło  O d ­
z n a k i  Z a s łu ż o n e g o  D z ia ła c z a  
K u l t u r y  F iz y c z n e j.  Z ło te  o d ­
z n a k i  w rę c z o n o :  M ic h a ło w i
K n a u s z o w i —  w y c h o w a w c y  
w ie lu  p ły w a k ó w  i  w a te r p o l i -  
s tó w  te g o  k lu b ń ,  w s p ó ł tw ó r c y  
s u k c e s ó w  z e s p o łu  p i ł k i  w o d n e j  
i  Z b ig n ie w o w i  S z y m a ń s k ie m u .  
S r e b r n a  o d z n a k ą  u d e k o r o w a n o  
W it o ld a  B a r tc z a k a .

p r a c .  Ig )

Kurs dla kandydatów
na sędziów piłki nożnej

W Y D Z IA Ł  S ę d z io w s k i S e k c j i  P i ł ­
k i  N o ż n e j W o je w ó d z k ie j  F e d e r a c i i  
S p o r tu  w  S z c z e c in ie  o r g a n iz u je  ?0 
s ty c z n ia  1975 k u r s  d la  k a n d y d a tó w  
n a  s ę d z ió w  p i ł k i  n o ż n e j.

Z g ło s z e n ia  p is e m n e , o s o b is te  lu b  
te le fo n ic z n e  p r z y jm u je  s e k r e ta r ia t  
S e k c j i  S P N , S z c z e c in , u l .  T k a c k a  55- 
te l .  46-185, n r  k o d u  p o c z to w e g o  
70-556.

Notatnik piłkarski
„ T O  J E S T  m ę c z a rn ia ,  a n ie  g ra  

w  p i łk ę  n o ż n ą ”  — t a k i  je s t  to n  
o p in i i  w ło s k ic h  k ib ic ó w  i  p r a s y  o 
a k t u a ln y c h  u m ie ję tn o ś c ia c h  r e p re ­
z e n ta c j i  p i ł k a r s k ie j  W io c h .  K r y t y k a  
n ie  s z czę d z i p rz e d e  w s z y s tk im  se­
le k c jo n e r a  r e p r e z e n ta c j i  F u lv io  B e r-  
n a r d in ie g o .  T e n  je d n a k  ze s to ic k im  
s p o k o je m  o d p ie ra  w s z e lk ie  a t a k i .  
„ Z b y t  w c z e ś n ie  c h c e  s ię  p o g rz e b a ć  
w ło s k ą  p i łk ę  n o ż n ą  — o ś w ia d c z y ł 
B e r n a r d in i .  K r y t y c y  n ie  d o s t ^ e g a ją  
je d n a k ,  że b u d u ję  n o w ą  je d e n a s tk ę  
n a r o d o w ą ,  a  to  s p r a w ia ,  że le szcze  
n ie  g r a m y  ta k .  a b y  z a s p o k o ić  
w y m a g a n ia  k ib ic ó w ” .

T R E N E R  U d o  L a t te k  o p u szcza  
B a y e r n  M o n a c h iu m . P o w o d e m  r e ­
z y g n a c j i  je s t  n ie  n a j le p s z a  p o s ta ­
w a  B a y e r n u  w  r o z g r y w k a c h  e k s t r a ­
k la s y  R F N . P r o p o z y c je  p r z e ję c ia  
p ie r w s z o lig o w e j  d r u ż y n y  z ło ż y ł  L a t -  
t e k o w i  p re z e s  H a m b u r g e r  S V .

C IE K A W Y  p r o je k t  p o w s ta ł  w ś ró d  
d z ia ła c z y  U E F A  w  s p r a w ie  o r ­
g a n iz a c j i  t u r n i e j u  f in a ło w e g o  n a j ­
b l iż s z y c h  p i ł k a r s k i c h  m is t r z o s tw  
ś w ia ta .  G d y b y  m is t r z o s tw a  w  197# 
r o k u  n ie  m o g ły  s ię  o d b y ć  w  A r ­
g e n ty n ie  — c h ę ć  p r z e p r o w a d z e n ia  
t u r n i e j u  f in a ło w e g o  w y r a z i ły  w s p ó l­
n ie  B e lg r a d ,  A g r a m ,  B u d a p e s z t ł  
W ie d e ń .

TEATRY ^
P O L S K I  —  „ B a l  u  S a lo m o n a ”  g. 
W ; W S P Ó Ł C Z E S N Y  _  „ G r z e c h ”  g. 
M .30 ; M U Z Y C Z N Y  _  „ Z e m s ta  n ie ­
to p e rz a ”  g . 19.

D E L F I N  ( te l.  468-78) _  „ S z a le ń s tw o  
m iło ś c i ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
—  n o r w . ,  1. 18 '( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „S z c z ę ś l i­
w e g o  N o w e g o  R o k u ’ g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 —  f r . ,  1. 18 (ś ro d a  
i  c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) —  „ T a je m n ic z y  b lo n d y n  w  
e z a r n y m  b u c ie ”  g . 13.30, W, 18, 20
—  f r . ,  1. 15; c z w a r te k :  g . 9, 11.15, 
13.30; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ N ie  
m a  r ó ż y  b e z  o g n ia ”  g . 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30 — p o i.  (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) ;  P O L O N IA  ( te l .  218-34) —  „12  
k r z e s e ł”  g . 15.30 —  ra d ź . ;  „ U m r z e ć  
c m iło ś c i ”  g . 18, 20.30 —  f r . ,  1. 18; 
c z w a r te k :  „ D n i  m iło ś c i ”  g. 13, 15.30
—  m e k s y k . ,  1. 13; „ Z b ie g  z  A lc a -  
t r a z ”  g . 10.30, 18, 20.30 — U S A , 1. 
18; P IO N IE R  ( te l.  475-02) _  „ P r z y ­
g o d y  m a łe g o  B im b o ”  g . 9.30, 11 —  
r u m . ;  „ S u t je s k a ”  g . 13, 15.30 —  ju g . ,  
p a n o r a m .,  1 15; „ Ż o n a  d la  A u s t r a ­
l i jc z y k a ”  g . 18, 20 — p o i . ,  p a n o r a m .;  
„ Ż y c ie ,  m iło ś ć ,  ś m ie r ć ”  g . 22 —  
f r . ,  1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  D D K  
( P o m o rz a n y )  —  „ S ło d k i  d o m ”  g .
17, 19.15. —  b e lg . ;  P R O M IE Ń  —  
„ H a i t i  —  w y s p a  p r z e k lę ta ”  g . 16 —  
U S A , 1. 15 —  p a n o r a m .;  M A R S  —  
„ R o d e o ”  g . 16, 18.15, 20.30 —  U S A , 
L  15; T P P R  — „ P y g m a l io n  X I I ”  g.
18, 20 —  N R D , 1. 15; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  „ M a n ia  w ie lk o ś c i ”  
g . 16, 18, 20 —  f r . ;  M E W A  ( Ż e le c h o -  
w o )  —  „ K a b a r e t ”  g . 18 —  U S A , Ł 
15; H U T N IK  ( S to łc z y n )  _  „ P r y w a t ­
n e  ż y c ie  S h e r lo c k a  H o lm e s a ”  g. 17,
19.10 —  a n g . ,  D a n o ra m .; 1 M A J
( Ż y d ó w c e )  —  „ Ś le d z tw o  s k o ń c z o n e
—  p ro s z ę  z a p o m n ie ć ”  g . 17, 19 — 
w ł . ,  1. 18; B A J K A  (P o lic e )  —  „ P o ­
t o p ”  g . 17, 19.30 —  p o i . ,  p a n o r a m .,  
cz.. I I ;  B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )
— „ Z n a k o m i t y  p ią t e k ”  g . 18 —  a n g .,
1. 15; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  —
„ S W ia d e k  k o r o n n y ”  g . 18 —  w ł . ,  
1. 18; S T O K R O T K A  ( S m ie r d n ic a )  —

„ C e n n y  łu p ”  g . 19 —  f r . ,  1. 15 — 
p a n o r a m .;  I N A  ( S ta rg a r d )  —  „ G r a  
z łu d z e ń ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 —  w ł . ,  
1. 15; D A R  ( S ta rg a r d )  —  „ W s p a n ia ­
ł y  in te r e s ”  g . 16, 18, 20 —  f r . ,  1. 15; 
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  —  „ S z c z ę ś l iw y  
c z ło w ie k ”  —  a n g . .  1. 15; R O B O T ­
N I K  (P y r z y c e )  —  „ P o t o p ”  —  p o i. ,  
I  cz ., p a n o r a m .;  G R Y F  ( G r y f in o )  — 
„ C z w a r t a  p a n i  A n d e rs o n ”  g . 17, 19 
—  h is z p .,  1. 15 —  p a n o ra m . 
R E P E R T U A R  K I N  _  n a  p o d s ta w ie  
i n f o r m a c j i  W Z K .

WYSTAWY
M U Z E U M  _  S t a r o m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta r e  s r e b ra  w  z b io ra c h  
M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  S z c z e c in ie ;  
M a la r s tw o  p o ls k ie ,  w ła d z tw o  k s ią ­
ż ą t p o m o r s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  G o b e lin y  L u b o ­
m i r y  S k u ls k ie j ;  P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  
m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta t k ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
s k a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  1945— 
1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i 
m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i  g. 
9— 15; 13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a
2 —  m a la r s tw o  J a n a  B o c ią g i.

S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  P o m o r z a n y ;  C H IR . —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io t r a  S k a r g i ;  N E U R O L O G IA  — 
A r k o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19— 7: D O R O S Ł Y C H  — a l.  W o j ­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g. 7— 18 i  od  
19 d o  7 ; N A D  O D R Ą  18 —  g. 15— 8; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l.  P ia ­
s tó w  1 — g . 20—8 .

A P T E K I

N R  46 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
—  u l .  W ie lk a  7 —  te l .  372-75; N R  3

—  a l .  P ia s tó w  60 _  t e l.  465-17; N R  
78 —  M a r c in a  1 — te l.  221-09; N R  10
— GUnki; N R  62 —  Z d r o je .

INFORMACJE
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 480-21; 
P o c ią g i p r z y je ż d ż a ją c e  —  934; P o ­
c ią g i  o d je ż d ż a ją c e  — 933.
C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  _  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
90, te l.  420-32, g . 9—20.
P U N K T  IN F O R M A C J I  P Z M  —  te l.  
347-1«. »18.

TELEWIZJA
PROGRAM POLSKI
15.15 P o l i t e c h n ik a  T e le w iz y jn a .  15.50 
N U R T . 16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  
16.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ S z p e r a ­
c z e ” . 17.10 In fo r m a c je ,  t o w a r y ,  p r o ­
p o z y c je .  17.20 L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a .  17.30 F i lm  z s e r i i  „ T e a t r  w  
d o m u ”  —  „ Ł o b u z ” . 18 Ś p ie w a  K a r e ł  
G o t t  ( k o l . ) .  18.25 K r o n ik a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o . 18.45 „ H a p p e n in g  w e  
w s i  B a r n im ie ”  ( k o l. ) .  19.10 P r z y p o ­
m in a m y ,  r a d z im y  19.20 D o b ra n o c  
( k o l. ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  20.20 
F i lm o te k a  a r c y d z ie ł  —  f i l m  ra d ź . 
„ D z ie c k o  w o jn y ” . 21.55 S p o r t  ( k o l. ) .
22.15 S y lw e t k i  X  M u z y  — W ilh e lm  
H o l le n d e r .  22.40 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .

PROGRAM I I
17.45 L e k c ja  j .  f r a n c u s k ie g o .  18.15 
T V  f i l m  N R D  „ B e r n a r d o  B e lo t t o  
z w a n y  C a n a le t to ”  ( k o l . ) .  18.45 G o ­
d z in a  O r fe u s z a  ( k o l. ) .  19.20 D o b ra ­
n o c  ( k o l  ). 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  
20.20 I n fo r m a to r  t u r y s t y c z n y .  20.50 
„ T y d z ie ń  w  r o d z in ie ” . 21.15 .24 g o ­
d z in y ”  ( k o l. ) .  2135 M a z o w ie c k ie
e c h a . 22 F i lm  C S R S  „ C z ło w ie k ,  k t ó ­
re g o  c e n a  r o s ła ” . 23.25 N U R T . 23.35 
L e k c ja  j .  a n g .

C Z W A R T E K

P R O G R A M  I

6.30 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
9.30 F i lm  C S R S  „ C z ło w ie k ,  k tó r e g o
c e n a  r o s ła ” . 11.05 J . p o ls k i  d la  k la s  
V I I  13.45 i  14.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln .  
15.05 M a te m a ty k a  w  s z k o le . 16.30 
D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  16.40 „ E k r a n
z  b r a t k ie m ” . 17.40 Z  s ie d m iu  a n te n .

18.10 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
g o . 18.30 W iz y t ó w k a  o ls z ty ń s k a  
( k o l . ) .  18.45 Z  s e r i i  „ Ś w ia t ,  k t ó r y  
n ie  m o ż e  z a g in ą ć ” . 19.10 R e k la m a . 
19.20 D o b ra n o c  ( k o i . ) .  19.30 D z ie n ­
n i k  T V  ( k o l. ) .  20.20 T e a t r  „ K o b r a ”  
„ K o m p o z y c ja  n a  c z te ry  r ę c e ” . 21.50 
S p o r t  ( k o l. ) .  22 „ C z y m  ż y je  ś w ia t ”  
( k o l. ) .  22.30 „ M ą ż  d ia  n a s z e j c ó r ­
k i ” . 22.50 D z ie n n ik  T Y  (k o l.) .

PROGRAM U

16.55 T W P . 17.25 L e k c ja  j .  r o s y j ­
s k ie g o . 17.55 D la  m ło d z ie ż y  „ C o  o 
t y m  m y ś lis z ” . 18.25 P r o g r a m  d la  
h o b b y s tó w .  18 K a le jd o s k o p  s p o r to ­
w y .  19.20 D o b ra n o c  ( k o i. ) .  19.30
D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  20.20 V I  s y m fo ­
n ia  D . S z o s ta k o w ic z a  w  w y k o n a n iu  
B e r l i ń s k ie j  O r k ie s t r y  S y m fo n ic z n e j .
20.55 „24  g o d z in y ”  ( k o l. ) .  21.05 „ F  co  
d a le j ”  —  p u b l .  k u l t u r a ln a  z  G d a ń ­
s k a . 21.40 L e k c ja  j .  f r a n c u s k ie g o .
22.10 K lu b  f i lm o w y  , .P o k u s a ”  —  
p r o d .  U S A .

U W A G A :  T v  z a s t rz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

PROGRAM BERLIŃSKI
) G im n a s ty k a .  14.50 F i lm  j u -  
o w ia ń s k i  „ B r a c ia ” . 15.40 „ B u d a -  
z t t r z e b a  lu b ić ” . 1A10 P r o g r a m  

s z k ó ł.  17.35 W ia d o m o ś c i.  17.40 
ve f i l m y  T V  r a d z ie c k ie j .  W .W  
g r a m  d la  m ło d y c h  łu d z i .  18 45 
d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  10 „ O d  
r ie d z i” . 1 9 .»  K r o n ik a .  20 S tu d io  
; b o jó w .  20 45 B u łg a r s k i  r e p o r ta ż  
io w y .  2 1 .»  K r o n ik a .  21.45 J u g . 
n o r iia  f i lm o w a  . .N ie  Ł& ra i z o d -

PROGRAM I

W IA D O M O Ś C I :  15, 16, 18, 19, » ,  23, 
0 .02.
15.05 L i s t y  Z P o ls k i.  15.10 W ło s k ie  
p ł y t y .  15.35 O p e r e tk a ,  j e j  tw ó r c y  
i  w y k o n a w c y .  16.10 P r o p o z y c je  d o  
„ L i s t y  p r z e b o jó w ” . 16.30 A k t u a ln o ­
ś c i  k u l t u r a ln e .  16.35 N a g ra n ia  z  m a ­
ły c h  p ł y t .  17 R a d io - k u r ie r .  17.20 
W z a je m n ie ,  b e z  z o b o w ią z a ń . 18.25 
N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.30

P r z e b o je  n o n s to p .  19.15 S p o tk a n ia  
z  f r a n c u s k ą  p io s e n k ą . 19.45 R y n e k ,  
r y t m  i  r e k la m a .  19.50 A lk o h o l ,  a l ­
k o h o l iz m .  20 N a u k o w c y  r o ln ik o m .
20.15 F o n o s e rw is .  21 S p o r y  o  w a r ­
to ś c i.  21.15 Ś p ie w a  S te fa n  Z a c h . 
21.25 K o n c e r t  C h o p in o w s k i .  22.30 M o -  
t o - s p r a w y .  22,45 W  s t y lu  „ s w e e t” . 
23.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .
23.10 J a n  P ta s z y n -W ró b le w s k i  w  
r ó ż n y c h  s ty la c h .  0.07 P r o g r a m  n o c ­
n y .

PROGRAM I I
W IA D O M O Ś C I:  1 8 .» , 21.80 , 23.30;
S E H W ÎS  R Y B A C K I :  18.26, 0.04.

15 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y .  15.40 K a ­
p e la  w ło ś c ia ń s k a  N a m y s ło w s k ie g o .
16 W  tr o s c e  o  s ło w o  i  t re ś ć . 16.15—
17.30 S z c z e c in  U K F .  16.20 „ P o m y s ł  
b o m b a ” . 16.35 P r o b le m y  g o s p o d a r k i 
m o r s k ie j .  17 P r z e g lą d  A k t u a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17.15 Z  m u z y k ą  o  m u z y ­
ce  17.30 F e l ie t o n  ty g o d n ia .  17.35 
, Z im o w e  f e r ie ” . 18.05 P o g o to w ie  
r e p o r te r s k ie .  18.20 „ L i n i a  ł e w a n ty ń -  
s k a ” . 18.40 „ Ś w ia t  i  m y ” . 19 S o n a ­
t y  H e n r y  P u r c e ł la .  19.15 L e k c ja  j .  
f r a n c u s k ie g o .  1 9 .»  S łu c h o w is k o  „ U  
n a s  z a w sze  o ’ k e y ” . 20.10 U t w o r y  M . 
R a v e ia . 20.30 Z  c y k lu  „ O p e ra  w  
p r z e k r o ju ” . 21.55 R o z m o w y  i  r e f l e k ­
s je  p e d a g o g ic z n e . 22.05 S to łe c z n e  
a k t u a ln o ś c i  m u z y c z n e . 2 2 .»  U J R T  
„ B a d a n ia  k o s m ic z n e ” . 22.40 M o je  
p r z y g o d y  p o e ty c k ie .  23 M o n te v e r d i  
„ M a g n i f i c a t ” . 23.35 C o  s ły c h a ć  w  
k w ie c ie ?  23.40 U t w o r y  D e b u s s y ’e«© .

PROGRAM I I I
Z  a u to r s k ie j  t e k i  A n d r z e ja  

»ta. 1 5 .»  H e r b a tk a  p r z y  s a m o -  
7i>. 15.50 S t a n d a rd y  p o  p o ls k u *

K r o n ik a  z e s p o łu  L e d  Z e p p e l in .  
N a s z  r o k  75. 17.05 „ P r z y ja c ie -  

i  w r o g o w ie ” . 17.15 K ie rm a a k  
17 40 V a d e m é c u m  n r  23. 18 M h -  

ib r a n ie .  1 8 .»  P o l i t y k a  d la  
r s tk ie h .  18.45 A k t u a ln o ś c i  m o ­
n ę  z P a ry ż a . 19 „ Z ie m ia  o łn e -  
i ” . 19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F . !  
Z t e k i  m e c e n a s a  —  F a łs z y w y  
żę. » .1 0  W ie lk i  p ia n is ta  —  S e r-  
z R a c h m a n in o w .  » .5 0  T fe a trz y K  
lo n e  O k o ” . 21.20 R y tm  n a s z y c h  
ó w . 21.50 O p e ra  t y g o d n ia  22 
ty  d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
:z o ró w . 22.15 T r z y  k w a d ra n s e  
u . 23 C h w i la  p o e z j i .  23.05 S p o t -  
Le z Ig o r e m  B e łz ą . 23.35 G r a  
l i r  D e o d a to .
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U W A G A ! O K A Z JA !

S ZC ZE C IŃ SK IE  PR ZED SIĘBIO RSTW O  
O BRO TU P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I 

„C P N ”  w  Szczecinie

U P R ZE JM IE  IN FO R M U JE :

że od 2 stycznia 1975 r .  świadczy usługi 
z m ate ria łów  pow ierzonych z zakresu

gięcia rur instalacyjnych
wszystkich typów  (lekk ie , średnie, ciężkie) wg 

PN-64/W-74200 o średnicach 11/2“ , 2” , 2 1/2” , 3” , 3 1/2”  i  4” . 
G ięcie łu kó w  odbywa się na zim no o zakresie gięcia do 180°.

Szczegółowe in fo rm ac je  telefoniczne n r  34-001 wewn. 64.

Zlecenia na w ykonan ie  usług należy k ie row ać pod adresem:

Szczecińskie Przedsiębiorstwo O brotu P rodu ktam i N a fto w ym i 
„C P N “  —  D zia ł G łównego M echanika 

w  Szczecinie,
uL Gen. Świerczewskiego 29.

5171-K

A C Y K L IN O W A N IE  P A R K IE T Ó W  
A PRACE PO RZĄDKO W E

przede w szystk im  d la  osób p ryw a tnych

S P Ó ŁD Z IE LN IA  PR AC Y U S ŁU G  K O M U N IK A C Y JN Y C H  
I  W IE LO B R A N ŻO W Y C H  

„ U N I W E R S U M “  —
Zakład Usług O gólnoporządkowych w  Szczecinie 

u l. Żó łk iew skiego 5, te ł. 351-19 
Z A P E W N IA M Y  S Z Y B K Ą  I  S O LID N Ą  O BSŁUGĘ.

. _______  5429-K

M A T R Y M O N IA L N E

W O L N A  l a t  49 p o z n a  
k u l t u r a ln e g o  p a n a . C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  20215.
S A M O T N A ,  k u l t u r a ln a  
s ta rs z a  p a n i  p o z n a  p a ­
n a . C e l m a t r y m o n ia ln y .  
O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  20244.

P R A C A

P O M O C  d o m o w a  d o e h o  
d z ą c a  d o  3 d o r o s ły c h  
o s ó b  p i ln ie  p o trz e b n a . 
J e d n . N a r o d o w e j  8/6, 
t e l .  381-03 p o  g o d z . 16.

223-G
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
d o  ro c z n e g o  d z ie c k a ,  
u l .  M ic k ie w ic z a  172'5.

246-G
P O T R Z E B N A  z a ra z  o p ie  
k u n k a  d o  5 -m ie s ię c z n e -  
g o  d z ie c k a  n a  o k o ło  8 
g o d z . d z ie n n ie .  S r ó d m ie  
Ś c ie , te l.  349-;77. 207-G

P O S IA D A M  d y p lo m  m i ­
s t r z a  m u r a r s k ie g o  o ra z  
u p r a w n ie n ia  b u d o w la n e .  
O c z e k u ję  p r o p o z y c j i .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  20229.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  —  te l .  758-21 D u ­
d z ik .
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  T a r g o w s k i  —  te l.  
740-50.
U S Z C Z E L N IA N IE  o k ie n  
ta ś m ą  m e ta lo w ą ,  m o n ­
to w a n ie  k a r n is z y  z g ło ­
s z e n ia  te l.  754-46, g o d z . 
7—9 i  17— 20. 2 0379-G
M D K  „ S ło w ia n in ”  p r z y j  
m u je  je s z c z e  z g ło s z e n ia  
n a  . K u r s  T a ń c a  T o w a ­
r z y s k ie g o  n a  m -c  s ty ­
c z e ń  1975 r .  T e l.  456-55. 
S p e c ja ln y  k o m p le t  d la  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  —  
ro z p o c z ę c ie  w  p ią te k  10 
s ty c z n ia  1975 r .  g o d z . 17.

99-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  —  te l.  459-59 Ł a z a -  
r o n e k .  19926-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

W IL L Ę  lu b  b l iź n ia k a  
k u p ię  w  S z c z e c in ie .  O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  

. S z c z e c in  20263.

K U P N O
B O N Y  P K O  —  k u p ię ,

D Ź W IG A R Y  s t r o p o w e  
lu b  s z y n y  k o le jo w e  — 
k u p ię ,  u l .  R u s k a  39/1.

20218-G
B O N Y  P K O  —  k u p ię .  
T e l .  74-140 p o  16.

2C224-G
T R A B A N T A  r o c z n ik  
1972 lu b  1973 —  k u p ię .  
K lo n o w ic a  19a/7.

20254-G
S P R Z E D A Ż

S Z C Z E N IA K I  o w c z a r k i  
n ie m ie c k ie  r o d o w o d o w e  
z  m e t r y c z k a m i  —  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in - Z y d o w c e ,  
u l .  S r e b r n a  12.

20223-G
N O W Y  d a m s k i  k o ż u c h  
r o z m ia r  162X100X100 — 
s p rz e d a m . T e l.  263-71.

90228-G
F U T R O  z n u t r i i  —  ro z ­
m ia r  ś r e d n i  —  s p rz e d a m . 
P o tu l ic k a  24/8 p o  16.

20233-G
W A R S Z A W Ę  r o k  p ro d . 
1971 ta n io  s p rz e d a m . 
S ta r g a r d ,  u l .  S z c z e c iń ­
s k a  106/2. 20241-G
F I A T A  126p s p rz e d a m  
— o d b ió r  w  „ P o lm o z b y -  
c ie ” . T e l .  208-85.

20256-G
S K O D Ę  1000 M B  — 
s p rz e d a m . T e l.  241-23 p o

g o d z . 20. 20258-G
P Ł Y T Y  d łu g o g r a ją c e  a -  
m e r y k a ń s k ie  i  in n e  —  
s p rz e d a m . B r o d z iń s k ie ­
g o  78 —  g o d z . 14— 19.

20258-G
O P L A  R e k o rd a  fu r g o n  

d o s ta w c z y  — s p rz e d a m  
łu b  z a m ie n ię  n a  o s o b o ­
w y .  T e l .  725-57 go dz . 
16— 18. 20260-G
S A M O C H Ó D  T r a b a n t  
600 s ta n  id e a ln y ,  38 ty s .  
z ł  o r a z  k io s k  w a r z y w n y  
n a  W y b r z e ż u  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  175-791

20264-G
F O R T E P IA N  m a ły  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in ,
Ś c ie g ie n n e g o  58/26 go dz . 
17.30. 20271-G
W T R Y S K A R K Ę  rę c z n ą  
—  s p rz e d a m . T e l .  718-49.

5-G
S Y R E N Ę  105 —  s p rz e ­
d a m . O d b ió r  w  P o lm o -  
z b y c ie .  T e l.  38-273.

10-G

L O K A L E

M Ł O D Y ,  p a n  p o s z u k u je  
n ie k r ę p u ją c e g o  p o k o ju  
z  u ż y w a ln o ś c ią  ła z ie n k i  
w  d z ie ln ic y  Ś ró d m ie ś c ie  
lu b  G u m ie ń c e  n a  o k re s  
p ó ł  r o k u .  M o ż l iw o ś ć  u -  
d z ie le n ia  k o r e p e t y c j i  w  
z a k r e s ie  p r z e d m io tó w  
ś c is ły c h .  T e le fo n o w a ć  
w  g o d z . 16— 20. T e l.  
73-803. 244-G
P O K O j  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  d o  w y n a ję c ia .  
P e r l is t a  53 . 20214-G
P O K O j  z  k u c h n ią ,  s ta ­
r e  b u d o w n ic tw o .  S zcze ­
c in ,  z a m ie n ię  n a  m ie ­
s z k a n ie  w  Z g ie rz u .  W ia ­
d o m o ś ć  M o ty k a  K a z i ­
m ie r a  B o h . G e t ta  W a r ­
s z a w s k ie g o  14/27 S zcze ­
c in .  20216-G
M Ł O D Y  p a n  p o s z u k u je  
p o k o ju  o d  lu te g o .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  20227.
O D N A J M Ę  s a m o d z ie ln y  
p o k ó j ,  c .o . n a  P o g o d n ie . 
D z w o n ić  te l.  714-18.

20231- G
3 P O K O J E  z  k u c h n ią  
I  p ię t r o  —  m o ż liw o ś ć  
k u p n a ,  z a m ie n ię  n a  2 
p o k o je  z k u c h n ią  i  1 
p o k ó j  z k u c h n ią .  W ia ­
d o m o ś ć , t e l .  360-98 w  
g o d z . 8— 15.30.

20232- G
D W A  m ie s z k a n ia  s p ó ł­
d z ie lc z e  k o m f o r t ,  ś r ó d ­
m ie ś c ie ;  M -4  3 - p o k o jo -  
w e  o ra z  M -2  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  4- ’ u b  5- 
p o k o jo w e  z  g a ra ż e m . 
T e l.  23-080 p o  g o d z  20.

20235-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z - '  
d z ie tn e ,  c z ło n k o w ie  
s p ó łd z ie ln i ,  p o s z u k u je  
p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  i  
ła z ie n k i  lu b  m ie s z k a n ia  
s a m o d z ie ln e g o  n a  o k re s  
1 r o k u .  T e l .  742-89 p o  
g o d z . 16. 20238-G
P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
c z e n ia  n a  w a r s z ta t  ś lu ­
s a r s k i  o  p o w .  30— 50 m  
k w .  z  s i łą .  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
20242.
S A M O T N Y , c z ło n e k
s p ó łd z ie ln i  m ie s z k a n io ­
w e j  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o  n a  o -  
k r e s  10 m ie s ię c y . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze­
c in  20243.
O D N A J M Ę  p o k ó j  c h ę t­
n ie  m a r y n a r z o w i.  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  20244.
P O K Ó J  o d n a jm ę  s a m o t­
n e m u  p a n u . B o h . W a r ­
s z a w y  103/22. 20245-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  S D o dz ie - 
w a ją c e  s ię  d z ie c k a  
( c z ło n k o w ie  s p ó łd z ie ln i)  
p o s z u k u je  p o k o ju .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  20246.
M -4  n o w e  b u d o w n ic tw o  
( k o m fo r t )  z a m ie n ię  na 
d o m e k  w o ln o  s to ją c y  w  
S z c z e c in ie .  W a r u n k i  do  
u z g o d n ie n ia .  W ia d o m o ś ć  
u l .  Ł o k ie t k a  6/8.

20247-G
M A R Y N A R Z  Z ż o n ą  i  
d z ie c k ie m  (c z ło n k o w ie

s p ó łd z ie ln i )  p o s z u k u je  
p o k o ju  n ie u m e b lo w a n e -  
g o  n a jc h ę tn ie j  P o g o d n o . 
O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
20198.
M A Ł Ż E Ń S T W O  ( r e n c i­
ś c i)  b e z d z ie tn i,  p o s z u ­
k u ją  n ie u m e b lo w a n e g o  
p o k o ju  z  k u c h e n k ą  — 
d z ie ln ic a  o b o ję tn a .  T e l.  
780-13 g o d z . 16— 19.30.

20207-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  (s tu d e n ­
t k a  P S , n a u c z y c ie l  L O )  
p o s z u k u je  p o k o ju .  T e l.  
746-14. 20209-G

D W U P O K O J O W E  M -3 , 
n o w e  b u d o w n ic tw o  z a ­
m ie n ię  n a  2 m ie s z k a n ia  
l - p o k o jo w e .  S z c z e c in , 
t e l.  82-20-29.

20250-G
S Z U K A M  p o k o ju  u m e ­
b lo w a n e g o  d la  m ło d e g o  
m a łż e ń s tw a  (za r o k  
w ła s n e  m ie s z k a n ie ) .  M o ­
że  b y ć  P o g o d n o , G u ­
m ie ń c e . W ia d o m o ś ć  te l .  
425-12 o d  g o d z . 16.

20252-G
S P R Z E D A M  k o m fo r t o ­
w e  d w a  p o k o je  z k u ­
c h n ią  n a  P o g o d n ie . O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  13.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  to r b ę  z  d o ­
k u m e n ta m i  n a  n a z w i­
s k o  Z b ig n ie w  N iz iń s k i .  
T e l.  422-82. 243-G
27 G R U D N IA  z g u b io n o  
o b r ą c z k ę  o r a z  s y g n e t  
z ło t y  p ra w d o p o d o b n ie  w  
w  ta k s ó w c e . U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o z w r o t  
z g u b y  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m . T e l .  83-602.

206-G
L A U R A  Ż u r a k o w s k a  
z g u b i ła  p r z e p u s tk ę  s to ­
c z n io w ą  n r  13592.

20217-G
A N D R Z E J  M in k o w s k i  
z g u b i ł  le g i t y m a c ję  s tu ­
d e n c k ą  P A M  n r  7928.

20226-G
Z G U B IO N O  b i le t  w o l ­
n e j  ja z d y  M P K  n r  2632 
n a  n a z w is k o  B o g u m i ła  
K o r c z a k o w s k a .

2023 6 -G
Z G U B IO N O  b i le t  w o l ­
n e j  ja z d y  M P K  n a  n a ­
z w is k o  M a r ia  G ło g o w ­
s k a . 20249-G
IR E N IE  P ę k a ls k ie j  s k r a  
d z io n o  b i l e t  w o ln e  1 ja z ­
d y  M P K . 2Ó255-G
Z G U B IO N O  p rz e D u s tk ę  
s to c z n io w ą  n a  n a z w is k o  
A n d r z e j  K a k u ła .

20257-G
Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  n a  n a z w is k o  
D a n ie l  D o m a ń s k i .

20266-G
S K R A D Z IO N O  p r z e p u ­
s tk ę  s to c z n io w ą  n a  n a ­
z w is k o  Z b ig n ie w  J a c ­
k ie w ic z .  20272-G
Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  n r  00683 n a  
n a z w is k o  K r z y s z to f  B ie ­
la -  20279-G
Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  n a  n a z w is k o  
S t a n is ła w  G rz ą d z ie la .

4 -G
W a c ł a w  P o lo n is  z g u ­
b i ł  le g i t y m a c ję  s tu d e n ­
c k ą  P S . 11-G
S K R A D Z IO N O  b i le t  
w o ln e j  ja z d y  M P K  o ra z  
in n e  d o k u m e n ty  n a  n a ­
z w is k o  H e le n a  P ie ­
c h o w s k a . 12-G
27 G R U D N IA  1974 r o k u  
w ie c z o re m  w  ta k s ó w c e  
(s z a ry  F ia t )  z o s ta w io n o  
to r e b k ę  ( c z a rn ą )  z  c a łą  • 
z a w a r to ś c ią  i  d o k u m e n ­
ta m i  n a  n a z w is k o  M a ­
r ia  C z a r n o ta  B y d g o s z c z , 
u l .  Ł o k ie t k a  8/7. U c z c i­
w e g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w r o t  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m  p o d  a d re s e m  S ta n i 
s ła w  S te lm a s z y k  S zcze ­
c in .  u l .  T r a u g u t ta  56. 
T e l .  743-20. 125-G
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
p r a c o w n ic z ą  S U M  ńa  
n a z w is k o  J ó z e f K a łu ż a .

20170-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  o w ­
c z a r e k  n ie m ie c k i  ( s u k a ) .  
O d e b ra ć  p r z y
n u  sza 8a.

J a -
140-G

W O JE W Ó D ZK IE  PRZED SIĘBIO RSTW O  H A N D L U  
A R T Y K U Ł A M I P A P IE R N IC Z Y M I I  SP O R TO W YM I

w  S z c z e c i n i e

zaprasza do wypożyczalni
obuwia zimowego

•  do jazdy f ig u ro w e j na lodzie
•  do hokeja

czynne j w  godzinach od 11 do 19 
p rzy u l. Pocztowej 19.

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTW O 

SUROWCÓW W TÓ RNYCH

p o w i a d a m i a ,

że od 1 stycznia 1975 r. obowiązuje

nowy cennik
w skupie makulatury 

segregowanej 
od ludności

W prowadza się zróżnicowanie cen

Za 1 kg  cena loco przy odbiorze 
z  m iejsca zamieszkania m aku la tu ry  
gazetowej 0,80 zł, m aku la tu ry  natro- 
now ej 1 zł, m aku la tu ry  książkowej, 
zeszytowej oraz czasopism w ie loko­
lo row ych 0,60 zł, odpadów te k tu ry  
0,60 z ł i  m aku la tu ry  mieszanej 0,50 zł.

Cena franco dostawa do punktu  
skupu m aku la tu ry  gazetowej 1,30 zł, 
m aku la tu ry  natronow ej 1,40 zł, m a­
k u la tu ry  książkowej, zeszytowej oraz 
czasopism w ie loko lo row ych  1,20 zł, 
odpadów te k tu ry  1,10 z ł i m aku la­
tu ry  mieszanej 1 zł.

Nowe ceny w in n y  być zachętą do 
powszechnej masowej zb ió rk i m aku­
la tu ry . M aku la tu ra  to  cenny suro­
w iec d la  przem ysłu papierniczego. 
Oszczędzając m aku la tu rę  oszczędzasz 
lasy.

92-K

Pracownicy poszukiwani
Szczecińskie Restauracje Dworcowe „W ars”  
Szczecin za trudn ią  natychm iast: 20 k ie ­
ro w n ikó w  wagonów barow ych, 20 ke lne­
ró w  i  kucharzy, 4 wagonowe sprzątaczki, 
2 palaczy c.o., 2 robo tn ikó w  magazyno­
wych, 1 robo tn ika  magazynowego z upra ­
w n ien iam i do obsługi wózka akum ula to­
rowego, 4 szefów k u c h n i Kandydaci z 
p ra k tyką  w  gastronom ii w in n i się zgła­
szać w  kadrach przedsiębiorstwa na D w or­
cu G łów nym  p rzy ul. K o lum ba 2, telefon 
382-62. 52-K

W  głębokim  żalu zaw iadam iam y, iż  
5 stycznia 1975 r. zm arł nagle 

w  w ieku  62 la t

ś t P

Stanisław Woźniak
nasz najukochańszy mąż, tatuś, teść 

i  dziadziuś.
Msza żałobna odbędzie się 9 stycznia 
1975 r. o godz. 12.30 w  kościele pod 
wezwaniem  Podwyższenia K rzyża 
Świętego p rzy ul. W ieniawskiego 

w  Szczecinie.
W yprowadzenie zw łok na Cm entarz 
C en tra lny 9 stycznia br. o godz. 14 

z ka p licy  przycm entam ej.

ŻO N A  Z  D Z IE Ć M I I  R O DZIN Ą.

26 g rudn ia  1974 r. zm arła  po d ług ich  
i  ciężkich c ie rpieniach opatrzona sa­
kram entam i św. nasza ukochana 

siostra, ciocia i  b ratow a

śp.
F E L IC JA  ZE S TU D ZIŃ SKIC H  

P LU C IŃ S K A

w dow a po śp. Józefie

Pogrzeb odbył się w  Poznaniu 28 
g rudn ia  ub. r. na Cmentarzu Sołackim  

p rzy u l. Lu tyck ie j.
W  ciężkim  sm utku pogrążona

R O D ZIN A

Choryń p. Racot pow. Kościan

W IE S Ł A W  Iz o to w  z a ­
g u b i ł  p r z e p u s tk ę  s to c z ­
n io w ą  20192-G
J E R Z Y  B u d z ia k  z g u b i ł  
p r z e p u s tk ę  p o r to w ą  n r  
19602. 20187-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o 
t r e ś c i :  „ M is t r z  —  J e r z y  
K a ź m ie rc z a k ” .

20177-G

31 G R U D N IA  n a  t r a s ie  
u l .  D ą b ro w s k ie g o — B o i.  
Ś m ia łe g o  z o s ta w io n o  w  
s a m o c h o d z ie  p a ra s o lk ę  
b r ą z o w o - ż ó łt ą .  P ro s z ę  
o  z w r o t .  u l .  M ie s z k a  I  
102/62 153-G
H E L E N A  R z e c z k o w s k a  
z g u b i ła  b i l e t  w o ln e j  ja z ­
d y  M P K .  14-G
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15 szczecińskich sklepów wśród 
najlepszych w województwie

Przeprowadzka cyprysnika

W  PO CZĄTK U roku u- 
biegłego Ministerstwo H an­
dlu Wewnętrznego I Usług 
zainicjowało ogólnopolskie 
współzawodnictwo o Han­
dlowy Znak Jakości. Współ 
organizatorami konkursu 
mającego na celu podnie­
sienie poziomu krajowego 
handlu są: ZG  ZM S, CZSS 
„Społem", CRS „Samopo­
moc Chłopska” oraz ZG  
Zw. Zaw. Pracowników  
Handlu i Spółdzielczości.

T io M cU a w y,

Z N A K
JAKOŚCI

w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o . C h ę ć  u -  
d z ia łu  w  k o n k u r s ie  z g ło s i ło  390 Jed­
n o s te k  w  t y m  345 s k le p ó w .  P o  
p ie r w s z e j  s e le k c j i  d o k o n a n e j  p rz e z  
P o w ia to w ą  K o m is ję  W s p ó łz a w o d n i­
c tw a  o s ta ły  s ię  144 p u n k t y ,  w  
t y m  — 125 h a n d lo w y c h .  W o je w ó d z ­
k a  K o m is ja  W s p ó łz a w o d n ic tw a  z a ­
k w a l i f i k o w a ła  d o  f i n a łu  je d y n ie  63 
je d n o s tk i ,  z k tó r y c h  15 z n a jd u je  
s ię  w  s a m y m  m ie ś c ie  S z c z e c in ie . 
P rz e z  O g ó ln o p o ls k ą  K o m is ję  W s p ó ł­
z a w o d n ic tw a  o c e n ia n y c h  b ę d z ie
n a s z y c h  s k le p ó w : m ię s n o - w ę d l in ia r -  

W edług regu lam inu  wspołza- s k i  n r  7 p r z y  a l .  W y z w o le n ia ,  g a r -  

w odn ictw a  oceny dokonywane ™ S £ ynicp” y T i * '“  dn. " iT -  
będą raz do roku , w  IV  k w a r-  r o d o w e j ,  s a m  s p o ż y w c z y  p r z y  u l .  
tale. O dbywać się to  będzie W  K a r p ie j  ( P o d ju c h y ) ,  o d z ie ż o w y  n r  

trzech etapach: n a jp ie rw  przez " i ,  Baj .  K w y ? w o fe 5 ia , '  S -
K R Y T E R IA  O CENY pracy Pow ia tow e K om is je  W spółza- b a w k a r s k i  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i,  

«Klepów i  zakładów gastrono- w odn ictw a , późn iej przez W o- „1001 d r o b ia z g ó w »  p r z y  u l .  o d z ie -  

m icznych ubiegających się o jew ódzkie K om is je . Sklepy i  za | ° ^ w e rgo»^Wtrzy0- k pDT “ “ m cJ- 
m iano najlepszych w  k ra ju  są k ła dy  gastronomiczne, któ re  ¿ o n ” . S z c z e c iń s k ą  g a s t r o n o m ię  r e -  
bardzo ostre. P laców k i te w y -  przebrną zwycięsko przez te p r e z e n to w a ć  b ę d z ie  w  o g ó in o p o i-  
różniać się muszą spośród in -  dwa sita ocenione zostaną przez skim zaAga’
nych, sobie podobnych, m. in . Ogólnopolską K om is ję  W spół- wâ '  . .u ś m ie c h ” ,’ „ Z a m k o w a ”  o ra z  
fachowością i  rzete lnością ob- zaw odnictw a. Najlepsze z do- r e s ta u r a c ja  „ B a la to n ” . K t ó r e  z n ic h  

sługi, dbałością o poprawę o r -  brych, w yróżnione będą H a n - dsi<! H ? n a liS  znak* ja io tó r
gan izac ji pracy oraz o zaopa- d low ym  Znakiem  Jakości. N a  p y t a n ie  t o  o t r z y m a m y  o d p o -
trzen ie  w  tow ary  lu b  a tra k c y j-  w ie d ź  p o d  k o n ie c  s ty c z n ia  b r . ,  w te -
„ „  m p n i i  L iczv sie oczywiście 1X5 r o z p o c z ę t e g o  w u b ie g ły m  d b o W ie m  m h w i u  o g ło s i w y n i k i  ne menu. L iczy  Się oczywiście r o k u  o g 6 1 n o p o ls k ie go  w s p o łz a w o d -  W sp ó łz a w o d n ic tw a .  
także w yg ląd  p u n k tu , estetyka n ic tw a  p r z y s tą p i ły  ta k ż e  h a n d lo w e  p
w nętrz, w ystaw  itp . i  g a s tr o n o m ic z n e  p la c ó w k i  woje- N A  M AR G IN E S IE : n iem al

identyczny konkurs, ty le  że na 
skalę jedyn ie  m ie jską  za in ic jo ­
w any b y ł w  Szczecinie przez 
naszą redakcję i  U M  przed po­
nad dwoma la ty . W iele skle­
pów zdobyło przez ten okres 
w yróżn ien ia  zwane rów nież 
„H and low y  Znak Jakości” . N a­
suwa się w ięc pytan ie : co zro­
b ić  z ty m i placówkam i? Po­
zbaw ić znaku? A  je ś li nie ma 
podstaw, je ś li sklep nadal b a r­
dzo dobrze pracuje? Naszym 
zdaniem należy u trzym ać m ie j 
skie współzaw odnictw o. Trzeba 
by chyba by ło  jedyn ie  zm ienić 
fo rm ę w yróżnienia. (zdań)

Gdzie pójść
na dietetyczny obiad?

PR ZED  k i lk u  la ty  p rzy aL by jedna restauracja diete tycz- 
Jedności Narodowej prospero- na. Jak rozwiązać prob lem  zna 
w a ła  restauracja „D e lf in ” , w  lezienia odpowiedniego do tego 
k tó re j przyrządzano p o s iłk i d ie - celu loka lu? Nad udzieleniem  
tetyczne. L o ka l z likw idow ano te j odpowiedzi —  m am y nadzie 
(urządzono w  n-im sto łów kę pra  ję  — zastanowią się wspóln ie 
cowniczą) a w raz z n im  zg i- W ydzia ł H and lu , P rzem ysłu i 
nę ła z ponad 350-tysięcznego Usług Urzędu M ie jsk iego i  W o- 
m iasta jedyna restauracja diete jew ódzkie P rzedsiębiorstwo G a- 
tyczna. stronomiczne. A  ta k  na m ar-

O konieczności urządzenia ginesie: sprawę przespano. Na- 
ehoćby jednego zakładu żyw ię - leżało bow iem  m yśleć o u tw o - 
n ia  zbiorowego, w  k tó rym  m o- rżeniu now ej ja d ło d a jn i d ie te- 
glifoy stołować się ludzie do- tycznej ju ż  w tedy, k ie dy  l ik w i-  
tk n ię c i różnym i chorobami u k ła  dowano ówczesną „D e lfin  . 
du pokarm owego — nie trzeba (zdań)
chyba n ikogo przekonywać. Nie
steram y się rów nież dowieść, że 
w  stosunku do sporej g rupy 
szczecinian zabiegi lecznicze 
n ie przynoszą oczekiwanych 
sku tków , ponieważ starania le ­
ka rzy  i  samych pacjentów  n i­
weczone są w  dużym  stopniu 
przez n iep raw id łow e  odżyw ia­
nie. Są to —  naszym zdaniem
— spraw y oczywiste, n ie  w y ­
magające uzasadnienia. A  je d ­
n a k  res ta u ra c ji d ietetycznej nie 
ma.

—  Już wielokrotnie rozpatry­
waliśmy możliwość utworzenia 
w  naszym mieście zakładu przy 
rządzającego dania dietetyczne
—  pow iedzia ł nam  dyr. WPG, 
T. Perzyński. Wszystko rozbija 
się jednak o sprawę lokalu: mu 
Si on mieć m. in. odpowiednią 
powierzchnię zaplecza kuchen­
nego i sali sprzedaży. Zam ie­
rzaliśmy nawet poświęcić na 
ten cel jedną z naszych restau­
racji, „Artystyczną”, niestety, 
jest to lokal za maty.

RZECZ BEZSPORNA, iż  w  
Szczecinie niezbędna jest choć-

Kronika wypadków
D Z IŚ  k i lk a n a ś c ie  m in u t  p o  p ó ł ­

n o c y ,  n a  u l .  B o h a te ró w  W a rs z a w y , 
t r a m w a j  l i n i i  „ 9 ”  z d ą ż a ją c y  w  k ie ­
r u n k u  ś r ó d m ie ś c ia  n a je c h a ł  na  
1 9 - le tn ie g o  W ie s ła w ą  S ., k t ó r y  p o ­
n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie js c u .  U s ta le n ie m  
o k o l ic z n o ś c i  t r a g ic z n e g o  w y p a d k u  
z a ję ła  s ię  m i l i c ja .

W c z o r a j  o g o d z . 10.20 u  z b ie g u  a l. 
P ia s tó w  z  u l .  P u ła s k ie g o ,  s a m o c h ó d  
„ S t a r ”  n r  r e j .  M S  4696 z d ą ż a ją c y  3 
P o m o r z a n  s k r ę c i ł  w  le w o  z a je ż d ż a ­
ją c  d r o g ę  ja d ą c e m u  w  t y m  s a m y m  
k i e r u n k u  w y d z ie lo n y m  to r o w is k ie m  
t r a m w a jo w i  l i n i i  „ 4 ” , c o  d o p r o w a ­
d z i ło  d o  z d e rz e n ia . W  k o n s e k w e n ­
c j i  o b a  p o ja z d y  z o s ta ły  u s z k o d z o n e , 
a k ie r o w c a  c ię ż a r ó w k i  S ta n is ła w  Z . 
d o z n a ł  z ła m a n ia  n o g i  i  o d w ie z io n y  
z o s ta ł d o  s z p ita la .

K r ó t k o  p r z e d  g o d z . 13 n a  B u lw a ­
rz e  N a d o d rz a ń s k im ,  v is  a v is  D w o r ­
c a  G łó w n e g o , w y b ie g ł  n ie s p o d z ie ­
w a n ie  n a  je z d n ię  i  d o s ta ł  s ię  p o d  
k o ła  „ S y r e n y ”  n r  r e j .  M S  2764, d o ­
z n a ją c  p o w a ż n y c h  o b ra ż e ń  i  w s t r z ą  
ś n ie n ia  m ó z g u  1 3 - le tn i J ó z e f  K . 
K a r e t k a  p o g o to w ia  p r z e w io z ła  c h ło p  
c a  d o  K l i n i k i  C h i r u r g i i  D z ie c ię c e j 
P A M  p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .

■fcp)

M ieszka ń cy  p ro te s tu ją

Nieczynna pompa
u ZBIEGU ULIC: G r o d z k ie j  

T k a c k ie j  s to i  s o b ie  z w y c z a jn a ,  
u l ic z n a  p o m p a . O k o lic z n i  m ie s z k a ń ­
c y  c h ę tn ie  k o r z y s ta ją  z  te g o  ź r ó d ła  
z a o p a t r y w a n ia  s ię  w  w o d ę , w  k r a ­
n a c h  b o w ie m  z a w ie ra  o n a  d o d a t­
k o w e  s u b s ta n c je ,  k t ó r e  d e c y d u ją  c 
j e j  g o r s z y m  s m a k u .  O b e c n ie , od 
k i l k u  d n i  p o m p a  je s t  z e p s u ta , s 
j e j  s ta l i  e k s p lo a ta to r z y  z d e n e r w o ­
w a n i .  M o ż e  a d m in is t r a c ja  b u d y ń  
k ó w  ją  n a p r a w i?  W d z ię c z n o ś ć  — 
z a p e w n io n a ,  ( w y s )

T e m a t w c ią ż  a k tu a ln y

Chleb wieczorem
o  K Ł O P O T A C H  s z c z e c in ia n  z w ią ­

z a n y c h  z  k u p n e m  p ie c z y w a  w  g o ­
d z in a c h  w ie c z o r n y c h  p is a l iś m y  ju ż  
n ie ra z .  A le  p o n ie w a ż  w c ią ż  n a  
te n  te m a t  d o c ie r a ją  d o  n a s  s y g n a ły ,  
w n io s e k  z  te g o , ż e  n ie w ie le  s łę  
z m ie n ia  n a  le p s z e .

O tó ż  w  m in io n y  p o n ie d z ia łe k  w ie ­
c z o re m  m ie s z k a ń c y  N ie c k i  N ie b u -  
s z e w s k ie j ( r e jo n  u l ic :  K a d łu b k a ,  
K o ł łą ta ja ,  N ie m c e w ic z a  i t p . )  p o ­
z b a w ie n i  b y l i  m o ż l iw o ś c i  k u p ie n ia  
t a k  p o d s ta w o w e g o  a r t y k u łu  ż y w ­
n o ś c io w e g o  ja k  c h le b .  P rz e d  g o d z i­
n ą  18 z a b r a k ło  p ie c z y w a  w . . .  s p e c ­
ja l is ty c z n y m  s k le p ie  p r z y  u l .  K o ł ­
łą ta ja .  O  g o d z in ie  18.30 n ie  w id z ie ­
l i ś m y  a n i  k r o m k i  C h le b a  w  p o b l i ­
s k ie j  „ H a l i  P ia s to w s k ie j ” , c h o c ia ż  
p la c ó w k a  ta  c z y n n a  je s t  d o  g o d z i­
n y  20. (z d a ń )

NA ULICY WAWRZYNIAKA 
trwają prace przy budowie 
nowego torowiska tramwajo­
wego. Na trasie, którą po­
biegną obecnie tory, znalazł 
się m. in. cenny, bardzo rząd 
ki na terenie naszego miasta 
egzemplarz drzewa o nazwie 
cypryśnik (na naszym zdję­
ciu -  z prawej). Postanowio­
no uchronić drzewo przed 
zniszczeniem poprzez.« prze­
sunięcie go o kilkanaście me 
trów w bok, na sąsiednią po­
sesję. Drzewo przygotowane 
już zostało do tej operacji. 
Przesunięcie cyprysnika doko­
nane zostanie, gdy tylko zie­
mia nieco zamarznie (pozwo­
li to na utrzymanie się bryły 
ziemi wokół korzeni drzewa).

Tego typu troska budowni­
czych •  zachowonie przy ży­
ciu cennego okazu drzewa 
budzić musi uznanie. Mamy 
nadzieję, że włożony trud nie 
pójdzie na marne i cypryśnik 
przyjmie się na nowym miej­
scu.

Fot. Z. Jodkowski

4000 róż przy al. Jedności Narodowej

Samorząd
sięgających

daleko
ambicji

K O M IT E T  O S IE D L O W Y  n r  i
S z c z e c in -S ró d m ie ś c ie  p o w o ła n y  
w  1973 r .  m a  w  s w e j  g e s t i i  
4 K o m i t e t y  O b w o d o w e  i  w y ­
k a z u je  s ię  g o d n ą  p o d k r e ś le n ia  
a k t y w n o ś c ią .  D u ż o  n a  te n  t e ­
m a t  m o g lib y  p o w ie d z ie ć  m ie ­
s z k a ń c y  a le i  W y z w o le n ia ,  t u ­
d z ie ż  u l i c :  J a g ie l lo ń s k ie j ,  Ś lą ­
s k ie j ,  Ś w ie r c z e w s k ie g o ,  M a ło ­
p o ls k ie j ,  K u ja w s k ie j ,  M a z u r ­
s k ie j  i  s ą s ie d n ic h .

D Z IA ŁA LN O Ś Ć  K o m ite tu  O - 
siedlowego tego re jonu, cechuje 
różnorodność poczynań i  roz­
mach. Na p rzyk ład  w  ub. ro ku  
na zebraniach odbywanych 
wspóln ie z K o m ite ta m i O bwo­
dow ym i, oprócz skarg i  postula 
tów  m ieszkańców rozpa tryw a­
no także p lany  zagospodarowa­
n ia  osiedla, przeglądu domów, 
podw órek i poszczególnych 
mieszkań, ja k  rów nież p lany 
budowy now ych zieleńców i 
kw ie tn ikó w .

Za fundusze uzyskane w  d ro ­
dze zb ió rk i p ieniężnej zakup io­
no znaczne ilośc i k rzew ów  i  róż,

k tó ry m i upiększono tereny po­
sesji w  różnych punktach osie­
dla. Łącznie posadzono 4000 róż. 
Poważny w k ła d  w n iós ł obwód 
n r  8, k tó ry  na zakup róż prze­
znaczył nagrodę w  wysokości 
20 tys. zł, zdobytą w  1973 r. za 
zajęcie I  m iejsca w  konku rs ie  
„C a ły  Szczecin w  kw ia tach ” .

N A  s ło w a  u z n a n ia  za  a k t y w n ą  
d z ia ła ln o ś ć  w  e s te ty z a c j i  o s ie d la  z a ­
s łu g u je  S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  
„ K o t w ic a ” , k t ó r a  r z e te ln ie  tro s z c z y  
s ię  o  z a g o s p o d a ro w a n ie  i  u p ię k s z a ­
n ie  s w o ic h  b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h .  
Ś w ia d c z y  o  t y m  z a ło ż e n ie  s z e re g u  
z ie le ń c ó w ,  o b s a d z a n ie  te r e n ó w  k r z e ­
w a m i  i  k w ia ta m i ,  i  w y k a z y w a n e  n a  
c o  d z ie ń  s ta r a n ia  o  e s te ty c z n y  w y ­
g lą d  i  c z y s to ś ć  p o s e s j i .  Ż a ło w a ć  
n a le ż y ,  że te g o  s a m e g o  n ie  m o ż n a  
p o w ie d z ie ć  o a d m in is t r a c j i  C u k r o ­
w n i  „ S z c z e c in ” . N a le ż ą c y  d o  n ie j  
b lo k  m ie s z k a ln y  p r z y  u l .  K u j a w ­
s k ie j  4/5 r a z i  z a n ie d b a n y m , n ie ­
c h lu jn y m  w p r o s t  w y g lą d e m .  W s z e l­
k ie  z a le c e n ia  p o z o s ta ją  n ie s te t y  b e z  
o d d ź w ię k u .

Z A M IE R Z E N IA  K o m i t e t u  O s ie d lo ­
w e g o  n a  r o k  b ie ż ą c y  m a ją  p rz e d e  
w s z y s tk im  n a  c e lu  d a ls z e  u p ię k s z a ­
n ie  o s ie d la . P la n  z a g o s p o d a r o w a n ia

p r z e w id u je  m . I n . :  r o z p la n to w a n ie  
z ie m i,  z a s ia n ie  t r a w y  i  s a d z e n ie  
k r z e w ó w  p r z y  a l .  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j  o ra z  n a  t e r e n ie  b u d y n k ó w  
n r  8 , 10 1 11 u l .  Ś lą s k ie j ,  w y b e ­
to n o w a n ie  t e r e n u  p r z y  u l .  M a z o ­
w ie c k ie j  o d  a le i  W y z w o le n ia  d o  u l .  
M a z u r s k ie j.  P r z e w id u je  s ię  te ż  w y ­
a s fa l to w a n ie  b o is k a  o ra z  w y p o s a ­
ż e n ie  g o  w  u r z ą d z e n ia  d o  g r y  w  
k o s z y k ó w k ę  i  s ia t k ó w k ę  n a  u l .  M a ­
ło p o ls k ie j  52—57, m o n ta ż  z a b e z p ie ­
c z e ń  n a r o ż n ik o w y c h  t r a w n ik ó w  w  
o b r ę b ie  M a ło p o ls k ie j ,  M a z o w ie c k ie j  
i  B u c z k a .  P r z y  u l .  M a z u r s k ie j  1—6 
p la n u je  s łę  b u d o w ę  ś w ie t l i c y  d la  
k lu b u  m ło d z ie ż o w e g o  o ra z  u p o r z ą d ­
k o w a n ie  te r e n u .  W  a le i  W y z w o le ­
n ia  —  z a m o n to w a n ie  120 s k r z y n e k  
b a lk o n o w y c h  d o  k w ia tó w .

P o n a d to  k o m i t e t  z a s y g n a liz o w a ł 
U r z ę d o w i D z ie ln ic o w e m u  S z c z e c in -  
S r ó d m le ś c ie ,  że  n a  t e r e n ie  d z ia ła ­
n ia  K o m i te tó w  O b w o d o w y c h  7, 8 
9 i  10 w id z i  k o n ie c z n o ś ć  w y k o n a ­
n ia  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  1 o d p ła t ­
n ie  ró ż n e g o  r o d z a ju  p r a c  n a  rz e c z  
d z ie ln ic y  i  d la  u ż y t k u  m ie s z k a ń ­
c ó w . W a r to ś ć  c z y n u  s p o łe c z n e g o  
K o m i te tu  O s ie d lo w e g o  1 c z te re c h  
K o m i te tó w  O b w o d o w y c h  o k r e ś la  
s ię  w  p r z y b l iż e n iu  n a  o k .  140 ty s .  z ł ,  
a  p o t r z e b y  o d p ła tn e  n a  te r e n ie  ca ­
łe g o  o s ie d la  n a  o k o ło  200 ty s .  z ł.

/ \n  KRASNY

„Nie marnujmy 
ani kromki” !

4  100 KG CHLEBA Z OSIEDLA 
GRUNWALDZKIEGO 

+  „WSPÓLNY DOM”
PRZYSTĘPUJE DO ZBIÓRKI

P O  o k r e s ie  ś w ią t  d o  p u n k t ó w  
s k u p u  d o s ta rc z a n e  są c o ra z  w ię k s z e  
i lo ś c i  s u c h e g o  C h le b a . W  w ie lu  
A D M -a c h  c h le b  o d e b r a n y  o d  d o z o r ­
c ó w  p r z e w o z i s ię  w ła s n y m  t r a n s ­
p o r te m  d o  s k ła d n ic  „ S u r o w c a ” . 
W c z o r a j  n p .  z t e r e n u  O s ie d la  G r u n ­
w a ld z k ie g o  p rz e k a z a n o  k o le jn ą  d o ­
s ta w ę  —  100 k g  c z e rs tw e g o  p ie c z y ­
w a . T a k  w ię c  z o r g a n iz o w a n a  ta m  
n ie d a w n o  z b ió r k a  p r z y n o s i  ju ż  sp o ­
r e  e fe k t y .

M o ż n a  m ie ć  z a te m  n a d z ie ję ,  że 
z  r ó w n y m  p o w o d z e n ie m  ro z p o c z ę ta  
z o s ta n ie  z b ió r k a  n a  O s ie d lu  P ia ­
s to w s k im ,  p o n ie w a ż  —  ja k  n a s  p o ­
in fo r m o w a n o  — w  n a jb l iż s z y m  c za ­
s ie  s p ó łd z ie ln ia  „ W s p ó ln y  D o m ”  
z o r g a n iz u je  w ła s n y  p u n k t  s k u p u ,  a 
z b ie ra n ie m  p ie c z y w a  z a jm ą  s ię  ta m  
d o z o r c y  d o m ó w , ( m w )

PROSZĘ O GŁOS

Zaplanowano 
— i co dalej ?
S Z A N O W N A  R E D A K C J O , c h c ia ­

łe m  p o w ia d o m ić  W a s  w  j a k i  s p o ­
só b  n ie k tó r e  in s t y t u c je  t r a k t u j ą  i n ­
t e r w e n c ję  „ K u r i e r a ” . O to  je szcze  
w  k w ie t n iu  1974 r .  p is a łe m  d o  W a s  
o k o n ie c z n o ś c i u s u n ię c ia  w ie lk ie g o ,  
u s c h n ię te g o  d r z e w a  ro s n ą c e g o  p rz y  
k o ń c o w y m  p r z y s ta n k u  l i n i i  t r a m ­
w a jo w e j  n r  4. D rz e w o  t o  p r z y  la ­
d a  w ic h u r z e  m o ż e  p r z e w r ó c ić  s ię  
n a  lu d z i  c z e k a ją c y c h  n a  p r z y s ta n ­
k u .

R e d a k c ja  p o w ia d o m iła  m n ie ,  żd  
l i s t  p r z e k a z a ła  d o  Z a r z ą d u  Z ie le n i  
M ie js k ie j .  21 m a ja  1974 r .  o t r z y m a ­
łe m  p is m o  Z Z M ,  z  k tó r e g o  w y n i ­
k a , że p r z y z n a n o  m i  r a c ję .  W  p iś ­
m ie  p r z e c z y ta łe m : „ Z a r z ą d  Z ie le n i  
M ie j s k ie j  i n f o r m u je ,  że p r z e p r o w a ­
d z o n o  w iz ję  lo k a ln ą  ł  s tw ie r d z o n o ,  
że  d r z e w o  p r z y  l i n i i  t r a m w a jo w e j  
4 p r z y  u l .  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l­
s k ic h  je s t  r z e c z y w iś c ie  s u c h e  i  w y ­
m a g a  u s u n ię c ia .  Z a r z ą d  Z ie le n i  
M ie j s k ie j  u j ą ł  t o  d r z e w o  d o  p la n u  
w y c in k i  d r z e w  n a  te re n ie  m ia s ta ’*. 
P is m o  p o d p is a ł z a s tę p c a  d y r e k to r a  
m g r  S ta n is ła w  N łe z a b ł to w s k l .

A  te ra z  ja  p is z ę  p o n o w n ie  d o  R e ­
d a k c j i  b y  p o in fo r m o w a ć ,  że  c a ła  
s p r a w a  u t k n ę ła  w ła ś n ie  n a  t y m  
„ u ję c iu  d r z e w a  d o  p la n u  w y c i n k i ” , i 
D rz e w o  n ie  z o s ta ło  ś c ię te , a c o  g o r ­
sza w  d n iu  29 g r u d n ia  74 r .  o g r o m n y  
k o n a r  z w a l i ł  s ię  n a  m o ją  d z ia łk ę  
p r a c o w n ic z ą  c z y n ią c  p o w a ż n e  s z k o ­
d y .  D o  c h w i l i  o b e c n e j  o b a lo n e  d rz e ­
w o  tw o r z y  b a r y k a d ę  n a  c h o d n ik u ,  
a w  c z ę ś c i s p o c z y w a  n a  z n is z c z o ­
n y c h  k r z e w a c h  m o je j  d z ia łk i .

Z a te m : p la n  p la n e m , a le  co  d a ­
le j?

F r a n c is z e k  J U S Z C Z U K  
a l .  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  M ą


